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Zerw af z atra®$i@rą plótk
Czyteln icy  p ism  co d z iennych  w 

Polsce  d a w n o  ch y b a  zauw azyli, że 
p ra s a  na sza  co raz  h a rd z ie j  p rze is ta  
cza się w in s t ru m e n t  do tw o rzen ia  i 
p o w ta rz a n ia  po li tycznych  plotek.

Nie in fo rm a c ja ,  odpow iedn io  d o 
b ra n a ,  s ta je  sie na rzędz iem  polityk i w 
rę k u  d z ienn ika rza  a p lo tka . N iespraw  
dzona, w szechw iedząca , p o d a n a  w 
og lędnej fo rm ie  tak ,  że żadna  o d p o 
w iedz ia lność  z je j  p o d a n ia  nie wyfu- 
ka  no i w łaśn ie  w sku tek  tego bardzo  
szkod liw a  i p e rf idna .

Je s t  aż n a d to  zrozum iałe ,  że ta 

kie  nas taw ien ie  p ra sy  nie jest na  r ę 
kę zw łaszcza Rządowi i w' ogóle czyn 
n ik o m  ofic ja lnym , że znakom icie  u- 
t rn d n ia  u trz y m a n ie  w  g ran icach  prze  
p isam i u s ta lonych  posunięć, jak ie  są 
p rzed s ięb ran e  w obron ie  przed  za 
da leko  po su n ię tą  na ta rczyw ośc ią  i 
n ied y sk rec ją  organów , odnoszących  
się w sposób  zdecydow anie  k ry ty c z 
ny do Rządu.

R ozum iejąc  doskonale  trudności,  
k tó re  Rząd ma z p rasą ,  w a r to  b y  jed  
p ak  zwrócić  uw agę n a  przyczyny , ja  
kie w pływ ają  n a  pogłębienie  tych

(Telefonem od naszego korespondenta z W arszawy)

0 M 5 przystąpiła do porozumienia 
H a rc e rzy, Strzelców  i M łodej Wsi

W  p ó źn y ch  g od zin ach  w ie c z o r n y c h  Zarząd G łów n y O rganizaey.j M ło ^ 
d zie ży  P ra cu ją ce j w y d a ł k om u n ik at, w k tórym  d ek laru je  zgod n ość  p o g lą 
d ów  i d ążeń  z d ek laracją , og ło szo n ą  dnia  15 b in . p rzez Zw . I la ,,ci rstw a  
P o lsk ieg o , Zw. S trze leek i i Centr. Zw . M łodej W si oraz osNviadcza, że  p rzy 
stęp u je  do k o m isji p o ro zu in iew a w cz ej.

D ek lara i ję p o d p isa ł p rezes or ga n iza eji p łk . Ju r - G orzechow sk l.

Juoileusz S. 6. G. W.
Promocja Prezydenta R. P. na doktora h. c.

W czora j  Szkoła Główna Gospodar 
stwa W iejskiego obchodziła  u roczyś
cie święto swego 30-lecia islnienia 

K u lm inacy jnym  p u n k tem  uroczys 
tości by ła  wielka ak ad em ia  juhileuszo 
wa, po łączona  z uroczystym  ak tem  
prom ocji  P an a  P rezydenta  Rzplitej 
P ro f  I. Mościckiego na doktora  n a u k  
ro lniczych h. c.

P a n a  P iezyderda  Rzplitej, n iedys
ponow anego  reprezentow ał na a k a d e 
mii p  m in. W . R i O. P prof. W  
Swiętosławski.

R ektor szkoły podczas a k tu  p ro 
mocji wygłosił przemówienie,, w  k tó 
rym  powdedział m in.:

„Znojną ,  ow ocną i pe łną  zasług 
pracą  P r o f .  Dr. Ignacy Mościcki wzbo 
gacił n a u k ę  i liczne. now:e zdobycze, 
wyjaśnił istotę i p rzyczyny  wielu waż 
nyTch zjaw isk , poda ł  włastie m etody  
technologiczne otrzy myw7ania  i bada  - 
nia now ych związków’, opar te  o rodzi 
m e surowce k u  pożytkowi rolniclwra, 
techniki i p rzem ysłu  w  Polsce. Cho
rzów, Mościce i Chem iczny Ins ty tu t  
Badawczy, będące dziełem Jego d u 
cha i owocem Jego usiłowań i trudów ,

mogą i m uszą  być niewątpliw ie p rzed 
miotem  d u m y  każdego Polaka.

W  uznan iu  tej w ielostronnej i ob- 
j i tej w ow7oce p racy  naukow ej, b a 
dawczej, wynalazczej i obywatelskiej, 
a jednocześnie  p rag n ąc  u trw a lić  tak  
zaszczytne dla nas  węzłv, łączące u- 
czolnię naszą z Jego dosto jną  osobą, 
Szkoła Główna Gospodarstwia W ie j
skiego, sk łada  Mu w darze to, co m a 
i ceni najwy żej, nad a jąc  Mu na jwyż 
sza godność naukow ą.

Dziekan Staniszkis odczytał tekst 
dy p lom u głoszący, że n a d a n y  zosta je 
P an u  Prezydentowi Rzplitej P raf .  Ig 
nacem u M ościckiemu, mężowi zas łu 
żonem u na  polu e le k tro d ie m u  techni 
c /n e j  i chemii fizycznej".

Po  u roczys tym  akcie  p ro m o c ji  P. 
P rezydenta  Rzplitej odbyło się p rom o  
w anie  na  dok to rów  h. c, czterech 
zas łużonych  uczonych , a  m ianow ic ie  
prof. U. .T. K. F ranc iszka  B ujaka , 
prof. Politechniki Lwowskiej Karola 
M alsburga, p ro f.  U n iw ersy te tu  P oz
nańskiego  Józefa  PaczowTskiego i prof. 
U. S. R. Józefa  Trzebińskiego.

trudnośc i,  n a  1o, co byśm y nazwali złą 
p ed agog iką  w s to su n k u  do prasy .

Kto się sp a rzy  n a  gorącym , ten po 
tem  na z im ne  d m u c h a  —  m ów i p rzy 
słowie. Otóż o d nos im y  wrażenie, że na 
si cenzorzy zbyt wiele energii poś
w ięca ją  na  owo d m uchan ie  na z im 
ne. S tw a rz a ją  p rzez  to n iepotrzebne 
opory , p o w s trzy m u jące  w yładow anie  
sic energii  d z ienn ika rsk ie j  we właści 
w ym  zdrow'ym k ie ru n k u .  No i cóż po 
zosta je?  P lo tka ,  psioczenie na niein 
le ligencję  cenzorów , rek o rd o m an ia  
na te m a t  ilości k o n f isk a t  i t. p.

O sta tecznie  doszło do tego, że pis 
m a  codz ienne  w szystk ich  k ie ru n k ó w  
łączą  się w ak c j i  m a jące j  na celu swo 
bodę d ru k o w a n e g o  słowa.

O b jaw em  tego ogólnopolskiego 
z jaw iska  n a  g runc ie  w ileńsk im  jest 
ośw iadczenie  so lidarne  dz ienników  
po lsk ich  w W iln ie ,  k tó re  p o da jem y  w 
dzis ie jszym  num erze . W  oświadcze
n iu  ty m  są  om ów ione  te m  im enty , 
k ió re  w obecnej p rak ty ce  cenzury  na 
h-źy u z n a ć  za niezgodne z obow iązu  
jący n u  p rzep isam i.

Je s t  to s tan o w isk o  fo rm a ln o  - p ra w  
ne, ale  is tn ie je  przecież tu  rów nież  u 
zasadn ien ie  życiowe o p eru jące  a rg u  
m en tam i s łuszności i w pro s t  naw et 
m ożna  pow iedzieć  d o b rem  tego reźi 
m u, k tó ry  k o n f isk a ty  stosuje.

Bardzo często w łaśn ie  nie co in 
r.cgo a w łaśnie  k o n f isk a ta  nn. sieje 
n iepokó j publiczny. Gdyby np. w  cza 
sie zajść s t ra jk o w y c h  w Małopolsce 
ludzie  o d razu  dowiedzieli się co tam  
sie dzieje, ile było ofiar,  d a lekc  m n ie j

by się n iepokoili,  niż to  m ia ło  miejs 
ce z p o w o d u  konfiska t .

Część nauczyc iel^  w W iln ie  nie 
p rzys tąp iła  do p ra c y  i d e m o n s t ra c y j 
n ie  u d a ła  się p ochodem  na Rossę. W ił 
n ian ie  wszyscy to widzą, ale  p ras ie  pi 
snąć  o ty m  w W ilnie nie w olno  ani 
słowa.

Eażdy , k to  widział pochód, a po 
tem  zn a jd u je  na  szpa ltach  pism  białe 
p la m y  i an i  s łowa o pochodzie  znow u 
myśli, że na tej Rossie nie w iadom o  
co się stało- Pobili się, zostali a resz to  
w ani, w szystko  m ożna  by  przvpusz- 
czać ty lko  nie to, że złożyli ho łd  ser  
cu M arsza łka  i śp iew ali  „Boże coś Pol 
sk ę “ w O slre j  Rram ie.

T a k  to sp ra w a  w ygląda  z w iado
m ościam i, k tó re  by  m ogły  budz ić  m e 
pokó j publiczny. Jeżeli tych  100 n au  
czycieli n a p ra w d ę  s tanow iło  jak ieś  
n iebezpieczeństw o, no to t rzeba  było 
ich  in te rn o w a ć  w obozie k o n c e n t r a 
cy jnym . Skoro  tego nie uw ażan o  za 
stosow ne  zrobić, no to w ogolę m e  by  
ło czego się lękać.

Gorzej jes t  jeszcze ze sp raw am i,  
k tó ry ch  nie w olno u jaw n iać  ze wzglę 
du  n a  d ob ro  śledztwa. O taczan ie  zbyt 
w ie lką  ta jem n icą  jak ie jś  a fe ry  pana- 
s la rosc ińsk ie j ,  czy innego  „d y g n i ta 
r z a " ,  p ro w in c jo n a ln eg o  robi ja k  na j  
gorsze w rażenie . Z a raz  ludzie zaczy
n a ją  węszyć tu jak ieś  .względy ubocz 
ne, chęć za tuszow an ia  sk a n d a lu  i ob 
ro n ien ia  „swmich ludz i"  T a k a  p rze 
sa d n a  ostrożność  p odw aża  w ia rę  w 
uczciwość władz. Cicho szal Jed en  
d ru g ie m u  szepce coś na  ucho , no i

szepce n a p e w n o  gorsze rzeczy niż to 
cc p ra sa  by nap isa ła .

Dziś w k ro .i ice  w ołożvńsk ie j na 
p rz y k ła d  zam ieszczam y s k ro m n iu tk ą  
w iadom ość , że do V o łożyna p rzycho  
dzi n ow y  s ta ros ta .  A co sta ło  się ze 
s ta ry m ?  P o jech a ł  na u r lo p  i nie w ró  
cił T ak ie  t łu m aczen ie  by łoby  w y s ta r  
czające, gdybyśm y w ogóle wiedzieli 
cośkolw iek  o a fe rze  w ołożyńskiej.  
T ym czasem  żadnego  k o m u n ik a tu  do 
p ra sy  nie dano . \ i c  nie w iad o m o  nic 
p isać  nic m ożna, m im o, że z rob iono  
w V o ło ż y ń s k im  g en e ra ln ą  czystkę  
od góry7 az do dołu. Nie z p o w o d u  o- 
pieszałosci w służbie, o nie L udzie  so 
bie po cielni na ucho  w y m ien ia ją  róż 
ne cyfry7 i cy fry  le łączą  :: n a zw isk a 
mi Szereg osób siedziało pod k lu 
czem, s ta ro s ta  „w ylec ia ł"  ale m im o, 
że m  ja już ch y b a  z pół ro k u ,  co się 
ta m  stało  właściw ie nie w iadom o. By 
w a j ą  i odwTolne sy tuacje ,  jak  w 
S lo łpcach , gdzie op isać  wszystkiego, 
co m ów i p lo tk a  nie sposób, bo  wstyd, 
a m im o  to życie sobie b iegnie  po  daw  
nem u , ja k  gdy by7 nigdy nic, no  ale to 
są w yją tk i .

P o d s iu n u  w ując  rozw ażan ia  docho  
dz im y do w niosku , że jeżeli nawret p ra  
sa nie jes t  czasem  w7 po rząd k u ,  jeżeli 
dla  u t r z y m a n ia  jej w g ran icach  nie 
szkodliw ości d la  in te resu  publiczne 
go w y m ag a  obejścia obow iązu jących  
p rzep isów  p raso w y ch ,  to i w tak im  
w y p a d k u  w a r to b y  zbadać, jak ie  są 
p rzy czy n y  je j  nicpowrściągniętego piot 
kars tw 7a, czy nie zaw iniła  tu  n ieodpo  
w iedn ia  pedagog ika  władz.

P io tr  L em iesz .

Dieczny znicz przy sarkofagu 
hetmana Czarnieckiego

C ZAR NGA  ( P a t ) . W c z o r a j  w godzi 
nacli ra n n y ch  o d b y ł a  się w  Czarncy, 
m i e i s c u  r o d z i n n y m  S t e f a n a  C zarn iec
k i e -o  p o d n i o s ł a  uroczystość  złożenia 
s / c z a t k o w  h e t m a n a  C z a r n e c k i e g o  do 

o b o w c w  w7 now ym  pi p e n y m  sa rk o fa  
g u ,  u f u n d o w a n y m  przez  społeczeńst-

wo.
S a r k o f a g  w y k o n a n y  z o s t a ł  z czer 

w o i ; i o  piaskowca, w ydobytego  z ko  
m i n i  w S zyd łow cu , w ojew ództw a kie 
Ieddego  Na sa rko fagu  zn a jd u je  się

W a t k i  S z a n g h a j e m

l i H l i l l l l

Czołg japoński forsuje podczas walki pod Szanghajem.

p łaskorzeźba  z bronzu , w7y k o n an a  
przez a r ty s tk ę  Zofię T rz c iń sk ą  - Ka- 
m iń sk ą  p rzed s taw ia jąca  h e tm a n a  
C zarnieckiego na k o n iu  z b u ła w ą  w 
reku . Tło postaci h e tm a n a  s tanow i 
p łynący  na m orzu  okręt.  U góry  h e rb  
C zarnieckich .

W  uroczystośc iach  wziął udzia ł  
M arszałek  Śmigły - Rydz o raz  delega 
cj< licznych o rgan izacy j  b. w o jsk o 
wych, org.Tnizacyj i s tow arzyszeń  spo 
łecznych, m łodzieży  szko lne j i t łum y 
ludności o raz  w ieśniaków7 P rzyby ły  
rów nież delegacje  k i lk u  pu łków .

O god7_. 8 ra n o  p rzybyw a  do  k o ś 
cioła sz ta fe ta  z Częstochowy, zorgani 
zow ana  przez Towarzystwm K u ltu ry  i 
O św iaty  Robotn iczej „P o ch o d n ia" .  
Sz ta fe ta  b iegnąc  p rzez  ca łą  noc  z Czę 
s tochow y do C zarncy, p rzy n io s ła  o- 
gień  zapa lony  p rzez  o. o. Paulinów; 
przed  cu d o w n y m  o b ra z e m  N. M. B 
Częstowskiej. Ogień  po  z a p a le m u  w 
k lasz torze  zosta ł  p rzez  sz tafe tę  zan ie  
s iony p rz e d  pomnik. K ordeck iego , a 
noćem p rz e d  p o m m k  M arszałka  Józe 
fa P iłsudsk iego .

P rezes  to w arzys tw a  „ P o c h o d n ia "  
tnż. G łuszczak zapa li ł  od  ogn ia  szta 
fe ty  znicz, k tó ry  będzie  się tlił po  
wieczne czasy  u  s tóp  sa rk o fa g u  Czar 
nieckiego.

P rz e d  p rzy b y c iem  P. M arsza łka , 
p rz e d  o tw a r ty m  g ro b o w cem  stanę ły  
d.wa pocz ty  s z tan d a ro w e :  p u łk u  strzel 
ców  k o n n y c h  im. C zarn ieck iego  i 
częstochow skiego  p u łk u  p iechoty . 
T ru m n ę  p rzen ios ło  do s a rk o fa g u  6 
dow ódców  pułków7.

Po  u roczys to śc iach  w C zarncy  
M arsza łek  Sm .gły  - Rydz od jecha ł  sa 
m o ch o d em  do  Kielc, m ia s ta  'h istorykz 
m e  zw iązanego  z ep o p e ą  leg ionow ą 
w wrałce o n iepod leg łość  Polski.

W  K ielcach M arsza łek  Śm igły  . 
Rydz w ziął u d z ia ł  w u ro c z y s to ś c i  wre

czenia m ie jsco w em u  pu łkow i a r ty le 
rii k o n n e j  s z ta n d a ru  u fundow7anego 
prz^z spo łeczeństw o  Kielc. M arszałek’ 
r m ig lv  - Rydz p rz e k a z u ją c  sz ta n d a r  
pu łkow i na  ręce  płk. Bigi, powbedział:

„W ręczając, p a n u  sz tandar ,  przęz 
naczony  dla  pu łku ,  życzę pu łkow i a 
by ten  s z ta n d a r  p 7-ow7adził go zawsze 
di ogą obow iązku  i h o n o ru  żo łn ie r
skiego, d rogą , w iodącą  do żo łn ie r
skiej s ław y".

K IE L C E  (Pal). Po  u roczystościach  
na p lacu  W olności P. M arszałek  Śmig' 
ty - Rydz o d jech a ł  w o toczeniu  św itf  
do g m a c h u  u rzęd u  w7ojew7ódzkiego. 
Jest to  d a w n y  pa łac  b isk u p ó w  k r a 
kow sk ich , k tó rzy  mieli tu  n iegdyś swą 
le tnią  rezydenc ję .  W  sa lach  tego gm a 
c h a  m ieśc iła  się p ie rw sza  kw7a te ra  
M arsza łka  Józe fa  P iłsudskiego , ja k o  
k o m e n d a n ta  legionów7. M arszałek  
Śm igły - Rydz zwiedził salę zaby tko  
w ą w sk rz y d ła c h  tego gm ach u ,  gdzie 
p ro w ad zo n e  są  p race  w s tępne  p rzy  
u rząd zan iu  m u zeu m  legionów. Z 
g m a c h u  w ojew ódzk iego  P. M arszałek  
uda ł  się p rz e d  gm acli w y ch o w an ia  fi 
zycznego i p rzy sp o so b ien ia  w ojsk  o- 
W7tg o  mi M arsza łk a  P iłsudsk iego , 
gdzie p rz y ją ł  w o toczen iu  genera lią j i  
i  p rzedstaw ic ie l i  w ładz  defiladę  od 
dz ia łów  w o jsk o w y ch  i p rzy sp o so b ie 
n ia  w ojskow ego.

MifccteJUki i?a czele 
organu QłN

W  W a rsza w ie  w zw ią zk u  z za p o 
w ied z ią  ry c h łeg o  u k a za n ia  s ię  p ism a  
co d z ien n e g o , k tóre b y  b y ło  o fic ja ln y m  
o ig a n e m  O bozu  Z jed n oczen ia  N arod o  
w eg o , k rąży  p o g ło sk a , że red ak torem  
n a cze ln y m  n o w e g o  d zien n ik a  O bozu  
b ęd zie  p. p ose ł B ogu sław  M ied ziń sk l, 
red ak tor „G azety P o lsk ie j44.
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T y m  w szystk im , k t ć rzy wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi

Piotrowi Bykowskiemu
? okazali nam  tyle serca  w spółczucia , tą drogą sk ład am y wyrazy  
serdecznej w dzięczności

C ó r f t r ,  Z ^ ę c £ O M / / e  i  W n u h t
*

(.'• u . 1

Wycofanie ochotników z Hiszpanii
albo całkowita swoboda działania

K a t e j y o r ^ c z n e  u t t i m a t u m  BFrancg i i A n ą l  ii
L O N D Y N  (P a ł). P o s ie d z en ie  p o d 

k o m ite tu  n ie in ter w e n c ji, p o św ięc o n e  
sp ra w ie  w y co fa n ia so c h o tn ik o w  z Hi 
szp a n ii, ro zp o czę ło  s ię  o  god z. 11-tej 
pod p rzew o d n ic tw em  lorda P ly m o n l  
iia. P ierw szy  zab ra ł g lo s  am b rsad or  
fra n cu sk i Corbrn, k tó ry  w  im ie n iu  
rządu fra n cu sk ieg o  zu ró e ił s ię  do k o  
m itetu  o  u ch w a len ie  następujący eh  
p u n k tó w :

1) w y c o fa n ie  o ch o tn ik ó w  cu d zo  
z iem sk ich  s łu żą c y ch  w H iszp a n ii;

2) gd y  ty lk o  k o m isje  in ię d z y n a io  
iłow e, k tó ry ch  zad an iem  b ęd zie  orga  
n iz a ija  k o n tro li n ad  w y co fa n iem  o- 
ch o tn ik ó w  stw ierd zą , że  sp raw a  ta  
p o su w a  s ic  n ap rzód , ob ie  s tro n y  w a l 
rząee w  H iszp a n ii zo sta n ą  u p o w a ż
n io n e  d o  k o rzy sta n ia , zg o d n ie  z za lc  
een ia m i p lan u  b ry ty jsk ie g o , z  p ew -  
n yeh  p ra w . ja k ie  p rak tyk a  m ięd zyn a  
rod ow a p rzy zn a je  stron om  w a lcz ą 
cym ;

3) ju ż  teraz, aby p od k reślić  o sta 
teczn y  ch arak ter  p oroztim u  n la . z a 
w artego  na w y m ien io n y c h  w y że j za 
sa d a ch , rząd y  rep rezen to w a n e  w  ko  
m itec ic  p o sta n o w ią  u ży ć  ca łeg o  sw e  
go w p ły w u  —  czy  to w W a len c ji, ozy  
też w  S a lam an ce , ab y  w p ew n ym  bii 
sk in i term in ie  cześć  o ch o tn ik ó w  w  o  
bu arm iach  zo sta ia  w y c o fa n a  przy  
w zię c iu  pod u w a g ę p ro p o rcji, istn ie  
Jaeej m ied zy  e fe k ty w a m i cu d zo z iem 
sk im i. w a lcz ą cy m i po jed n ej i d ru 
g ie j stro n ie ,

4) rząd y  rep rezen tow an e w k o in i 
tce ie  zo b o w ia zn ią  się p o n o w n ie  wT sdo 
sób  n a jb ard zie j fo rm a ln y  do n ie  
ze zw a la n ia , n ieu ła tw ia n ia  a tym  bar 
dziej n iep ro w o k o w a n ia  od tąd  ża d 
nych  n o w y ch  w y sy łe k  o ch o tn ik ó w  i 
m ateria łu  lo tn iczego ;

5) w zm o cn io n y  sy stem  k o n tro li z o 
stan ie  w p ro w a d zo n y  w  żv c ie . gdy tyl 
k o zn stan a  d o k o n a n e  n iezb ęd n e po 
p n ia k i  w  zw ią zk u  z k tó ry m i rząd  
fran cu sk i zw raca  s ię  do k o m ite łu  o 
w cięc ie  p od  u w a g ę  k o n ie cz n o śc i o s !ąg  
n ięc ia  szy b k ich  rezu lta tów  i o k reś le 
nia ju ż teraz term in u , w k tórym  rzą  
Jy  rep rezen to w a n e  w  k o m itec ie  w in  
uy w y n o w .o d z ieć  s ię  ju ż  teraz co  do  
p rzed sta w io n y ch  w y że j pi-Onozyeyj.

M uszę za z n a c zy ć  w  sp osób  najhar

dziej fo rm a ln y  —  z a k o ń czy ł a m b a sa 
dor C orb in , że  ob ecn a  sy tu a c ja  n ie  
m oże s ię  p rzed łu żać i je śli p o  u p ły 
n ie  o k reś lo n e g o  term in u  p orozu m ie  
nie eo  do tych  p ro p o zy cy j n ie  b ęd zie  
m ogło  b y ć  o s ią g n ię te , rząd  fran cn sL i 
będzie czu ł s ię  u p o w a żn io n y  d o  od zy  
sk an ia

CAŁK O W ITEJ SW O IłO D Y  DZIA ŁA 
NIA.

Z k o le i przem aw  la l lord  P ly m o u th , 
którj' w y ra z ił za d o w o len ie  z p rop ozy  
cy j p rzed ło żo n y ch  k o m ite to w i p r z n  
p rzed staw ic ie la  F ran cji, k tó re  otrzy  
n?u ją ca łk o w ite  p o p a rcie  ze  stron y  
rządu b ry ty jsk ieg o . P o d o b n ie  jak  
nnib. C orb in , lord  P ly m o u th  za s tr ze s ł  
się że  rząd  W . B ry ta n ii o d zy sk a  ca ł
k o w itą  sw o b o d ę d zia ła n ia  n ile  n ic  zo  
stan ie w  n a jb liż szy m  cz a sie  o s ią g n ię  
te p o ro zu m ien ie  co  d o  jjrzerlłożon ycb  
p ro n o zy cj j.

Z k o le i zab rał g ło s  p rzed sta w ic ie l  
W łoch  nm b. G randi. k tó ry  stw ierd z ił, 
że rząd fa sz y sto w sk i je s t  za w sze  go  
tów rozp atrzyć z ca łą  d obrą w o lą  śród  
ki, m o g ą ce  za p ew n ić  sk u tec zn o ść  poi) 
(yki n ie in terw en cji.

R ząil fa sz y sto w sk i sp o d z iew a  się , 
te  tru d n o śc i, k tó re  u n ie m o ż liw iły  
p rzy jęcie  p lan u  b ry ty jsk ieg o  z  d n ia  
14 iip ea  będ ą n ieb aw em  u su n ięte . Co 
się ty cz y  W ło ch , to p rzy ję ły  o n e  z  ca  
la lo ja ln o śc ią  ten  p lan , op arty  na  
trzech  za sa d n iczy ch  p u n k tach :

K O NTRO LA , N E U T R A L N O ŚĆ  I W Y
C O FA N IE  O C H O T N IK Ó W .

A rgu m en ty  w y su w a n e  p rzez  Gran  
d iego  p op ieran e b y lj  n a stęp n ie  k o le j  
no p rzez  am b asad ora  von  R ib bentrop  
pa i d e legata  p o rtu g a lsk ieg o  dr. M on  
teiro.

P rzew o d n iczą cy  lord  P ly m o u th  w y  
su u ą ł na za k o ń cze n ie  obrad  p rop ozy  
cję , aby rządy p a ń stw , rep rezen tow a  
nycli w  k o m itec ie  b y ły  p o in fo rm o w a  
nc n iez w ło cz n ie  o p ro p o zy cja ch  fran  
ru sk ich  i ab y  u d z ie liły  sw y m  d elega  
tom  n iezb ęd n y ch  in stru k ey j, aby m óc  
już n a  p rzy sz ły m  p u sied zen iu  ob jąć  
d ysk u sję  n ad  rea lizacją  ty ch  prop o-  
* je y j .

N a tym  ob rad y p o d k o m ite tu  n iein  
terw en eji z o s ta ły  p rzerw an e. N astęp  
n t  p o sied ze n ie  od b ęd zie  s łę  w  p rzysz  
fv w to re k  o godz. 16-t

A re szto w a n ia  w  Je ro zo lin re
Wiefti rrjttł zbiegł przebrany za becfutoa
JERO ZO LIM A (P at). P o  o sta tn ich  

zam ach ach  w ła d ze  b ry ty jsk ie  p o sta 
nów iły  p rzed łu ży ć  stan  w yjątków  y  
na ezas n ieo g ra n iczo n y . O godz., 18 
m ia sto  zu p e łn ie  p u sto sze je , n a  u li
cach  ruch  zam iera  c a łk o w ic ie , w szy st  
k ie  kaw iarn ic  i in s ly lu c je  p u b liczn e  
są za m k n ię te , w sze lk ie  w id o w isk a  z a 
w ieszo n o . N a  u lica ch  i d rogach  k rą 
żą b ez p rzerw y p atro le .

P o lic ja  d o k o n a ła  liczn y ch  aresztu  
w ań w  sz cz eg ó ln o śc i w śród  na jb liższe  
go o to czen ia  w ie lk ie g o  in n ffieg o .

W  J a ffie  a resz to w a n o  10 o sób , po  
d ejrza n y eh  o  u d zia ł w  zam ach ach .

IJEYROUTH (P at) W czora j w ieozo  
rem , jak  d o n o si A gen cja  ITavasa. p e 
w ien  statek  ż a g lo w y  p rzyb ił do brzc

Rosja podmiticwcna
organizacjami kontrrewolucyjnymi
MOSKW A (Pat). Xa o d b y w a jący m  

się obecnie  4-tym w szecbb iM orusk im  
zji ździe ossoaw iac li im u  stw ierdzono , 
że wśród de legatów  z jazdu  z n a jd u ją  
się „w rogow ie  lud u " .  K ilkunas tu  dele 
ga tów  pozbaw iono  m a n d a tó w . P rz e 
w od n iczącem u  ce n tra ln e j  rady osso 
a w ia e h im u  B ia ło rus i K orczaginowi, 
ja k o  „w rogow i lu d u “ o d eb ran o  m an  
d a t  i w yk luczono  go z p rezy d iu m  zjaz 
du.
D ziennik  „ S aw ie tsk a ja  B ie ła russ i ja“ 
pisze, że p ra c e  z jazdu  m a ją  przebieg  
dość ożyw iony  i że delegaci w prze 
m ów ien iach  sw oich u ja w n ia ją  poważ, 
nc  n iedociągnięcia  w p ra c y  ossowio- 
cb im u.

MOSKWA (Pat). Bieżąca k ro n ik a  
procesów  i wyroków’ śmierci w edług  
w iadom ośc i doch o d zący ch  do k o re s  
pen d en tó w  zag ran icznych  p rz e d s ta 
wia się nas tępu jąco :

S pec ja lne  ko leg ium  m o sk iew sk ie 
go sądu obw odow ego  skaza ło  6-ciu 
cz łonków  k o n tr re w o lu c y jn e j  szkodn 
c i  ej o rgan izac ji  t ro ck is low sko  - bu- 
char i i iow sk ic j ,  dz ia ła jące j  wr sow cho  
z.ie k r a , n a  ja  P o jm ą ,  w re jo n ie  ła c h o  
w ik im  na śm ie rć  przez rozstrze lan ie .  
W śró d  sk a z a n y c h  z n a jd u je  się dy rek  
łoi aow chozu  B anafid in .  W y ro k  jest  
os ta teczny  i nie podlega apelacji.

W  K ra sn o ja rsk u  sąd skaza ł  trzy 
osoby  n a  k a rę  w ięzienia  od pó łtora  
do  pięciu lat za w ykroczen ia  a n ty se 
mickie .

W  obw odzie  w o ro n esk im  ro zp o 
czął się p roces k o n tn c w o lu c y jn e j  o r  
gunizacji p r a w ic o v o  t rock is tów sk ie j  
o sk a rżo n e j  o dzia ła lność  szkodn iczą  
w dziedzinie  hodow lane j .  óh ło p : na 
zo rgan izow anych  d o raźn ie  wiecach, 
up rzedza jąc  w yrok  sądu, d o m ag a ją  
się k a rv  śm ierci dla w szystkich  pod 
sądnych .

W  re jon ie  gdow sk im , obw odu 
ca Podo lsk iego  z l ikw idow ano  k ilka  
ko łchozów . W in n i  tej likwidacji,  
w śród  1 tory cli z n a jd u ja  się s ek re ta rz  
k o m ite tu  p a r ty jn e g o  i p rzew odn iczą  
cy re jonow ego  k o m ite łu  w ykonaw cze  
go, zostali pociągnięci do odpow ie 
dzialności sądowa j.

W  re jon ieg  dow sk im , obw odu  
pskow sk iego , rozpoczą ł  się p roces 6 
członków7 k o n tr re w o lu c y jn e j  orgaTń 
zacji  szkodniczej,  n a  czele k tó re j  stał 
s e k re ta rz  re jonow ego  kom ite tu  p a r 
tyjnego. O rgan izac ja  ta dążyła  do  roz. 
luc ia  ko łch o zu  i w yw oł Tnia n iezado  
w a len ia  w śród  chłopów- z w ładzy  so 
w ieckiej.  W szyscy o sk a rżen i  odpow ia  
dr ją  z a r ty k u łu  58 k. k.

gów  L ib an u  w  p ob liżu  N ak u ra . C elni 
cy , k tó rzy  w esz li n a  p ok ład  sta tk u , 
n a tr a fili n a  p a sa żera  p rzeb ran ego  za  
b cd iiin a , k tó ry  o św ia d cz y ł. Iż jest  
w ie lk im  m n ftiin  J ero zo lim y . P o  za ła t  
w ien iu  fo rm a ln o śc i p o zw o lo n o  tajeni 
n iczem u  p a sa żero w i u d ać s ic  d e Boy  
rou th , gd zie  sp ęd z ił n oc.

D zis ia j ran o  w ie lk i tńuftt w y je 
ch a ł w  n iezn a n y m  k ieru n k u .

Terroryści sp̂ li IoinSsko
f  Lydd*?fi

LONDYN. (Pa*.) Lotnisko w Lyddzla 
w Palestynie, podpalone dzisiaj nad ra
nem przez teroiystów arabskich, spłonęło  
doszczętnie. Uratowaro jedynie hangary, 
w których znajdowałp się kilka samolo
tów. Natomiast wszystkie zabudowania 
portu lotniczego spłonęły- Spaleniu uleg 
ty także b ’ura rozmaitych lini) utrzymuj; 
cych komunikację lotnicza * Palestyną, w 
kh liczbie biura llnll poisklej. Lydda oto
czona została wojskiem I "»d 6-e) ranc 
dnia jutrzejszego zapowedziany  
24-godzinny stan wyjątkowy 
około 60 aresztowań.

G P św iia tS c z j& n k  e
N iże j p o d p isa n e  w y d a w n ictw a  w ile ń sk ie  w o b ec  coraz częstszy ch  kun  

f isk a t u zn a ły  za  k o n ie cz n e  zw r ó c ić  s i ę  d o  P o lsk ie g o  Z w iązk u  W y d a w có w  
D zie n n ik ó w  f C zasop ism , aby w szczą ł staran ia  o za n iech a n ie  sto so w a n ia  w-o 
b cc  p rasy  m etod  n a stęp u jących :

a) n rew e n c y jn eg o  p o w ia d a m ia n ia  u zien n ik ów  p rzez p rzed sta w ic ie 
la  I  in sta n cji, ż e  w razie za m ieszczę  m a  ja k ie g o ś  n o to ry czn ie  zn a n eg o  tak  
tu  w y d a w n ic tw o  u leg n ie  k o n fisk a c ie ;

b) za jm o w a n ia  p ism a  b ez p iśm ie n n e g o  d o k ła d n eg o  w sk a za n ia  co  m i a 
n o w ic ie  je s t  zajęte;

c )  za jm o w a n ia  p ism a  b ez n a d a w a n ia  sp ra w ie  p rzew id z ia n eg o  p raw 
n ie  b ieg u  sąd ow ego;

d) k o n fisk o w a n ia  p ism  b ez ż a d n y c h  p o d sta w  p ra w n y ch , za  artyk u  
ły , w- k tó ry ch  n ie  sp o só b  d op atrzeć s ie  ja k ic h k o lw ie k  cech  p rzestęp stw a .

N iże j  p o d p isa n e  w ydaw -nlctw a v  ile n sk ie  p roszą  Z w iązek  W y u a w có w  
o  w sz c z ę c ie  o u p o w ie d n ic j  a k cji z a r ó w n o  w śród  w y d a w n ictw , ja k  i  w o 
b ec  w ład z.

„D zie n n ik  W ileński*' 
„K u rjer P o w szech n y "  

„K u rier  W ileń sk i"  
-S ło w o "

To niepraw da, że pieniądz Jest ty lko  za m orzem , 
że trza  Jechać po szczęście  okrętem  w  ».Jpznane.
Każdy to ** Wiirsle szczęś liw ym  być m oże,
sko ra  sobie dobrze zapam ięta, gdzie padają Lo terii w ygrane

Pamiętejcie w kolekturze
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Dokonano

—  Prezes Rady Ministrów gen. SławnJ- 
Składiiowski przyjął w dn. 16 b. m. ood- 
sekrełarza sianu w Min, Skarbu p. Ferdy
nanda SwitaUkiego, a następnie de leaa- 
cję ludności z gminy Bąków pow. łow ic
kiego, która zaprosiła p. premiera na po
święcenie domu Kasy gminnej we wsi 
Zduny w dn. 19 b . m.

  Pan Prezydent RieczyDOspoiifej
przyjął w dniu wczorajszym p. Stanisława 
M ichdskiego dyrektora Funduszu Kultu
ry Narodowej.

—- Z Inkjafywy Polskie] Macierzy 
Szkolne) w Pińsku zorganizowano w r. b. 
nowe szko*y powszechne w 6 wioskach, 
w któr/ch dotychczas szkół jesreze nic 
było .

—  W zorał rozpoczął się 2-dntowy 
2 'a id  Związku Lekarzy Państwa Pols* ego 
oraz młodych lekarzy.

Z tej okazji odbyło się w Colleg im 
M sdicum  otwarcie wystawy środków far
maceutycznych i przyrządów lekarskich. 
O godz. 14-ej rozpoczną się w sań Śnia
deckich obrady konferencji młodych leka 
rzy.

—  Inauguracja Opery Warszawskiej
w sezonie bieżącym odbędzie się 23 p aź
dziernika b. r. premierą opery Feliksa 
Nowowiejskiego „Legenda Bałtyku do 
libretta W alen i Szalay-Groele . Libretto 
opery czerpie motywy z legendy o pra- 
słow :ańskim mieście bałtyckim Wfńeta i 
symbolizuje zwycięstwo człow ieka nad zy 
v ’iotem morskim

Roeseyelt o wfylarzenlacft na Dalekim 
Wschodzie złoży oświadczenie 

w najbliższym czasie
W A SZ Y N G TO N  (Pał.) W ko ach zbli 

źonych do B'afego Domu oc tekują, 
Rc>osevelt w najbliższej przyszłnsr uczy. 
ni oświadczenia na temat wydarzeń na 
Dalekim W schodzie

W kołach tych przypuszczają, i e  po 
Utyk? Stanów Z|cdn. na konferencji 9-ciu

mocarstw w Brukseli nie tę d z ie  różniła 
się od polityki Sftmsona w 1932 reku, w 
czasie gdy Japończycy zajęli Mar. iu iię. 
Stany Zjedn przyłączą s \  do wszystkie!) 
wystąpień moears»w pod warunkiem, lż 
będą one przez wszy:!k!e mocarstwa zgo  
dnie postanowione.

Udaremniony napad tajemniczej 
na wieś Wyżonki

W A R SZA W A  (B ał)- W thuu 10 b. 
iii na teren ie  p o w . W y so k o  M zusyłec 
k ieg o  n iezn a n a  b liże j grupa lo d z i za  
m ierza ła  rtokonać n ap ad u  n a  w ieś  W y 
żo n k i K ośc ie ln e . M iejscow e organ y  
p o lie j i p a ń stw o w e j w p a d łszy  n a  trop  
b an d y  za m ia r  u d a rem n iły , u rząd za
jąc w n o cy  z 15 na 10 hm . ob ław ę, w

w y n ik u  k tó rej zd o ła n o  u jąć  trzech  
u cze stn ik ó w  n ap ad u  n a  p o lic ję . R esz  
ta w y k o r zy sta w szy  porę n o cn ą  i o- 
słr z e liw u ją c  s ię  u c iek ła . P o śc ig  za rc 
sz tą  n a p a stn ik ó w  trw a. E n erg iczn e  do  
ch o d zen ie  przy  u d z ia le  w ła d z  bezpśe  
czeń stw a  i p o lic j i zo sta ło  zarząd zo  
n e.

)i m m j  mm — y

—  W Wilnie I okolicy • pojawił się 
domokrążcy, proponujący olwieranifa ksią 
żeczek premiowanych P. K. O  5-ej sw i 
za ich pośrednictwem

W związku z powyższym P. K, O . wy
jaśnia, że książeczki premiowane 5 serii 
mogą bvć otw:erane jedynie za pośred-- 
nictwem Centrali i oddziałów oraz w szy'
kich urzędów pocztowych.

—  Zoslal zlikwidowany strajk w „Wi
dzewskiej Manufakturze Robotnicy oku
pujący fabrykę opuścili budynki fabrycz
ne. Delegaci robotników zgodzili się na 
kompromisowe propozycje dvrekcji łfab- 
ryki.

—  Cenzura IrlandzAa zakazała rozpow 
szechniania na terenie wolnego pańslwa 
Irlandii książki Leona Bluma p. t. „M ał
żeństwo” . Książka ta wydana przez ^eo 
na Bluma przed wieloma laty, ze wzolędn 
na bardzo śmiałe Tijęcie tego problemu 
wzbudziła w szeregu krajów 'iczne sprze
ciwy.

—  Przewódcy libijszich szczepów w y
siali do Mussoliniego depeszę, w której 
z okazji ostatnich zajść w Palestynie ra j 
jeszcze wyrażają swą solidarność z pa
lestyńskimi Arabami.

  Wbrew doniesieniom prasy lotnik
a m e r y k a ń s k i  Cahl, ujęiy przez wojska 
l«n. Franco, nie zosfal zwolniony i od

siaduje nadal karę dożywotniego w ię
zienia.

—  Kilka słów i cyfr znamiennych dla 
metoci i wyników rekiamy w Stanach 
Zjedn. w r. 1935 —  1112 firm ogłoszenio 
wych wydało 405.S8G.000 dolarów na og 
toszenia —  z czego 18 proc. przypada 
na radio, 33 proc. pisma periodyczne 
a 47 proc. dzienniki.

—  Przyjazd księstwa Windsor do Ame 
ryki jest dziś dia „towarzystwa" amerykan 
skiego najważniejszym , najbardziej palą
cym. naibatdziej ciekawym problemem 
dnia. W szystkie .Soeety Lać ie s" lamią 
sobie głowy nad tym, czy będą miały 
zaszczyt spoikać Się z bytym monarchą 
angielskim, a damy z jeszcze wyższych 
sfer trapią się tylko tym, czy będą miały 
zaszczyt przyjąć księstwa W indsor we wlas 
nych salonach,

GZN 'A Bydgoszczy
B YD G O SZC Z  (Pat.) 15 b. m. odbyte 

się w Bydgoszczy zebranie organizacyjne 
oddziału m iejskiage O ZN . Zebranie, n< 
które przybyło dkoło 300 osćb, zagaił 
prezes okręgowego oś-odka miejskiego 
OZN pos. Sioda. Obradom przewoaniczył 
p. Typ rowicz, który na wstępie udzieli' 
giosu prof. Herm chowi, delegatowi Za
rządu G łów nego OZN w Wrszawse.

Powołano Zarząd oddziału miejskleju*,
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Czy Niemcy odzyskają kolonie ?
ŻYWOTNA SPRAWA.

Rewindykacja dawnych niemieckich 
pos adłości kolonialnych jesł dla III Rze
szy, zwłaszcza w obecnych warunkach, 
kwiestią ogrcninie żywotną i doniosłą. 
W ystarczy zwrócić uwagę na brak surow
ców, na kolosalne trudności aprowizacyj- 
ne, na powstające w związku z tym trud
ności orzy realizacji planu czteroletniego, 
flDy zrozumieć, il j korzyści przyniosłoby 
Niemcom ponowne przyłączenie , chociaż 
części ich dawnych posiadłości kolonial
nych.

W SFERZE MARZEN
Jak aotąd, pom mo intensywnej pro- 

oagandy, DrowaJzone, zarówno we włas
nym kraju, jak i na forum m iędzynarodo
wym roszczenia kolonialne III Rzeszy po
zostawały w yłączn ;e w sterze marzeń i da 
lekie były od wejścia na drogę realizacji. 
W szelk ie  czynione w tym kierunku usiło
wania rozbija ły sie o zdecydowany opór 
państw w tej kwestii zainteresowanych, 
zwłaszcza zaś Anglii i Francji, które nie 
były skłonne do żadnych ustępstw i trak
towały postulaty niemieckie jako całko 
Wicie niewykonalne,

ZMIENIONA SYTUACJA.

W  tym stanie rzeczy przed trzema 
m rie iw ięcei tygodniami cały świat został 
najniespodziewaniej zaskoczony faktami, 
które wprowadziły całkow icie nowe e le 
menty do interesującego nas zagadnienia, 
zmieniając gruntown.e dotychczasową sy- 
luację. W ysoki komisarz A fryki Południo
we! w Londynie, Te Water przedłożył 
Wniosek za zaspokojeniem niemieclcch 
pretensyj kolonialnych i doradził 2woła 
hie konferencji, która zajęłaby się jakimś 
kompromisowym załatwieniem sprawy. Z 
drugiej strony depesze i korespondencje 
Z Tra nsvaalu donoszą, że / opinii miej 
scowei daje się zaobserwować coraz sil
niejszy prąd za reirocesją całości lub 
części dawnych posiadłości na rzecz 
Niemiec.

J B E S E S K S R

W ielki K onkurs Letni Polskiego Rwtli.i 
by t n a jb a rd z ie j u d an ą  tego ro d za ju  im prezą 
w  E urop ie  i to  zarów no ze względu na w iel
ką  liczbę osób, k tó re  w nim  wzięty udział 
(nadesłano  146.709 odpow iedzi), jak i dzię
ki w ysokiej w artości nagród.

O ilości nadesłanych  odpow iedzi św iad 
czy na jlep ie j, żc gdyby ułożyć k a rtk ę  za k a r t
ka  na  u licy  M arszałkow skiej, m ożnaby po 
k ry ć  całą je j  długość od Ogrodu Saskiego aż 
do P lacu  Unii I.uheUddf i cc , li przestrzeli 2 
kim . >ame k a rtk i pocztowe, u łożone jedna 
n a  drug iej u tw orzy łyby  kolumnę, wysokości 
10 pęter.

W ynik i Sadu K onkursow ego podane zo- 
s t rn ą  do  w iadom ości zain teresow anych  w 
spec ja lne j audycji rad iow ej, jak a  n ad an a  zo
stan ie  w niedzielę dn ia  17 październ ika o 
go  dz. 10,05.
u n s s m s s

GDYBY...

G dyby tego rodzaju dążenia zosłały 
uwieńczone pomyślnym rezultatem, była 
by ło już druga po wojnie pokcjowa re
wizja terytorialna traktatów —  druga, po
nieważ za pierwszą uznać możemy znie
sienie odrębności Sary.

Fakt zmiany nastawienia w kwestii ko
lonialnej i szereg ostatnich man:,./estacvj 
pa rzecz Niemiec są rzeczą wysoce zasta
nawiającą.

Z  A FR YK I PO ŁUDN IOW EJ

Jeżeli przyjrzyjm y się bliżej ‘ ej spra
wie, zauważymy, że wszystkie głosy za 
przyłączeniem  kolonij do Niemiec wy
chodziły pośrednio lub bezpośrednio z 
A*ryki Połudmowej. W  kraju tym mamy 
dwie warsfwy ludności: znaczna w ięk
szość krajowców, których znaczenie po
lityczne zredukcwane jest właściwie do 
rera, oraz o wiele mniejsza grupa euro
pejczyków . W  grupie łej nie przeważają 
b/na:mniej, jakby się to mogfa na pozór 
wydawać, Anglicy. Commonwealth ot 
South Atrica składa się z 4 ch państw 
stowarzyszonych Dwa z nich, Cape Town 
i Naial, to dawne posiadłości holender
skie z X V III w ieku, podbite w początku
X IX  w . przez W 'elką Brytanie. Dwa na 
stępne, Orania i Transvaal, są dawne nie 
ralsżne państwa, podbite w początkach
XX stulecia. Ludność ich składa się ze

tniemczonych Holendrów, wśród któ 
'ych sympatie germańskie były zawsze 
bardzo silne.

A G IT a CJA .
Niemcy, jak należy sądzić, zdawały 

sobie z tego sprawę, i widząc bezsku
teczność swego kołatania do państw euro 
pejskich, postanowiły zaorać się do dz'e- 
ra z innej strony: rozpoczęły zdobywać 
wpływy i agitować na terenie swych 
ewentualnych przyszłych posiad‘o :

Powodzenie tego rodzaju agitacji tłu
maczy się poza tym pewnymi społeczny
mi i ideowymi założeniami hitleryzmu. 
N'e powinniśmy zapominać, że ruch na- 
fodowo-socjalistyczny zasadniczo prze
kształcił pojęcie państwa, opierając je na 
podstawach rasowych i narodowościo
wych. W  państwach faszystowskich a
zwłaszcza w Niemczech, punktem cężko- 
sci systemu jest nie państwo, lecz „V o lk " 
— naród, któremu wszystko jest podpo
rządkowane. Z drugiej strony należy 
zwrócić uwagę na niebywały wprost w 
ostatnich czasach wzrost te"dencyj sepa 
rafystyczno-narjonalistycznycn wśród lud
ności krajowej wszystkich Itoionij. Holen 
derska ludność Afryki Południowej w re
żymie hitlerowskim w.dzi skuieczne
wzmoc-nieme nacjonalizmów tubylczych, 
i co za tym idzie, wzrost swych zachwia
nych w pływ ów  i umocnienie swego sta
nowiska.

Stalin. Woroszyłow, 
Molotow, Krupskaja...

Kandydatury Dymitrowa Me wysunęło
Podczas odbytych w ostatnich dniach 

obrad Centralnego Komitetu Wszech- 
związkowej Partii Komunistycznej, ustalo
ne zostały p’erwsze kandydatury wybit
nych członków rządu sowieckiego I partii 
w wyborach, które, jak pisaliśmy odbędą  
się w dniu 12 grudnia W 13-tu okręgach 
wyborczych Moskwy mają być wystawio
ne kandydatury wybitniejszych członków  
Polltbiura ze Stalinem, M ołotowem I ha- 
linem na czele. Również wdowa po Leni
nie, Krupskaja ma kandydować w >ednym 
z moskiewskich okręgów wyborczych. 
W szy scy  czterej marszałkowie sowieccy 
wciągnięci zostali na listy kandydatów. 
Interesującym jest, że podczas gdy kan
dydatura marszałka Woroszyłowa ma być 
wystawiona w Moskwie, inni mars: alko
wie kandydować matą w okręgach pro 
win^łonalnych. a mianowicie marszałek 
Cliicher w okręgu chabarowskim, marsza
łek Budienny w okręgu kozaków doń
skich, marszałek ieaorow  na Ukrainie 
prawobrzeżnej w Żytomierzu. Kandyda
tura komisarza spraw zagranicznych Lhwi 
nowa, według pogłosek, miała wywołać 
poważne zastrzeżenia wśród członków  
centralnego komitetu partii, została jed
nak uchwalona ze względu na opinię za
granicy. Litwinow ma kandydować w jed
nym z okręgów republiki bhłoruskiaj. 
Generalny komisarz bezpieczeństwa Je
żów, wybrany ostatnio ra kandydata do

| Politbiura będzie kandydował w okręgu 
| srchanglelskim, gdzie znajduje się osła

wiona katorga sowiecka na wryspach So- 
łowleckich. Jak wiadomo, w sołowieckich  
obozach koncentracyjnych znajduje się 
przeszło 100.000 skazańców oraz zesła
nych na mocy zarządzeń władz admini
stracyjnych Ostatnio katorga zesłańców  
nie jest pozbawiona praw wyborczych I 
według wyjaśnień prasy sowieckiej ma 
prawo do głosowania.

Wysunięta w czasie obrad kandyda
tura sekretarza generalnego Kominrernu, 
Dymitrowa, który po przyjeźdzfe do ZSSR  
w 1934 r. przyjął obywatelstwo sowiec
kie, ze względów taktycznych została na 
razie cofnięta na skutek zastrzeżeń komi
sariatu spraw zagranicznych.

‘Ul

N

O

D W O R E K  K R E S O W Y9)
ul Śniadeckich 1 _

azzowa m uzyka  ta n eczn a  w powiększonym zespole.

o

N

(A

„Rocznik .7ołyński“ *)
Przed k ilku  tygodniami, w jesieni 

lśłS? r., wy&ziy  z d ru k u  dw a  kolejne 
tomy ,,Rocznika W ołj  ńskiego11 (Toin 
V i VI za la la  I93G i 1937), zaw arte  
w jednej obszernej książce o 537 Str 
d ruku .

„ Rocznik W ołyńsk i"  posiada już 
swą zasłużoną i usta loną opinię w ko
łach czytelników, in te resu jących  się 
poważnie przeszłością 1 teraźniejszoś
cią ziem kresowych. W ydaw any  jest 
w Równem, s ta ran iem  Zarządu  W o 
łyńskiego Okręgu Związku Nauczy
cielstwa Polskiego pod redakc ją  b 
prezesa W ołyńskiego Okręgu tego 
Związku p. J a k u b a  H offm ana , obec
nego posła na Sejm Rzplitej.

Połączone toiny: V i VI „Rocznika 
Wtrły nskiego11 otwiera Markuszowa 
rozpraw a Bronisława Pawłowskiego
0 wojnie polsko-rosyjskiej z r. 1/92, 
której a ren ą  b \ ł y  głównie ziemie w o
jew ództw a W ołyńskiego. Jest to p r a 
ca źródłowa o w ykładzie  zw artym
1 ja snym , a ocenie bezslromiej i spo
kojnej o m aw ian y ch  wypadków'. Opis

*) W y d an y  s ta ran iem  Z arzadu  \A otyńskie- 
gn O kręgu Zw iązku N auczycielstw a eo lsk ie 
go. T om  V i VI za la ta  1936 i 1937. Równe, 
1937 r.

! czysto wojskowy kam pan ii  poprzedza 
| zarys stosunków' politycznych zew

nętrznych i w ew nętrznych  ówczes
nych Rzplitej. S tanowisko króla  S ta 
nisława Augusta, ks. Józefa Kościusz 
ki i inhy«h osób pierw szoplanow ych 
ówczesnej cli wili zna jdu je  tam  cieka
we oświetlenie narpw ni z postaw ą tak 
mało —  n ie s te ty 'h e ro iczn ą  większoś
ci wołyńskiego społeczeństwa. O p ra 
cowanie nakreślone  jest 7 poczuciem 
realizmu, Autor s ta ra ł  się wyraźnie  
u n ik ać  tendency jnośc i  we w nioskach .

Następnie  czy tam y przeszło 3 -ar- 
kuszową rozpraw ę prof. Kazimierza 
Chodynickiego p. t. „Z dziejów praw o 
sławia na W ołyniu  992— 1590“ . 4u- 
ior, k tóry  od dłuższego już. czasu po
święcił się studiom  nad  dziejam i koś
cioła w\schodniego w  Polsce, ogłosił 
jak wiadomo, m o n u m en ta ln ą  p raeę  z 
tej dziedziny i jest chyba  w'spółcześ- 
pic najlepszym  znaw cą w Polsce te
go tem atu . Opracowranie, o  k tórym  
inowa, s tanow i p ierwszą część m ono
grafii  o prawosławni! na teren ie  W o 
łynia, k tórej następne działy ukażą  
się w' dalszych tom ach  ..Rocznika W o 
tyńskiego“ . Daje  ono w streszczeniu 
dzieje p raw osław ia  na  W ołyn iu  od je-

I go zaczątków do czasów Unii Brzes- 
kici Szerzej omówione są stosunki 
w y z n a n i o w e  Wołynia, począw szy  od 
wieku W -g o .  Najwięcej^ miejsca po- 
święca au to r  stuleciu XIV-niu szki
cując walkę praw osław ia w o ły ń s k ie 
go z ideą unii pod przewodem  potęż
nego obrońcy Kościoła W schodniego 
w  ł ej dzielnicy ks. K onstantego W a 
syla Ostrogskiego, w ojew ody k i jo w 
skiego. Dzięki niemu szlachta  prawo- 
sław'na Wołynia szła n a  czele woje- 
wódzLw rt  skich w obronie  kościoła 
Wschodniego. Studium to zaw iera  nie 
zmiernic interesujące k a r tę  z dziejów' 
ku ltu ry  Wołynia, ta,* mało, niestety, 
znaną.

Z kolei każdy  h is toryk  g ospodar
czy znajdzie w o m aw iane j  książce 
wartościowe m ateria ły  o s to sunkach  
ekonomiczno-społecznych W ołyn ia ,  w 
postaci ogłoszonych w yników  z „ lu s t
racji dóbr 1). Liceum W ołyńskiego  w 
Krzemieńcu w ISlłS i 1824 r .“ w op rą  
cowaniu p. Marii D anilew iczow ij.  Bo
gaty m ater ia ł  s ta tystyczny  został tu 
udostępniony dla n a u k i  w pracowicie  
a przejrzyście zestawionych tablicach 
Interesujące są tam  również w zm ian 
ki o poczynaniach  a g ra rn y c h  ks. Ada 
m a Jerzego Lzartoryskiego, w sp ra 
wie czynszow ania  włościan oraz o za- 
mi wrzeniach u tw orzenia  szkoły ro ln i
czej na  W ołyniu  w Sapanowie.

Ciągnienie D-ej klasy
21-go czwcrtek 23-go sobota

22-go piątek 25 go poniedziałek

26-go wterek
t t o  nie zaopatrzył się dotychczas w szczęśliwy los 
I-ej kiasy z n iezn tkm m e szczęśliwej Kolektury

„NADZIEJA”
Lwów, Leg Dntw ,1 i Warszawa, Matszałkowska 137

winien to uczynić n iezw łoczni^  hy zapew nić  sobie udział w g-ze

Gł^na wyprana 1.000.000 Złotych
Nadziefa nigdy nie zawodzi!

NA W I D O W N I
N O W Y W IC E P R E Z Y D E N T  ŁO DZI,P O S IE D Z E N IE  

K L UB U  DEM OKRATYCZNEGO .
W  tych dn iach  odbyć się m a posiedzenie 

n .edaw no  zorganizow anego k lubu d em o k ra 
tycznego w zw iązku z ośw iadczeniem  w ice
m arsza łk a  Sejm u K w aśniew skiego i senalo- 
r.i Bobrowskie;,' , k tó rzy  lak w iadom o zgło
sili akces do O. Z. N.

CZŁO NK O W IE ZAW IESZO NEG O  
ZARZĄDU G ŁÓ W NEG O  Z. N . P.

Członkow ie zaw ieszonego zarząd u  głów 
nego Zw. Naucz. Polsk. k ló rzy  uprzednio  p i  
siadali p ła tne  u rlopy , zostali obecnie po w o ła 
ni do p racy  zaw udow ej, j rzew ażnie w W a r
szawie. N iektórzy z nich, ja  np. p. Paw łow 
ski zostali przeniesieni do Lublina.

RADA NACZELNA P. P  S.
U nia 13 i 14 lis to p ad a  odbędzie sie w W ai 

szawie posiedzenie R ady N arzelnej P a rtii So
c ja listycznej. P o rządek  dzienny zapow iada 
u te r a ty :  polityczny  i o rgan izacy jny . R ada 
Naczelna om aw iać m a stosunek  P. P. S. do 
innych  stro n n ic tw  polilycznych.

ZW IĄZEK  GM IN ROZRASTA SIĘ.
Związek Gmin W iejsk ich  prow adzi obec

nie szeroko z a lu o jo n ą  akcję  o rg an izacy jną  w 
terem e. Na o sta tn im  posiedzeniu  Z arządu 
Gmin W iejsk ich  przv ie tvch  zostało  w  poczet 
członków  Zw. Gm. W  34 gm in , zaś w p ły 
wy ze sk iadek  członkow skich  do Zw. Gm. W. 
w m iesiącu w rześnio w zrosty fw porów naniu  
z rybi m iesiąeein I98S r.) trzykrotn ie.

ROZŁAM W  Z ?Z  W  L I  RLIN IE .
Z lubelskiego oddzia ła  ZZZ w ycofał się 

do tychczasow y prezes ra d e  tej o rsan izacn  
mgr. .\lek san d e r Czapski W  liście do władz 
naczelnych m gr. Czanski jak o  pow ód swej 
rezygnacji ze stanow iska  prezesd ZZZ i wy
cofania sią  z je j szeregów  podał akcje  n ieo d 
pow iedzialnych jednostek  k tó re  tę o rgan iza
cję spycha na m anow ce.

NA ROZKAZ DM O W SK IEG O .
Toczące -się od k ilku  dni ożyw ione n a ra 

dy przyw ódców  S tronnictw a Narodow ego 
nad k an d y d a tu rą  preze.-a zarządu głównego 
nie daty  jeszcze nsla toncgo yniku. jak k o l
wiek uchodzi za pewne, że 'ro n n ic tw o  u le
gnie au to ry tetow i R om ana D m r .-skiego i na 
posiedzeniu Rady N aczelnej w ybrany  będ zu  
prezesem  T adeusz Bielecki.

M E  MOGA W YBRAĆ W IC E PR E Z Y 
D EN TA  W  I I CKU.

W obec b rak u  odpow iedniego k andydata , 
Ruda M iejska w Lucku po slan o w ita  w ybie
rać w iceprezydenta  na  dotychczasow ych  2-ch 
posiedzeniach. P ostanow iono  na to m iast ro z 
pisać k o n k u rs  na obsadzenie w ym ienionego 
stanow iska  z term inem  sk ład an ia  o fert do 
dnia 5 lis topada  rb. R ada M ieiska spodziew a 
się tą  d rogą uzyskać w ykw alifikow aną  siłę 
ną stanow isko  zaw odow ego w iceprezydenta

D ługoletn i naczeln ik  w ydziału  sam orzą 
dowego w Urzędzie W oj. w Łueku p. Ro- 
m an i rochow ski, u stęp u je  z zajm ow anego 
stanow iska, p rzechodząc do sam orządu  ™ 
Łodzi w ch arak te rze  w iceprezydenta  m iasta 
P G rochow ski b ra ł żyw y udzia ł w życiu sp o 
łecznym  L ucka, p ias tu ją c  "odnośó prezesa 
tub członka zarząd u  w Żw. Legionistów , F e 
deracji itn. N ajbardz ie j w ydatnie pracow ał 

ad k rzew ieniem  k u ltu ry  tea tra ln e j n a  W o 
łyniu, o rgan izu jąc  T, K. Ii. T., k tó rego  byt 
długoletnim  prezesem .

ZW . D ZIE NN IK AR Z Y  W E  L W O W IE  
I K R A K O W IE W  SPR A W IE  

K O N FISK A T .

Stadem  dzienn ikarzy  w ielkopolskich  Syn
dykat D ziennikarzy  L w ow skich  om aw iał na 
sw ym  posiedzen iu  spraw ę k o n fisk a t, sto so 
w anych osla tn io  w obec dzienników  lw ow 
skich.

S y n dykat stw ierdził w szczególności, ź« 
władze lw ow skie  k o n fisk u ją  dzienniki za wia 
dom ości, k ió re  sw obodnie są  d rukow ane  I 
rozpow szechn iane  przez catą p rasę  po lską 
W obec tego Syndykat postanow ił zw rócić się 
do Z w iązku D zienn ikarzy  R. P. celem  p rzed 
staw ien ia  tego stan u  rzeczy czynnikom  cen
tralnym .

* * *

D nia 14 brn odbyło się nadzw yczajne po 
siedzenie W ydziału  Syndykatu  D ziennikarzy 
K rakow skich przy w spółudziale p rzedstaw i

cieli p ism  krakow sk ich , na k tó ry m  u ch w alo 
no  przez ak lam ac ję  rezolucję, p ro tes tu jącą  
p izeciw ko niesłusznym  k o n fisk a to m  p ra so 
wym , stosow anym  przez o rgana  a d m in is tra 
cyjne.

DOROSZY.NSKI P ISZ E  W  W IĘ Z IE 
N IU  D Z IE Ł O  N A U K O W E .

P rzeb y w ający  w w ięzieniu Św. M ichata 
In-* Adam  D oboszyński pośw ięca się sp ec ja l
nie stu d io m  socjo logicznym  i politycznym

Inż. D ohoszyński o p racow uje  w celi w ię
z iennej dzieło, k tó reg o  k ilk a  rozdziałów  już 
nap isał. T em atem  tęgo dzieła są zagadnienia 
spoieezno - polityczne.

Ja k  w sw oim  czasie donosiliśm y, p roku  
ra to r w niósł ap elac ję  w spraw ie  w yroku  na 
43 oskarżonych .

POKOJE
TfiNIE, CZVSTE i CICHE 
W HOTELU ROtAL

W a r s z a w a  C h m ie ln a  11

Dla pp, czytelników „Kur|eia Wlleńsk.* 
15%  rabatu

Następnie idą  „M iscellanea11. Mie
szczą one na  p ierw szym  miejscu 
„Odezwy z roku  i 831“ 'podane przez 
p. S tefana Przewalskiego, k tóry  w y
dostał z a rch iw u m  klasztoru  na  Biela 
nacii (pod Warszawą,! n ieznane  w spół 
czesności, areyetekaw e dw a  teksty 
odezw ogłoszonych „do R osjan 11 i do 
„Żołnierzy rosy jsk ich 11 w  kw ietniu  
1831 przez gen. DwernicK>ego podczas 
jego w ypraw y  wołyńskiej.  Zam iesz
czone są w brzm ien iu  oryginalny m 
(rosyjskim). C iekaw ą jest również 
odezwa R ządu  Narodowego z podp i
sem księcia A. Czartoryskiego, d a to 
wana w  W arszaw ie  13 m aj*  1831 r. 
do „O bywateli Litwy, Wołynia, P odo
la, U k ra in y 11, której zadan iem  było 
ta rgnąć  za trzewia sum ienie  n a ro d o 
we naszych  ziomków ty cii p ro w in cy j  
i do czynu zbro jn i  go pobudzić.

Swoistą w artość h is to ryczną  (—  a 
t u rok też) —  p os iada ją  następnie 
ogłoszone „ W sp o m n ie n ia 11 o życiu 
młodzieży polskiej w szkołach w Rów 
nem Pierw szą garść  tych  „ W s p o m 
nień , częściowo już pośrednich , prze 
kazanych  przez s tarsze pokolenie, p o 
daje Mieczysław Szczepkowski. Doty- 
czą one okresu  pow stan ia  1863 r. i do 
by popow stańczej.

 ̂ In n ą  k a r tk ę  z przeszłości polonii 
rowmen.sk.ei s tanow ią  no ta tk i  z lat 
1890— 1900 skreślone przez B. M ar

kiewicza Dotyczą one w aru n k ó w  ży* 
fcia ucznCny-Polakow ówczesnej Szko
ły Realnej w Równem

Kam ieniem  węgielnym o m aw ia 
nych tom ów  łącznych  (5-go i 6 -go) 
„Rocznika W ołyńsk iego 11 s tanow i n ie
w ątp liw ie  obszerną , gdyż 215 s tron  
d ru k u  obe jm u jąca  m onograf ia  p o w ia 
tu Kowel skiego, zamieszczona pod ty 
tułem „S tud ium  pow iatu  Kowelskie- 
go“ , a op raco w an a  przez geogrnfa- 
p rzy rodn ika  E d w a rd a  R u h le^o ,  ^ S tu 
d iu m 11 posiada  obszerne streszczenie 
w języku  niem iecnim , zamieszczone 
na końcu. O pracow anie  to obrazu je  
rh tża  ilość m ap. tablic i w k r e s ó w  
barw nych , precyzy jnie w ykona ni ch. 
a wreszcie k ilkadziesiąt  zdjęć foto.ąi-ą 

j ficznych z om aw ianego  terenu  Nie 
! ń rak  też i zestawienia i i ie ra lm y  zu

ży tkow anej przez au to ra  do s tud ium  
r.ed Kowalszczyzną w ilości pow ażnej 
132 m zycy j b ii i l iografieznych.

T a k  pod względem metody, jak i 
w ykonan ia  —  m am y  przed sobą wz i 
row ą p racę  m onograf iczną , poświeco
ną obszarowi, s tanow iącem u oko ' i 
U całego w ojew ództw a. Powiat I\o- 

w elski bow iem , n a jro zh  glejszy na Wo 
łyniu, m ierzy  5682 k m 2; cale w oje
wództwo —  35.750 k m 5. Autor, roz 
porządzający  gruntowmą zna jom ością  
współczesnych metod b a d a n ia  w dzte-



4 „HJPJER WILEftSKI" 17. X. 1 « y  i.

Emigracja do Ł0'wy
nie powinna być bierna

Je st rzeczą znaną , że em igracje  
sezonow ą traktow aliśm y zaw sze wią- 
cej ja ko  problem  społeczny niż go
spodarczy. Na em igranta patrzyliśm y  
jako  na b iedaka, którego OKoliczności 
zm u szaią  do o p uszczan ia  stron ro
dzinnych. Stara liśm y się przeto za
bezpieczyć go choć w drobnej mift- 
rze p rzad krzywdą na obczyźnie. N ie  
traktow aliśm y em igracji nigdy jako  
p rzejawu naszej eksp an sji narodow ej, 
dlatego też była ona za gran icą po
kazem   ̂naszej nędzy gospodarczej. 
T ym czasem  ten punkt w idzenia już  
daw no zesrał zarzucony przez in n e  
państwa em igracyjne ( A/łochy, N iem 
cy1). Dowiodły one, że em igracja  jest 
nie tylko problem em  sp o łecznym . lecz 
również i gospodarczym . Chodzi tyl
ko  o to, nby na errvgranta patrzeć 
nie iaKo na jednostką upośledzoną  
so cja ln ie , godną li tyi; o w spółczucia  
i litości, lecz jako  na cbyw ate la , któ
rego zadaniem  jest pom nożen ie  w ar
tości duchow ych i m aterialnych na
rodu.

\iJ m k c u ą  k d n e e ń M  
‘ju fe e n j A d b id r M J m

E L E K T R IT

PATRIA - TEMPO 
MAESTRII - OPERA
Odbiorniki najwyższej klasy.

Społeczeństw o nasze bardzo m ało  
zwraca uwagi i n ie o kazu je  praw ie  
żadnego głębszego zainteresow ania  
sezonow ą em igracją  do Łotw y. Jeże li 
zaś jest naczej, to in teresu je  się nią 
z punktu w idzenia opieki społecznej 
(P .C .K ., T-w o O p ieki nad dziewczęta
m i i t p .l lecz nie interesów  go spo 
darczych. T ym czasem  przybrała ona  
w ostatnich latach rozm iary, które 
nie pozw alają ją  pod tym w zględem  
ignorow ać. W ystarczy podać, że w ro
ku bieżącym  w yjechało  do Łotw y  
z jedneg o  województwa w ileńsk iego  
ponad 2G.C00 em ig ,an tó w 1 i że ogól
na ilość naszych robotników  rolnych  
w Łotw ie  w r. bież. sięga cyfry 40 0C0 
osob t, zn. m r ie j wiącej' tyle sam o  
ile było paszych robotników ro ln y c h  
we Fran cji w roku najw iększej naszej 
eksp an sji em igracyjn ej do tego kra 
ju  (1928 r.). Lecz  nie o cyfry ilości 
em igrantów  nam  chodź’, lecz o ten 
fakt, że ludzie ci w czasie  swego po
bytu w Łotw ie, grom adzą ja k ie  takie  
oszczędności i przywożą je  ze sobą 
do kraiu . P ien iądze te są w ydaw ane  
w z n a c z n e j c z ę ś c i na cele konsum -  
cy in e  np. na ubrania św iąteczne, na 
zabaw y i t. p W takich w arunkach , 
em igracja  do Łotw y nie m a dla nas  
tak ego znaczenia gospodarczego ja 
kie m ogiaby m iec w innym  w ypadku, 
gdyby oszczędności były zużyw ane  
na ceie produktyw ne.

Nie w dając się  w szczegóły ch c ia ł
bym  zwrócić uw agę na to, że e m i
gracja do Łotw y m ogłaby w pewnej 
m ierze poprzeć: a) ru ch  s tra g a n la rsk l

W  n g m w S t i & S t  i
Żyjem y w epoce techn ik i, w ynalazków . Sty 

tz; m y koncerty , k tó re  o dbyw ają  się na  d ru ; 
gim k ońcu  św iata, o h lalu jem y  całą  E uropę 
sam olotem  w niew iele godzin, rozm aw iam y 
przez telefon na  duże odległości, a dzięki a- 
p a ia to m  telew izyjnym  m ożem y w idzieć twa 
rze naszych u k o chanych  osób k ló re  m iesz
kają  np. w Chicago.

E lek tryczne  odkurzacze < szczotlzające pi i 
cę gospodyniom  i służbie dom ow ej, m aszyny 
suszące w łosy w c ią -u  niew ielu  m inu t, e lek 
tryczne m aszynki do  golenia, budziki z ap a l
niczki w riąż  u lepszane, w ieczne p ió ra, i.ia- 
jzyny do p isan ia  i do liczenia, m aszyny  do p i
san ia  na odlegtnCć czyli t zw. te lesk ryp to ry  
5ą w ynalazkam i osla ln ie j epoki.

Z każdym  dniem  przybyw a coś now ego 
P c lsk a  m a także sporo  w ynalazków . Świad 
czy o tym  duży  ruch  w Biurze Paten tow ym . 
W ynalazki m nożą się w każd e j dziedzinie 
.\ jednak  w ielu rzeczy jeszcze b rak . Pewien 
dow cipniś pow iedział kiedyś, że należałoby 
wynaleźć k iam ry , p rzy trzyn , ijące au to m aly  
cznie gościa, k tó ry  n a jad łszy  się i napiw szy 
w re s tau rac  ji chciałby  uciec, rie regu lu jąc  ra 
chunku. Ol poprostu  kelner, tu b  gospodarz 
nacisnęliby  guzik a gość znalazłby  się w p u 
łapce. Albo, nie chce ci n ieso lidny  d łużnik  
zw rócić pożyczki. P oprostu  silnym  m agnes-ni 
wyciągniesz m u b an k n o ty  z kieszeni. Dla 
a lkoho lików  i na łogow ych palaczy dobry 
byłby a p ara t, k tó ry  l>y przy  czw artym  kieli 
szkli lub dziesiątym  pap ierosie  krzyczałby 
„dość". O chroniłoby  to nie jednego przed 
ta tn ic ien i n iko tyna . rzv  sp ir tusem .

Leniw com  przydałyby  się ap  .ra ty , k tó re  
by w yrzucały  ich ra n o  z łóżka,, m yły i u b ie 
ra ły  a ludziom  ro z targn ionym  przypom inały  
gdzie zostaw i'i paraso l, po rtfe l i oku lary .

Jeszcze jeden  a p a ra t należa łoby  w ynaleźć. 
A parat, k tó ry  by p rzy p o m in ał przed każdym  
ciągnieniem  l.o ierii K lasow ej: „czy m asz już 
tos“.

N iejeden zapom inał ik i"  w ykupiłby  w ten 
czas los w term in ie  i nie złościłby się polem  
że w ygrał jego znajom y.

na W ileńszczyźnie; b) kom asację i u' 
rządza n ie  gosp od arstw  po k om asacji’ 
c) dokupno gruntów  przez m ałorof 
nych; d l różne in w e s t y c j e  w gospo
d a r s tw ie . Chwila o b ecn a  szczeg ó ln ie  
n ad aje s ie  d o  te g o  rodzaju p oczyn ań , 
zn ajd u jem y sie  b ow iem  w tej form ie  
koniuktury, k ied y  to  cen y  n ie  są  
jeszcze zbyt w ysok ie , le cz  -nożna s p o 
d ziew ać s ie  że  bądą w yższe i że  w o
b ec  te g o  w y m ien io n e  in w estycje  b ę 
dą sią  w przyszłości rentow ały .

W ob ec stw ierd zo n eg o  faktu wy
d aw an ia  o szczęd n o śc i na c e le  n ie 
p rod uk tyw n e, a n aw et m arn otraw ie
nia ich w sp o só b  w yraźny, potrzebna  
je s t  akcja zm ierzająca d o  p ro p a g a n 
dy i ułatw ien ia  gosD o d a rczeg o  ich 
zużycia p rzez reem igran tów . G dyby  
akcja ta D ostaw iona zosta ła  na o d 
p ow ied n im  p o z io m ie  (w ooarciu  prze
d e  w szystk im  o  czynnik  sp o łeczny) 
m o g ła b y  s ię  przyczynić d o  przekształ
cen ia  b iern eg o  d o ty ch cza s ch arak te
ru e m .g racji r.a aKtywrty, oczyw iśc ie  
w zn aczen iu  w pływ u na życ ie  sp o 
łe cz n o -g o sp o d a rc ze  w ew nątrz n a sz e g o  
kraiu. B. K.
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ELFK  i RYCZNIIE O DPU S7CZANF

NEEBltSKIE GfLLETTE
Z  W Y K R O J E M

M A J Ą t

•  NIEZWYKŁY HART
•  SĄ NIEBYWALE OSTRE
•  TRWAJĄ DŁUŻEJ
•  GOLĄ NAJLEPIEJ

GILLET1E z wykrojcm usuj* do wszystkich aparatów GILLETTE
w

Akcja studentów-Żydów
przeciw jjctfzisłpwi ła#ek na wyższych

uczelniach
NinktóreS tra jk  p ro les lacy jny  s tuden tów  i N iektóre  żydowskie organizacje  

Żydów w  W arszaw ie  t rw a  w  da lszym  zaw odow e ogłosiły n a  nadchodzący
' w torek  dem ons tracy jny  4-godzinny 

s t ra jk  robotników .
ciągu, jak  również o k u p ac ja  Żydów 
skiego Dom u Akademickiego.

Koło p a r lam en ta rzys tów  żydow 
skich wysłało do s t ra jk u jący ch  s tu 
dentów  depeszę, w zyw ającą  do w y 
trw ania .

owocowe
doboru odmian Ziem' Wileńskiej 

k rzjw y  ow ocow e I byliny  
lep sad ow n  czy I op*sitl do w ilk i 
ze szKoonisami w s-idzie — poleca 

WILIŃSKI SPOtOZIELCZY

SyndyK^i RnSnfczy
W ilno. ul. Zawalna 9, tek  3 ’3

Nr w szystk ich  uczelniach w yż
szych w yk ład y  i ćwiczenia odbyw ają  
się w  zupe łnym  spokoju.

Zejścia na wyższych uczelniach w Lwowie
Na uniwersytecie lwowskim oraz na 

politechnice lwowskiej I na Wyższej S<:ko 
le Handlu Zagranicznego doszło do zajść. 
Zajścia powstały no tle niezajmowania 
przez Żydów osobnych ławek. W czasie 
zajść na uniwersytecie pogotow ie ratun
kowe opatrzyło 2 studentów, zaś 2 zg ło 
siło się samych na pogotow ie. Na po

lifechnłce również zosfalo poturbowanych 
2 studentów, których opatrzyło p ogoto
wie ratunkowe. Zajścia wywoła ta na W. 
S. H. Z. grupa studentów, która wtargnę 
ła do uczelni, w związku z czym rektor 
lej uczelni w ycał nakaz ścisłego legity
mowania wchodzących do uczelni.

W Ę G I E L  najlepszy
pa tonnę i w noszach

dostarczamy do m>eszkań 
25 kg. wagi nette 1 zi 
50 .  „  ,  ; zt.

Ceny wraz z odnoszeniem ao kuchni.

Piłsudskiego 12, tel. 2b-27
9 9

Hr. Wielopolska w rnnvi.ii więzieniu
Hr. Ok'owę W ielopolską z W arszawy, 

która —  Jak; wiadomo —  zosiala przed 
paru tygodniami aresztowana w czasie 
przejazdu przez Niemcy Jo  Paryża i któ- 
rą umieszczono w więzieniu w  Moabif, 
przewieziono obecnie do w .ązienia

Ploełzendorf w dzielnicy Chariofienburg 
Do W arszawy przybyła z Paryża mat

ka uwięzionej w  Berlinie hr. W ielopo! 
skiej, p. Kurzenlecka. O aw iedziia  ona
wczoraj adw Beylina, który podjął się 
obrony hr. W ielopolskie j.

Rozszerzenie strajku
w nrzemyśle Jedwabnlczym w tedzi

Strajk w przemyśle Jedwabnym, trwa
jący od dwóch dni, rozszerzył się, obej
mując ponad 4.500 robotników L otych- 
czas nie rozpoczęło żadnych rokowań w

f  ’ M  R A # I  znane z wyso- 
a b # 4 ■  I w S  l<ich gatunków 

i oryginalnycn fasr lńw

dżinie geografii fizycznej zada ł  sobie 
n iem ały  trud  stud iów  na  l i te ra tu rą  
przedm iotu , jak  również i co n a jw a ż 
niejsze —  bad ań  z ai topsji op isyw a
nego terenu. W  w y n ik u  lej długiej 
I żm u d n e j  p racy  zazna jam ia  czytel 
nika z ca łokszta łtem  p ierw iastków  
fiz jograficznych jak również i lu d n o 
śc iow ych o b ra n e j  przez siebie cząstki 
W ołynia . B ardzo udatn ie  w ypad ła  i s a  
ma ekspozycja  tem atu .

Nie jest mi z n a n a  m onografia  
żadnego pow ia tu  na  terenie Rzplitej, 
k tó ra  by p o ró w n a ć  się da lą  pod  wzgię 
dem grun tow ności opracow an ia  z o- 
m aw ian y m  s tud ium  p. E d w ard a  
Riihle; au to r ,  będąc jeszcze człowie
kiem m łodym , w y k aza ł  tym  n iem niej 
jako  naukow iec  n iem ałą  w ytraw ność  
w o m aw iane j  p racy . Autor w  sw ym  
stud ium  opisu je  powiał Kowelski w 
części f iz jograficznej pod względom 
geologicznym, h ydrog ra f icznym  i kii 
m aty czn y m ; w części b a d a ń  n a d  lu d 
nością i ek o n o m ik ą  om aw ia :  o sa d 
nictw o (szeroko uw zględn ia jąc  arcy- 
c iekaw y problem  ty pów  osiedli), gę 
stość i p rzyrost ludności, uk ład  w yzna 
niow y i etniczny, sposób uży tkow an ia  
ziemi przez ludność (podział pow ierz
chni na  ku ltury)  p rzem ysł  i rzem io
sło, wreszcie zagadn ien ia  k o m u n ik a 
cyjne.

"  słowie w stępnym  „od  w ydaw -

Wilno, Mickiewicza 1

eńw “ p, red ak to r  „Rocznika*1, poseł 
Ja k u b  H o ffm an  oraz  p. prezes O k rę 
gu W ołyńskiego  Z NP Bolesław Jan  
kowski, odda jąc  o m aw iane  dw a  tom y 
do użytku publicznego, zapow iada ją  
w ślad za m on o g ra f ią  Kowelszczyzny 
pub likow anie  w  „R oczn iku11 kolejno 
studiów nad innym i pow ia tam i W o 
łynia. W y ra ż a ją  przy  tym  żal, że t rud  
ności nie zezwoliły na  uzupełnienie  
ogłoszonej obecnie m onografii  dz ia 
łem h istorycznym .

Sądzilliym, że ten pozorny  b rak  
jest raczej zaletą danego op raco w a
nia. Obszar pow iś lu  boyyicm 7  n a tu ry  
rzeczy jest za szczupły, by  m ożna się 
w nim  b j lo  doszukać  cech określonej 
Indywidualności, jak o  podm io tu  dzie- 
jóyv. Przelo  szczęśliwszą m etodą  by 
łotry, jak  sądzę, ogłaszanie  i dalszych 
m o n o g ra f i j  poyyiatowych. w ich  obec 
nym zakresie.

Na k o ń cu  dop iero  p rzysz łaby  k o 
lej na  s tud ium  historyczne ty p u  sy n 
tetycznego, obe jm ujące  całość w oje
wództwa W ołyńskiego. W Polsce 
przedrozbiorow ej (jak i obecnej) w o
jewództwa s tanow iły  sk ładow e części 
tego rzędu, k tóre  odbijać  już  mogły, 
I odb ija ły  istotnie, yyłaściwości specy
ficzne życia regionóyy naszego państ 
wa yv b a rw n e j  gam ie ich różnolitych 
znam ion gospodarczych, e tnicznych, 
fiz jograficznych  czy k u l tu ra ln y ch

E lem en ty  powyższo w y tw arza ły  z k o 
lei n a  o b sza rach  w ojew . specyficz- 
ne typy  życia politycznego, czyniąc z 
tych jednoslck  odnn n is tracy jn y ch  yy 
konsekw encji rów nic* niewątpliwe hi- 
dyyyidualności h istoryczne, ja k k o l
wiek po d p o rząd k o w an e  nadrzędne j  
całości.

Książkę zam y k a  wreszcie „Biblio
grafia W o ły n ia11, p ió ra  re d a k to ra  wy- 
dawnictyya, posła Ja k u b a  H o f  m ana 
Pod sk ro m n ą  tą  n a z w ą  in a jd u je m j  
właściwie nie bibliografię , lecz stresz
czone, g ru n to w n e  recenzje  wydaw- 
nictyy, dotyczących całkowicie, lu 
częściowo W ołynia . Jest  to wynik 
Iście benedyk tyńsk ie j pracy. W  01110 
lyionej książce zna jd u jem y  om ów ie
nia treści 247 pozycyj b.bliograficz- 
nych n a  115 s tron icach  d ru k u .  N u
m eracja  jest tu  proyyadzona po przez 
tomy w ydaw nic tw a  w  sposób ciągły 
W  tom ach  o m aw ian y ch  roztrząsane  
dzieła p o s iad a ją  liczby porządkow e 
od 509 cło 815 włącznie  Zostały tu ta j  
omówione w ydaw nic tw a , ukazu jące  
się yv różnych  językach  i różnych  
kra jach . Nie t rzeba  chyba  w yjaśn iać  
jak duże znaczenie  jiosiada ten do ro 
bek dla  sp ra w y  organizacji  polskiej 
pracy  nau k o w ej  n a d  zagadnien iam i 
Ziem W schodn ich  Rzpiitoj.

W ilno, 10 październ ika  1937 r.
Dr. W ła d ys ła w  W icłhorski

celu likwidacji zatargu.
jednocześnie wybuchł strajk w prze 

myślę tasiemkowym I sznurowadlarsklm, 
obejmując 2-200 robotników. Oba te 
przemysły nie zostały objęte orzeczeniem  
dla przemysłu włókienniczego I strajki 
prowadzone są poo hasłem umowy zbto- 
rowe|, uwzględniającej podwyżkę płac 
od 10 do 25 proc.
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, Te?tr muzyczny -LUTNIA"
DZlS dwa przedstawienia: 

o godz. 4-ei po pot

W > p c t e ń f k *  k r e w
operetka J .  Suaussa. Ceny zniżone 
o godz, 8.15 wiecz.

Kwiat Hawaju
opere’ka P. Abrahama
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Szkoła koszykarska w MołcGeczitie
12 uczniów w tej szkole utrzymuje wuJsko

Dzięki staraniom połk. M ichalskiego 
w dniu 15 bm. została otwarta 2-!e!nia 
szkoła koszykarska w M ołodecznie (Fe- 
lenów}. Do szkoły tej zostało przyjętych 
24 uczniów z ukończoną szkołą powszech 
ną, z nich 12 pozostaje na całkowitym 
utrzymaniu na koszt fund sool putku.

Jest to młodzież 3-ch wiosek Michniewi- 
cze Ł Z a le s ia , Bojery Tureckie k/Prud i ple 
bania k/Krasnego. W  wioskach tych w 
przyszłości będzie propaąc-wane chałup
nictwo koszykarskie ze w zględów na 
ubóstwo dobrej ziemi w okolicy,

' i

K o n cesjo n o w an e przez K uratorium  O. S . W.

K o eM scy/n e  Kursy Dokształcające
im. Komisji Edukacji Narodowej

W dno, ul. B enedyktyńska 2, róg Wileńskiej
Przyjmują zapisy na rok szkolny 1937—38. KURS OGÓLNOKSZTfd C f\-Y . S ys
tem półroczny 1) do wszystkich klas gimn-zjum nowego typu, 2) do klasy 8-ej 
gimnazjum dawnego typa (duża matur*',. Przygotowuj** do egzam in; z 4-ch klas 
gimnazjum nowego typu oraz 6 i 8-ej klasy oawrego typu (oiala 1 1 me ura). 
Wydział Humanistyczny i Metematyczno-Przyro^niczy, — KURS ZftWODOWY, — 
STFN CG RflP Ifl. — Nauka trwa '0  miesięcy. Przy kursach pomoce naukowe- 
pracownia fizyczno chemiczna i przyrodnicza. Lekarz szkolny SeKretariat Kur 

sów czynny codziennie oa goaz. 10— 13 i 16—19 prócz niedziel i świąt.
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Sejn rolnicy Wołynia
f A o r e s p o n d e n c / a  t w i a s n a )

W  dn iu  10 p a ź d z ie rn ik a  1937 r. 
o b ra d o w a ł  w m u rac l i  Ł u c k a  p raw d z i
wy se jm  rolniczy W ołyn ia .  T ak ie  bo 
w iem  m ia n o  należy się słusznie  zjaz 
dow i z łożonem u z 1150 delegatów, 
k tó rzy  w dn iu  tym przyby li  do stolicy 
w o jew ódz tw a ,  p rzed s taw ia jąc  z górą  
lOlMysięczną rzeszę zo rgan izow anych  
ro ln ików . W ysła ły  ich n as tęp u jące  
z rzeszen ia .  W o jew ódzk ie  T o w a rz y s t 
wo O r gan izacv j  i Kółek Rolniczych 
W ffj-w ódzka O rgan izac ja  Kół Gospo
dy ń  W ie jsk ich . Związek Spółdzielni 
Rolniczych i Z a robkow o  - G ospodar  
czv. h na W ołyn iu , W ołyńsk i  Związek 
spółdzielczy „ H u r t “ i W ołyńsk i  Zwią 
z< k Młodzieży W iejsk ie j.

O rg an iza to rem  Z jazdu  była W o 
ły ńska  Izba Rolnicza, jak o  p a tronk  i 
całości życia ro ln iczego w ojew ódz
twa. P rzew odn iczy ł  Zjazdowi prez  s 
Izby, poseł Leon Snchorzew ski.

Z ja  ’d o tw orzy ł W o jew o d a  W ołyń  
ski p. H en ry k  Józew sk i w obecn iści 
zastępcy p a n a  M inistra  Rolnictwa, 
d y re k to ra  D ep a r tam en tu ,  p. R udn ic 
kiego. W  o b ra d a c h  Z jazdu  uczes tn i
czyła też polska i u k ra iń sk a  rep rezen  
tac ja  p a r la m e n ta rn a  W ołynia  w oso 
bach sen a to ró w  i posłów

W szystk ie , o k tó ry ch  wyżej, g ro 
m adzą  w sw ych  szeregach pospołu  
p rzedstaw icieli  obu p ie rw ias tk ó w  et- 
n .eznych  wsi wołyńskiej: Po laków  i 
1 k ra ińców . Delegaci za tem  należeli 
m. obu  narodow ośc i ,  po połowie. 
Zjazd o b ra d o w a ł  w sali te a tru  m ie j
skiego. W śród  embU matów ro ln i
czych w znosił się rut pod ium  p iękny  
posąg  M arszałka  Józefa  Piłsudskiego. 
O bszerna  sa la  z t ru d n o śc ią  pom ieś
cić m ogła  przeszło  tysiączny' t łum  de 
legatów  i gości. W o b ra d a c h  zabiera 
ło głos p o n ad  20 m ów ców  z p ro w in 
cji. N as tró j  p a n o w a ł  podn iosły  a nie 
zam ą c o n a  a tm o sfe ra  zgody i b r a te r 
s twa znalazła  w y raz  we w szystkich  
b"z ws ją lku  przem ów ien iach . Rolni 
by W ołyn ia  w ypow iada li  się za budo 
wsojeru dalszej pom yślności wsi 
ryńskiej zgodną p racą  w szystk ich  '■ i 
nów  te j  ziemi tych  co chodzą io  
kościoła  i tych  — co do cerkw i .

Nie od rzeczy będzie w ty m  miej 
scu rzucić  snop  św ia tła  na stos..nki 
w yzn an io w e  i narodow ośc iow e W oły 
nia. „K a to l ik 1* jest w tej prowii.c ji  sy 
B onim em  „ P o lo k a 11. W obec  rozlegają  
cvch się często głosów o zagrożonej 
j -k o h y  polskości W oły n ia  p o ży te " /  
nie jest o d d ać  głos statystyce. Spis 
ludnośc i z ro k u  1921 " o k a z u je  na 
W o ły n iu  11,5 proc. rz .-katohkow  zaś 
s p i s '” ro k u  1931 —  15,7 m oc . m iesz
k ań có w  tego w yznan ia .  W obec  silne 
go b a rd zo  p rzy ro s tu  ludności na W o 
łv n iu  w międzyczasie  pow yższych
dw u  spisów  —  kato licyzm , a więc i 
poPko^ć, nodn ios ła  swoj s tan  p o s n -  
dr:nia (liczby okrąg łe j  ze 190 tysięcy 
n a  330 ty sięcy głów. W  ciągu dziesię
ciolecia w zm ożenie  ka to licyzm u i P° 
skości w ynosi  za tem  57 proc. 1 o% >  
dów do  ohawT zatem  z tej s trony , jo 
w idzim y, b rak .

Woje-woda Józewsl i, o tw iera jąc
7- j ;  z d  p o d k r e ś l i ł ,  ż e  e n e r g i c z n a  u z c
hu do w u u s t ro ju  ro lnego  w dziedzinie 
g łów nie kom asac ji ,  jak  też i * P e 
ro lnm nia ,  s tw arza  zdrow e podstaw y  
a g ra rn e  p o d  w zm ożenie  y y tw o rczo ś  
ci rolnej.  Zniesiono już 2/8 istn ie ją  
cych  d o tąd  szachow nic. Di a k ra ju  o 
80 proc. ludności w iejskiej,  jak  . o-

- i z v o z v i c a

Wszystkie wódki I likiery 
Z A M K O W E

l v i l l  o c T i i . j lq t  rod  z o i 6 *
produkowane sq z nal,f p . JV l,CvC| rowcow, wedle r e c-e | t# bęoq y 
w posiwianiu ca 17 3 lat .s ie ją c y c h
Z A K Ł A D Ó W  ZAMKOWYCH.

U ttk Ł k i TjG Lń sttO W * ' el&Ąft i TcircMst

łyń  —  postęp  k u l tu ry  ro lnej, to  p o 
stęp k u l tu ry  ogólnej.

D rugą  pozycję s tanow i w łaśnie  o- 
wo w zm ożenie  w ytw órczości rolni 
czej a zatem i w zm ożenie  d ob rońy tu  
wsi. Z p rzem ów ien ia  p a n a  W ojewo- 
d j  jak  też i z n a s tępnych  re fe ra tów  
do w iad u jem y  się, że gdy pom iędzy 
1913 a 1936 rokiem  w ydajność  4 głów 
nych  zbóż na ziem iach Polski w zros
ła o 7 proc., to  na  W ołyn iu  o 85 proc., 
zaś kar to f l i  o b lisko 200 proc. Dowia 
d u jem y  się dalej, że obszar W ołynia , 
posiada jąc 8,1 proc. ról naszego f uń 
siwa, p ro d u k u je  współcześnie (1936 
r.) 14,5 proc. pszenie j  w Rzplilej. 70 
proc  ch m 'eh i ,  27 proc. rzepaku  i rze 
p iku , po 25 proc. konop i i p rosa ,  16 
proc. kon iczyny  nas ienne j  i t. d. W o 
jewód/.lwo wołyńskie przekształca 
s it  chyżo w ra m a c h  Rzplitej w okręg  
gospodarczy  czynny, wywozowy, za 
o p a tru jący  m iasta  zachodn ie j  Pol ;ki 
i i c jo m ’ deficytow e północnego wscho 
du w żyw ność  a  przem ysł ro lm  pań 
s!v a —  w n iezbędne surow ce.

I r z e c i ą  pozycją  w osiągnięciach 
M ołynia, w edług w o jew ody  Jeżew 
skiego, jest poziom człowieka, jego 
p raca  ja k o  p ro d u cen ta  P rzed  rok iem  
1914, \y czasach niewoli rosy jsk ie j  
w ieśniak był wT swym akcie  w y tw ór
czości opuszczony i osamol niony. 
W spółcześnie  f iz jonom ia  W ołyn ia  
przedstaw ia  obraz  ule do poznania, 
Ki a j  p o k ry w a ją  sieci organizacyj za 
pcw m ających  'trwały jostęp kultura!  
ny i gospodarczy  W ołyniowi. 1 z,1(;v- 
m a ła  dygresja  spraw ozdaw cza  W y 
kładn ią  do tego tw ierdzenia  byłby 
fakt, że z górą 100 tysięcy osób zrze
szonych w 5-ciu oi gan izacjacb , k tó 
re Zjazd obesłały, łącznie  z rodzinam i 
rep rezen tu je  około pó łm ilionow ą ma 
s> ludzką  a za tem  p raw ie  1/3 część 
lu d n o śc i wieśniaczej W ołynia .  To jest 
potęga.

Następnie m ów ca  stw ierdza, że 
przytoczone wyżej postępy gospodar
cze są rezulta tem  solidarności i jed 
ności wsi wołyńskiej. Świadomość 
jedności wsi zorganizow anej jest zwy 
cięstwcm. „Nikt nam  tej jedności an i 
z p raw a  ani z lewa uje m oże rozer
w ać i ręka, czy polska, czy uk ra ińska , 
która by  po n ią  sięgnęła, będzie w y
k lę ta11. —  T ak im  sfo rm ułow aniem  
zam k n ą ł  p. w o je w o d a  .lózcwski swe 
wywody.

Następnie, po p ięknym  przemowie 
n iu  pow italnym  przewodniczącego
Zjazdu  posła 1 .  S u cb o rzcw sk ie g o , w y  
głoszone zo sta ły  re fe ra ty  pp prezesa 
K a r lik o w sk ie g o  i w icep rezesa  1 Ba- 
r  cha Z a w ie ra ły  one p ie rw ia s tk i ż a 
rów  io ideow e, ja k i  i  fncho w o -ro lm - 
cze p rog ram u  d a lsze j organizacji i 
postępu w s i w o ły ń s k ie j. P a n  U .

mierz B anach  stwierdził z naciskiem, 
że „organizow anie  wsi oprzeć się m u 
si przede w szystkim  o jej własne śród 
ki m ater ia lne  i umysłowe oraz o 
zgodną w spółpracę Polakom  i Ukra- 
ińców , rea lizu jących  w  n iej testauient 
W ielkiego M arszałka Polski, < ize fa  
Piłsudskiego, k tó rem u  mierność ideo
w ą  W o łyń  ś lu b o w a ł1.

Po w ygłoszonych referatach za
bierał głos długi szereg mówców z p ro  
w.ncji. Polacy mówili po polsku; U k
raińcy przem aw iali  po ukra ińsku . 
Dyskusja była rzeczowa i u trzym ana, 
naogół na w ysokim  poziomic, a p rze
biegała w niezm ąconej atmosferze 
jedności i zgody.

Zjazd wysłał jednom yślną  uehw a  
łą następu jące  depesze: do P an a  P re 
zydenta Rzplitej, do P an a  M arszałka 
Śmigłego-Rydza, do P an a  Prezesa Ra 
dy Ministrów' i do P ana  Ministra Roi 
nictwa.

P o  4 godzinnych  ogradach  Zjazd 
uchw alił przez ak lam ac ję  rezolucje, 
k tó rych  treść podaliś
m y  już  w num erze  z dn ia  13 b. m.

l i ty  s l®
w  f b o a a n e ^ 0 ,

N ie m o  m o w y  — jesl zbył 
j a s n o !  M a m a  p o w r t r ę c a ła  
w s z ę d z ie  le  o o w e  ż a ró w k i

TUNGSRAM
n w w ?

N i e  m a  z i e l  d r o g i  d  a  w y g r a n e j  n a  l o t e r i i ,  

£ . 1 y ż  o d n a j d z i e  C l ę  o n a  w s z ę d z i e ,  j e ż e l i  g r a s z  

w  s r c z ę ś l . w e j  k o l e k t u r z e  A .  W o  a ń s K a ,  W i l n o ,  

W i e l k a  6 ,  k o n t o  P . K . U .  1 4 5 4 S 1 .  C i ą o n l e n i e

jpciujz Fitip Corlest opuścił Wilno
W czo ra j  pociągiem  o gouz. 8.13 | p t m  Ja łb rzy k o w sk im ,  w ładz z woje 

w y jecha ł  z  v  i na  Ja  E. ks N uncjusz  w o d ą  w ileńsk im  B o c ian ,„ im ,  przeo- 
o-postolsk! f -  ip Cortesi. ( s law ic ie le  w o jska  z płk. Jan ick im , dc

Na dw o rzec  p rz y b / ł i  p rzeds taw i-  : legacjo o rg am zacy j  ka to l ick ich , dzie 
ciele du ch o w ień s tw a  z ks. A rcybisku  i ci i społeczeństw o.

Min. Roman o współpracy 
i  państwami bałtyckimi

WARJ.ZAWA IPat.) Po 2-tygodnic 
#ym pobycie w państwach bałtyckich:
Sito nil, Łotwie I Finlandii p. minister Prre 
niysłu 1 Hartflu Antoni Roman przyjął 
przedstawiciela PAT, któiemu udzielił wy 
wladu, w który powiedział m. In.:

„Podróż mola do pam>w bałtyckich m k  
la na celu nawiązanie osobistego koniak 
tu z Estonią, Łotwa I Finlandią, jako na
szymi współpracownikami na morzu Bał
tyckim. Jeżeli chodzi o sprawy na Bał 
fyku, rewigacjl, rozwoju portu gdyńsKie- 
rp  I naszej współpracy ra morzu Bałty*
1 w* mogę siwlerdzlć, że w e wszystkich 
państwach bałtyckich z wielkim zadowolę 
nlem patrzą na naszą rozwijającą sle na 
Bałtyku pracę.

Muszę z przyjemnością podkreślić, że 
atmosfera zrozumienia w kierunku poll- 
tyul ogólne] I gospodarczej jest duża w 
tych państwach, które doceniają należy, 
cle znaczenie Polski jako barczo ważnego  
czynnika w polityce, szczególnie w poilly 
ce bałtyckie!.

M ogłem  stwierdzić bardzo duży raz 
wój gospodarczy wszystkich trzech 
państw. Bardzo dużo robi się w dziedzi
nie uprzemysłowienia, w dziedzinie ro 
ból publicznych. To sa fakty, które pod
noszą te kraje gospodarczo, robiąc z nich 
ba.dzo ważny czynnik na Bałtyku. Jesl 
dla nas przyjemne nie tylko ze względu 
na sympatie, jakie dla nich żywimy i ze 
względu na nasze intere*y gospodarcze 
Skoro tamte oańsłwa gospodarczo się 
podnoszą I stają się bogatsze, wzrasta 
również możliwość Intesywnle(szych sto 
sunków między tymi państwami a Polską

Muszę podkreślić taki bardzo jaskrawo 
świadczący o tych państwach. Mianowicie, 
me ma tam zupełnie bezrobocia, a nawet 
zaczynają potrzebować dopływu rąk ro
boczych.

Ze względu na wzrastający debrobyl 
W państwach bałtyckich I wzrastający do 
brobyt u nas, można się spodziewać dal
szego ożywienia wzajemnych stosunków".

Wystawa malarzy wileńskich
w  S.  S - p e

W A R S Z A W A . (Pal.) W  Insty ucie Pro
pagandy Szfuki ołwarta została wczoraj 
interesująca wystawa artystów wPeńskich: 
Ludomira Stendzińskiego, Jerzego Hop- 
pena, Bronisława Jamentfa, Kazimierza 
Kwiatkowskiego i S ‘ anisława Horno-Pop- 
tawsklego, którzy zaprezentowali doro
bek swój z ostatnich kilku lat.

Aktu inauguracji dokonał wiceminister 
W . R. i O . P. p. FftreK-Rteszyński.

Ośrodek w ileński, od wielu lat przeja- 
w iaiący dużą żywotność w dziedzinie ma 
larstwa, ma w  niej odrębne oblicze. Na
czelną postacią jest tam wybitna indywi
dualność długoletniego dziekana wydzia 

. tu szłuki U. S, B.. zasłużonego pedagoga 
| i jednego z najwyLitniejszych malarzy

1. i. P.
C z w n n t  w v s t 3 p l e w i e  p r z e c i n k o  p f c s u t i ę c k m  R z ą d u  h a  t e r e i ? i a  Z . N r P .

W czorajszy „G on .ec W arszawski" 
ogłasza treść tajnego okólnika jaki został 
w yaany przez Zarząd Zw . N. P. w Po
znaniu

Brzmi ona jak następuje.
1. . Wszelkie oświadczenia Zarządu

G łów nego ZNP ulegają w prasie koMU 
kacie. Podajemy przeto tą drogą do r &- 
domoseł oświadczenie Zarządu Pnnań- 
sl lego Okręgu ZNP (to, o którym p.. ai. ■ 
m, w ylej —  Red.|, wydane z powodu 
zawieszenia działalności Zarząd,. „ 
negc ZNP oraz instrukcje Zarządu G łów 
nego ZNP. Oświadczenia podobnej treś
ci, względnie krótkie uchwały, wyrażają
ce zaufanie dla Zarządu G łów nego ZNP 
I oświadczające się przeciwko zawiesze
niu jego działalności, należy niezwłocznie 
podjąć we wszystkich ogniskach I oddzia 
jach ZNP oraz uchwaŁy te wzgt oświad
czenia po Ich uchwaleniu przesłać do: 1) 
Prezesa Rady Ministrów, 2) Ministra WR 
I OP. 3) kol. prezesa Jana Kolankl —  War 
szawa, ul. Felińskiego 15, 4) do o,ganl 
zacyj i wybitnych osób w powiecie.

2. Zaprzestać przesyłania sk<adek 
członkowskich do Warszawy. Składki fe 
przesyłać tylko raz na trzy miesiące, aby 
stosownie do postanowień statutu zacho
wać prawa członków.

3. Zarządzeń komisarycznego zarządu 
nie uznajemy.

4. „Głosu Nauczycielskiego", jako or
ganu tego zarządu nie przyjmować. W 
niedługim czasie otrzymają ogniska nowe 
czasopismo nauczycielskie, które będzie 
organem wybranego przez Zjazd Delega
tów Zarządu ZNP.

5. Składki przesy*ać na adres. Zyg
munt Nowicki — Warszawa, ul. Dobra 6-8

6. Na pracę orgnizacyjn-ą fr; eba zb ie
rać dobrowolne składki i przesyłać rów
nież pod podanym wyżej adresem.

7. G  wszy Jkim cecyduje szybkość I ków jest, objawem nie tylko
działania. Llsly T wiadomościami przesy- ' anarchii, ale czegoś w ięcej. Wolno pro- 
łać dyskretnie na nazwisk, i prywatne ad- testować, demonstrować, perswadować,
resy członków Zarządu Głównego I OKrę można rozpocząć akcję polityczną, zmierza
gowego. iącą do zmiany rządu, wolno wystąpić

8. Wytrwać w pracy 1 w walce o na- ze ™ i? r k u  1 założyć ,owy, ale otwarcie
tze słuszne postulaty zawodowe I orga- z P n!  ̂ oc’wa9' cyw .lne j. Branie udziału 

. . , w strajku nafomiasł i legiłymowanie się
‘ * połem z nieobecności w  szkoie świadec-

N ieza leżrie  od te>go co kto sądzi o twem lekarskim, jak to podobno miało 
metodzie jaką zastosował p Dremier w sto , miejsce z niektórymi członkami Związku 
sunku do Z arząd u  G t, ZNP przy przęsła- } w W iln ie , lub wydawanie tajnych okól- 
wianiu zwrotnic ideowo-kierunkowych lej * ników ło jednak już zupełnie co innego, 
organizacji, w  drnym wypadku musi przy- Taka metoda nie wzbudzi sympatii w 
znać, że wydawanie fago rodzaju okólni j w społeczeństwie.

Z r t H W Z f

M A C  S i1'' BULION
gdy do potraw petrzeba rosołu.

\

a r t r e t y z n
P O W S T A JE  W S K U T E K  Z Ł E J  PRZEM IANY M ATERII

Znnicc/yszczona k rew  m oże p o 
w odow ać szereg ro zm a ity ch  dolegli
wości, boln nrlrelycziic, wzdęcia, od 
b ijan ia ,  bóle w w ątrobie ,  n ie sm a k  w 
uslach , b rak  ape ly lu ,  sk łonność  do 
tvcia. p lam y  i w y rzu ty  n a  skórze  
CHOROBY Z Ł E J PRZEM IANY MA
T E R II  NISZCZĄ ORGANIZM I PRZY 
ŚPIESZAJĄ STAROŚĆ.

Racj'onalną, zgodną z n a iu rą  k u 
rac ją  jesl n o rm o w an ie  czynności wą-

en-

Kazim ier; 
i olejnymi,

t ro b y  i nerek  D w udi iestolelnie doś
w iadczenie  w ykazało , ze w ch o io lm eh  
ni tle zlej p rz e m ia n y  m ater i i ,  c h ro 
nicznego zaparc ia ,  k a m ie n ia c h  żółcio 
w j  ch, żółtaczce, arirełyz.mic m a  z a 
stosow anie  , -C h o lc k in a z i i* *  II. N > -  
m ojew skiego .

B roszury  bezp ła tn e  w y s- la  iabor. 
fiz. chem . C lioU km aza  II. Niemo^ew- 
sk iecn  W a rsz a w a ,  N ow y ś w ia t  5 o raz  
autek.i i s k la d j  ap teczne.

współczesnych prof. Ludomira Slendziń 
skiegc. Na wysławię ooecnie otvjarłej 
tneiduje się 30 prac prof. Śiendzińskiego, 
pochodzących z okresu 19?4— 1937. głów 
nie olei, polichromowana płaskorzeźba 
w drzewie,  w ielkie panneau (Uniwersytet 
Sfeiana Batorego). Uwagę zwracają m. 
In. proiekty plafonu w odnawianym obec
nie ratuszu wileńskim oraz fjrojekt deko
racji .d en n e j w ąm ach j P. K. O . w W il
nie.

Bronisław Jamontł wysławia trzydzieści 
kilka łemoer, w  tym kilka interesujących 
studiów drzew oraz motywy pejzażowe 
W ilińskie i krzem ienieckie.

K ierownik zakładu grafiki w L'. S. B. 
docenf Ja r  Hoppen, zaprezentował kilka 
swyc i Wysukowsrtościowych prac, m. in. 
Piękny „K o śc ió ł Sw. Jana w W iln ie " (su
che ig ła) i akwafortę „B iczow nicy wi 
s c y '.

‘JH e n ło w a n y  portrecista
Kwiatkowski poza Dortreiam.  ......
pokazał m m. i.ileresujący szkic do ma- 
io w .d a  1 'jskow ego  „W niebowstąpienie 
Chrystusa".

Reszta nazwisk zarówno wśród mala
ł y  jew i grafików, (o ,uż nowe pokolenie 
malarskie —  wychowankowie wydziału 
si lei U. S. B .: Janina W endorłf Serafino 
wieżowa, Kuim a CzuryHo, Lew Dobrzyń- 
ski, Janina G ołubiew owa, M ichał Siewruk 
oraz zdolny grafik, znany już z kilku wy 
staw w kraiu, Leon Kosmulskl.

Stanisław Horno-Popfawski Wyróżnia
ny na wielu konkursach rzeźbiarz, wysfa 
wia m. in. G iow ę  Biskupa Bandurskiego 
porłret prol Ruszczyca.

Jedr a -z sal lns4ytułu poświecona jest 
oza tym wystawie rysunków Zdzisława 

CzrrmańsKiego p. t. „W izerunki sławnych 
Po.aków", stanowiących część cyklu za
mówione go przez w ydaw nidw o Trzaska, 
Eve- i M ichćlski w W arszawie

Prywaknt CsonsztaJcslące 
K U R S Y

h W h e d z  t k u
Kraków, ul. Płerackiego 14.

P1 rygolcm m jq na iakcjacli zb iorow ych  w Kra 
kcw ie, o ra z  w d ro d ze  Lorcapoiidcni-ó, z , P().
m ucir p rzy stęp n ie  i w y cztrp jijęoo , .ipracc
w nych srRryplów, p rogram ów  m b-M iii 
nych tem atów , do ' *

t) eg ram in u  d o jr r r to ś c i  g m u jta .-eec 
typu. b

2j z zak resu  1 i II ki. gim n nn« e u s
tro ju , „

3) <ło Egzaminu z t  eł, k las g in inaziu-n  
now ego u s tro ju  o raz

i )  do egzam inu  z 7 m :u k szkoły  n„w  
szechnej

Przy jm uji) wnisy nu „ow y m k  szko;uv 
1937— 38.

W ykjaeła.jh n a jw j b iln ie jsze  siły facliow e 
t'\V’A('Al Uczniow ie kursów  k o re sp o n 

d en cy jn y ch  o trzy m u ją  m iesiąc oprócz  
całkow itego  m ate ria łu  naukow ego , tem aty  z 
6 ciu g łów nych przedm iotów- j o  o p ra c o w a 
nia N adto obow iązkow e egzam iny b a d a ją  'i 
razy  w ciągu roku  szk postępy uczniów .
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O f i a r a  n a  F . O .

A rm ia nasza pozyskała  jeszcze jeden so 
m clo t RW D 10 dla celów  o brony  k ra ju , u- 
fundow any  przez K rajow e T ow arzystw o Te- 
bT iłnken Z ostał on uroczyście p rzek ażm y  
n a  ręce p. vice m in istra  gen. G łuchow skiego 
przez p rzedstaw icieli fab ry k i odb io rn ików  r a 
d iow ych  T elefunken  w dn iu  26 w rześnia th

Ż A R T  N A  S T R O M E  

B iliż “t
Masz fu pisma, przeglądaj, a lym- 

czasem skończę rachunki —  pow'edz'ał 
do mnie Staś, gdym przyszedt do nIego 
w odw iedziny. Badawczo zlustrowałem 
przyjacie la. Na twarzy można byto zauwa 
ryć wyraźne podniecenie. O łówkowi nie 
dawał sookoju: to go gryzł zębam1, to 
pisał nim na świstkach papieru.

W  pew"vm  momencie zwrócit się dc 
mnie j: —  Budżet domowych wydatków, 
kapujesz, uktadam. Żeby u nas w Polsce 
wszyscy kalkulowali z oU w k'em  w ręku, 
łnacze; w yglądałaby cala gospodarka na 
rodowa. —  I zabrał się znowu do ;yfr.

—  Świetnie! —  krzyknął, wyrywając 
<ni gazetę z ręki. —  Słuchaj! na pap aro- 
ły  wydawatem trzydzieści zł m iesięcznie. 
Zacznę teraz palić „ko w b o je". O 20 zło
tych zmniejszę wydatek na palenie. O b ia
dy? Codzienne, regularne zjadane obia
dy wkońcu zdolne jest wywołać zgnuśnia 
1y sybaryłyzm . Co drugi dzień spożywa
ne —  o w ie le  większą beda sprawiały 
przyjemność. Od obiadów zostanie mi 15 
iłotych .

—  Chciałem  w łym miesiącu kupić 
drugą parę bucików. A le  dobrze, że w 
rzas się zreflektowałem . Syłuacia obecna 
nie pozwala na luksusy. Mało lo mi łe| 
Jednej pary.., Zaciskaj pasa —  oło słusz
na maksyma dnia. Znowu w ięc 16 złotych 
zostanie w mojej kieszeni.

—  Takie ło sa zbawienne skutki obli
czeń budżetowych, mój drogi!

—  Tak fo łak, ale co ci z tego przyj
dzie? —  wtrąciłem.

—  Jak ło co! O 54 złote w ięcej będę 
mógł miesięcznie wydawać na wódkę!

Padliśmy sobie w objęcia.
Jan Huszcza.

A nsrrfo ty
L aferrie r, znany a k to r  fran cu sk i ub. slu- 

lecia, chętn ie  g ryw ał w podeszłym  w ieku b o 
h a te rsk ie  role, chociaż m iał więcej sztucz
nych zębów niż sw oich. Z przyzw yczajenia, 
zaw sze po p rzedstaw ien iu  w yjm ow ał je z usf 
i chow ał do ty lne j k ieszeni spodni.

Pew nego w ieczoru przyszedł cło reslau ra - 
cji, w k tó re j był sta łym  byw alcem . Usiadł 
p iz y  sto liku  — lecz na ty ch m iast gw ałtow nie 
p o d n ió sł się, \ ’a py tan ie  p rzy jació ł co się 
sta ło , o d p a rł zupełn ie spoko jn ie : O m ało
nie ugrszłem  się w n o g ę ..‘‘ *

*
Na próbie, w k tó re j uczestniczył Szalapin, 

zr.any m e ty lko ze śpiew u, ale i z rubasznoś- 
ci, kapelm istrzow i nie podobały  się niskie 
tony  a rły sfy  Zw rócił się więc uprzejm ie  do 
nit go: — Nieco niżej, jeśli m ogę prosić. Nie
co n iże j.—-Na co Szalapin nieco zdenerw ow a 
n y  —  Dobrze! Ale przecież ko lanam i śp ie 
wać nie mogę.

*

N iem iecki rad ca  Dudcn, będąc pewnego 
razu  n a  przy jęciu  poprosił po ko lacji o k ie li
szek k o n iaku . S łużący zam ów iony  trunek  
przyniósł, lecz przez roztargnen ie  podał obok 
sit dzącej dam ie, k tó ra  pom im o lek ' icgo ździ 
w ienia k o n iak  wypiła.

Rozgniew any Duden zak rz tu s ił się w tym  
m om encie, gdy dam a piła  kon iak . —  Czy 
iest pan  przeziębiony? — zapy tała  tow arzy 
szka

—  Ależ nic — o d p a rł D udcn — tylko 
k o n iak  d osta ł się w niew łaściw e gardło .

*

Do d y re k to ra  opery  w iedeńskiej Schalka 
zgłosiła  się pew nego dnia niezbyt ju ż  m toda 
pan i, k tó ra  k iedyś była tan cerk ą , obecnie zaś 
chcia ła  zadeb iu tow ać jak o  śpiew aczka z p ro  
śb a  o w ydanie sądu  o je j talencie. Sclialk 
p rosił, aby  m u coś n a jp ie rw  zaśpiew ała, n a 
stępn ie  żeby zatańczy ła , po czym  po pew- 
n jm  czasie rzek ł: — W ie łaska  va pani, szcze 
rze  m ów iąc, jak o  tan c e rk a  śpiew a pan i n ie
źle, a  jak o  śpiew aczka tańczy pani zupełnie 
dobrze.

M ECZ PIŁK I N O ŻN E J.
P o d s łu ch an o  na try b u n ie  podczas 

jednego  z m eczy w Wilnie.
—  Za eo bi ją tego face ta?
—  Za to, że rzucił w sędziego 

kam ien iem .
—  Przecież nie trafił.
—  Dlatego go biją.

IIEZ TR ESC E
—  Z nam  go tak dobrze, jak  za

w artość  mego portfe lu .
—  Ach tak , więc jest to człowiek 

bez treści?

OMYŁKA.
W illy m a oko  podbite  i sinw
—  Willy, k to  cię nabił?
—  H m , znasz tę b lo n d y n k ę  Lilly, 

k tó re j  narzeczony  jes t  w A us tra l i i0
—  Znam  — i cóż się z nią stało?
—  Je j  narzeczony- już nie jest w 

Australii I

PRZYSZŁA M AŁŻONKA.
K an d y d a t :  —  Nie, ta pan i  nie p o 

doba  mi się. sądząc  z fo tograf ii  m usi 
tnieć co n a jm n ie j  cz terdziestkę.

P o ś red n ik .  —  O, p rzep ra szam  bar  
, dzo, fo tograf ia  jest t  p rzed  10 lat.

STATYSTYK A
—  Nie m ożem y pana  ubezpieczyć 

—  ośw iadcza  szef w ydzia łu  poli
— Dlaczego? %

—  Bo m a  pan  już  89 lat.
—  Ależ przecież s ta ty s tyka  d*;wo 

dzi, że n a jm n ie j  ludzi um ie ra  w tym 
w łaśnie  wieku!

Z MIŁOŚCI,
—  Fredz iu , ożeniłeś się ze m ną  

chyba  nie d la  p ieniędzy?
—  Cóż znow u? Nie sądzę zresztą, 

aby  z twego posagu '■oś zostało [to 
sp łacen iu  m oich  długów.

P O SZ A N O W A N IE  ZAKAZF.
—  B yłabym  w czoraj u tonęła : w pa 

d łam  w porcie  do wody!
— Jak to ,  nie umiesz p ływ ać?
—  Owszem, ale tam  był w yw ie

szony p la k a t :  zab ran ia  się  pływać!

N IE W IN IĄ T K O ,
—  P ra w d a  Zosiu, ja  jes tem  p ie rw 

szy mężczyzna, k tó ry  cię ca łow ał?
—  Nie rozum iem , dlaczego każdy  

m ężczyzna w yjeżdża z tym  głupim  
p > tam em ?  N a tu ra ln ie  jesteś p ie rw 
szy.

Anostrcfa do ukochanej
Wybacz, żem taki nikczemny
i w ciąi tylko zrzędzę:
ukochana, miej litość nade mna,
ja już nie mam tyle pieniędzy...

jwm

Roczn e* gmn. 
swręc ?ń skfrgo

W  związku z 20-tą rocznicą istnienia 
Panstwoweao Gimnazjum im. Józefa Pił
sudskiego w Swięcianach, Samorząd Ucz 
niowski „W yścig  Pracy" ma wydać w dn. 
19 marca 1938 roku —  Rocznik, poświę
cony życiu tej m łodzieży w ciągu 20 lat.

Stosownie do powyższego Za^zą Sa
morządu uprzejmie prosi absolwentki I 
absolwentów Gimnazjum z lał ubiegłych 
o nadesłanie pod adresem „Sw ięciany—  
W il. Gimnazjum Państwowe —  Samorząd 
Uczniowski „W vścig  Pracy" swoich arty
kułów, wspomnień, ewentualnie utworów 
poetyckich.

zrtnwu
„Dzień Miotodeczna” , na który rria ły  

się złożyć wystawa rolnicza, popisy zespo 
tów śpiewaczych i tanecznych oraz trans
misja radiowa, a który miał się odbyć 
w końcu października, został powtórnie 
odłożony.

Ma*eriały do „Żartu na stronie" nale 
ży nadsyłać na adias reaakcji dla A n a to l 
M 'kutki.

1 i '  *  t ó S f i i

D W

4 - L F M P O W Y  O D B IO R N IK  (3  P E N -  

T O D Y ).  K O N C E R T O W Y  G Ł O Ś N IK .  

Z f l  5 1 E, G  Ś W 1 R T O W Y .  S O L ID N E  

C H B S S ' S -  R Ę K O J M IA  T R W A Ł O Ś C I.  

I M P O N U J Ą C A  S E L E K T Y W N O Ś Ć

3-LAMPOWE ODBIORNIKI 
SIECO W E I BATERYJN E.
R A T Y  JUŻ OD 9 ZŁ. 
S P Ł A T Y  DD 15 PAT

PIENIĄDZE Z f lP Ł f lC O N E  Zft ECHO 
ZOSTAJĄ W KRAJU

Zaprnżen: bezrobociem robotnicy 
zwrócili s ą do Pana Premiera

W  związku z groźbą unieiuchomienia 
tabr/ki d /kfy , o czym donosiliśmy wczo
raj, robotnicy tej fabryki wystaP do Pana 
Premiera gen. Sławo'-5kładkowskiego de
peszę treści następującej;

Pan Premier gen. Sławoj-Składkowskt 
Warszawa.

Trzystu robotników fabryki dykty 
w Wilnie zagrożonych bezrobociem  
w obliczu zimy prosi P&na Premiera 
o Interwencję.

Delegaci robotników:
(— ) Malko I (— ] Ciasnolc.

lednocześnie delegacja robotnicza u- 
dała się do Starostwa G rodzkiego , gdzie 
zosfała p-zyjęta przez p. wicestarostą 
grodzkiego Czernichowskiego. Delegacja 
przedstawiła p, staroście sytuację, prosząc 
o interwencię.

Należy zaznaczyć, że grupa robotni
ków fabryki dykty zbliżonych do O . Z . N. 
zgtosita się do Z. Z. Z ., deklarując swą 
całkowitą solidarność z prowadzoną ak
cją. Rozstrzygnięcia sprawy należy się 
spodziewać w przyszłym tygodniu.

O ziścs te tn  a niedziela przed ciągnieniem  pierw
szej klasy czie^dzieslei loterii k lasowej, h ie  za- 
pomr. j wiec, że jutro naiwyzszy czas  nabyć los.

jk węywsFssmi nsry,?: • jbM

Już obecnie nikt, kto zobaczy reprodukowane przez nas zd jęcie, nie będzie wąfplił, 
że stynna w ieża w Pizzie jest istotnie pochyłą. Argument nasz, którym w tym 

wypadku jest pion, przekona każdego najbardziej nieufnego sceptyka.

Teatr_Lutn!a

„Kwiat Kawaiu"
(OPERETKA W 3 AKTACH A GRUNFEL- 
DA, F. L&rlSfcA BEDY I E. FdLDECA. 
MUZ. P. ABRAHAMA. ADAPTACJA POL

SKA WŁ. KRZEMIŃSKIEGO).

Teatr „Lutn ia" rozpoczął swój sezon 
zimowy wystawiając operetkę Abrahama 
„Kw iat Hawaju .

Utwór ten, posiadający jak zresztą i 
w iększość operetek, neskom plikowaną 
fabułę i pewne niedociągnięcia libretta 
(zresztą bardzo starannie tuszowane przez 
reżysera), ma za to swoją kompensatę w 
bogatej i urozmaiconej rytmice oraz 
wdzięcznych, przyjemnych dla ucha, me 
lodiach. Parb'e śpiewne komponowane 
były z myślą o wykonawcach, by dać im 
Jak największe pole do popisu. Należy 
podkreślić trafna obsadę ról przez reży
sera, co przyczyniło się do podniesienia 
ogólnego poziomu widowiska,

Vvsród występujących ujrzeliśmy dob
rze nam poznanych w ubiegłym sezonie 
wytrawnych artystów: pp Nochowiczów- 
nę (b piękny głos i dobra, szczególnie 
w akc e 11I-im, gra), Halrmrską, obdarzo
ną wielkim temperamentem scenicznym, 
wspaniałego lowelasa w osobie pana 
Szczawińskiego P. Dembowski zaimponci 
wał słuchaczom swoją umiejętnością śpie 
wu, a każdy dowcip p. \Vyrwicz-Wich-- 
rowskiego byt przyjmowany przez pub 
liczność śmiechem i oklaskami.

Z nowozaangażowanych osób wymie
nić należy p Powmunta oraz p. Irzykow
skiego. Obaj stanowią b. cenny nabytek 
dla teatru: p. Dowmunt posiada nieprze 
cięfną rutynę aktorską, p. Irzykowski na
tomiast jest obdarzony niedużym ale przy 
jemnym w brzmieniu gtosem oraz w elką 
prosłotą i swobodą w grze scenicznej.

Stówa uznania należą się p Martów- 
nie, majacg w łym w dowisku duża i od
powiedzialną rolę tancerki, Raki. W szel
kie solowe tańce oraz swój numer z part
nerem w II akcie wykonała z w ielką pre 
cyzia i Wdziękiem.

Dekoracje p. Grajew skiego dobre, 
szczególnie łaa !e się zaprezentowały w 
akcie II. Koncepcja okfę*u, przepijającego 
się przez wzburzone wodv oceanu, lepie! 
by w ypadfy w sali w iększej, a raczej dłuż 
szej n i  ta którą posiada „Lutn ia", Tylko 
dlaczego okręt przypominał swym wyglą 
dem raczej pancernik niż statek pasażer
ski? To się nie wlaże logicznie z przyw ie
zieniem na nim rzekomej Zuzanny Pro- 
vence.

W ileński debiut p. Stanisława Dzięgie 
lewsKie^o w roli dyryqenta wypadf bar
dzo dobrze. Zastępca.

Wspóp^ca TOM-u x Tfli. 
R w M n  7, w

W czoraj dyrektor M iśkiewicz, prezes 
Towarzystwa Rozwoju Ziem W schcVnich 
przy ął delegację T-wa O pieki nad zdolną 
a niezamożną młodzieżą (TOAA), która 
przedstawiła możliwości współpracy obu 
Towarzysiw .

Dyr. M iśkiew icz odniósł się z całą 
życzliwością do akcji TOM -u, obiecując, 
iść na najdalej posuniętą współprace. 
M. in. przyrzekł roczny udział Towarzyst
wa Rozwoju Ziem W schoan.ch w fundu
szu stypendialnym TOM-u. Jednocześnie 
obiecał pomoc w urządzeniu biblioteki 
dla m łodzieży skupionej w bursie i kole 
TOM-u, do której należą uczniowie szkół 
średnich, pochodzący z terenu ziem 
półn. wschodnich.

Kuisy dla sióstr pgotow!ii 
auHarne?o P̂ sfcffgo Cserwo ep 

Kr yżl
Polsk i C zerw ony Krzyż w W ilnie organi 

żuje X III k u rs  d la sió str pogotow ia san ila r  
nego P. C. K.

P o d an ia  na  k u rs  p rzy jm uje  i bliższych in 
fc rn iacy j udziela  b iu ro  P  C. K (ul. Mickie 
wicza 7— 5) do dn ia  20 pazdziorn ika r. b. w 
godzinach od 10 do 1‘ ej. I

Autor „Janosika" 
w Win>e

Na najb liższe j'„Ś rodzie  Literackie j" w 
lokalu Zw Zawodowego Literatów Pol
skich przy ul Ostrobramskiej 9 wystąpi 
młody utalentowany poeta Sfanisław-Ry- 
szard Dobrowolski, który odczyta frag
menty swego nowego poematu p. t, „Ja
nosik z Tarchowej". Utwór jes* osnuty na 
autentycznych danych Poeta sięgną) do 
materiału źródtoweao, legendarna więc 
postać największego zbójnika tatrzańskie
go została w pewnym sensie „odDrązo- 
w iona".

Z drukowanych w prasie literackiej 
części poematu, można wysnuć, że temat 
Dobrowolski ująt c ekawie. „Środa" za 
tern zapowiada się interesująco i zapew
ne ściągnie szerszą publiczność.

Trzeba tu dodać, że Dobrowolski jest 
autorem następujących zbiorów w ierszy: 
„Pożegnanie Term opil"; „Autoportret"; 
„W różby , , Nad Norwidem" i ;;Powróf 
na Pow iśle". Należat do dawnej grupy 
poetyckiej „K w ad ryaa" i redaqował kwar 
talnik literacki pęd tym tytułem.

Musyic* s śotew
w cukierni Rudnickiego

Cukiernia Rudnickiego przy placu Ka 
tedralnym wpiowadzila mitą inowację. 
Popularny ten loKal zaangażował oridest- 
rę, składającą się z trzech sił kobiecvch 
i skrzypka.

P ar.ie  grają i śpiewają. Produkcje ich 
cieszą się powodzeniem u oubliczności, 
która tłumnie zapełnia cukiernię.

1 goście zaddwoleni —  i właściciel 
również.

M&lrz w elortc' e!i w w
Jeden z najznakomitszych profesorów 

auioryt gry na w io lonczel1 Airem Kirtkul- 
kin wystąpi z recitalem raz tylko jeden 
w dn. 24 b. m. w sali b Konserwatorium. 
Bilety wcześniej nabywać można w F il
harmonii, ul. W ;elka 8

Pełno gości jest w „Bukiecie", 
Rzecz najzwyczajniejsza w świecie. 
G dzie  jest najsmaczniejsza strawa, 
Najweselsza tam zabawa.

p p O b 2 V y
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Nainowsza angielska jo d : poawodna „Sterlet" spuszczana na w ocę w stoczni w 
Chafaam, Jest (o ostatnia tódż z serii łodzi podwodnych, których budowę zaczęło

w 1930 r.

Król grecki na manewrach

n a j t a ń s z y  
TYGODNI* W POLSCE

PISMO Dl  A 
MIESZKAŃCÓW WSI

6 A / F T A  T T t m i G V ‘
6Ł 0S ZIEMI

Wychodzi w każdg niedzielę. D a je  popularny przegląd w iadom ości 
po litycznych , społecznych i gospodarczych z całego tygodnia oraz 

artykuły fachowo-roinicze.
P r e n u m e r a t a  roczna 2 z ł  C en a  egzem plarza 5 g r .

Redakcja i A dm inistracja. Wilno, B is k  B artCU TSK leg o  4, te l. 3-40

Dziś. niedziela °  c»odz 17-ej
W restauracji FIV£ CCLOCK

z udziałem  całego zespołu artystycznego

USUWEMY PIEGIS
bez podrażnień skóry myjąc się naDrzemian

m y d łe m  i n n k s t w f m  i sa filcy lo -siap ko w  y m
(pozostaw iając pianę prz«z kilka m inut) 

następn ie  wetrzeć k r e m u  o g ó r k o w e p o  
i zapudrow ać p u d r e m  i f i g i e n n ^ n ^ m

IM, BZeaMSn&ws&weąpo
Laboratorium Chemh zno Farm aceutyczne 

W arszaw a, u l. Chmielna 4.
Do nabycia we wizystk eh plei wszorz-dnych firmach

Pr mięta i!
CZWARTEK!

21
Ptó#er.nib I

ciągnienie l-e] Klasy.
Jeszcze aziś zamów los 
w szczęśliwej k l e  murze

.

W arszaw a, ul M arszałkow ska 154
Zamówienia zaiatwia się odwrotnie. 

P. K . O. i 881<i

Buława z węgla, wykonana przez polskich górników-rzeźbiarzy z zag łęb .?  DąDrov. 
tkiego Buława la, wykończona artys‘ yczn ie , wraz ze specjalną kasetą, została 
Wręczona przez delegację górników, jako dar społeczeństwa ZaglęDia Dąbrowsk e- 
Ito, Panu M arszałkowi poisk, Edwardowi Smiglemu-Rydzowi w dniu 16 b . m., 

podczas uroczystości ku czci hetmana Czarneckiego w C za rn cy ._______

W strząsając śmierć T-!fctnieno chłepcą

.. ta k a  im fW Juala. 
a  je d n a k  taka. ła n ia

Ć i

Krowa udusiła go
Tragiczny wypaceK wydarzył się wczo 

to|  przy ul. Traki Btforego 85
7-tetnl Aleksy Leon pasł krowę nale 

fącc do sw ego ojca w ogrodzie znajdu
jącym się na stromym zboczu góry Chło 
piec trzymał krowę za sznur, który owinął 
dookoła siebie. W pewne) chwili krowa 
taczela się wyrywać. Chłopiec usiłował

własnym ciężarem
ją powstrzymać, przewyższyło ło jednak 
jeg« siły I kiowa pociągnęła za sobą. 
Di'ecko zaplątało się w sznurach I prze
wróciło sfę. To samo stało się z krową, 
która całym ciężarem upadła na chłopca, 
powodując złamanie czaszki u pastuszka 
I natychmiastową jego  śmierć. (c)

B. Mitroooliteński
BaranŁw Icze , u l. Szeptyckiego 24

Poleca w wie'!<im wyborze-
ZNArfE A P A P A T Y  RADI OWE

światowe; marki  TELEFUriKEN

Su perh e ltrędyn a  x olctodą. 7 obwodów, l n y  zakresy  la l. 
fró jb lokow e chassis. W ysokoczułe autom atyczne „ o p ó ź 
n io n e "  urządzenie przeciwzanilcowe C echow ana jedno
barw na ska la  szklana. W skaźn ik zakresów  C ię g la  regu
lacja  barw y tonu. W yłącznik sieciowy z regulatorem  siły 
gloso. G n iazd ka dla adaptera i dodatkow e?- głośnika (tylko 
w odbiorn ikach  na prąd zm ienny). P rze łączn ik  napiąć sieci

s u p e r h e t e r o d y n ę batery jną o minimalnym zużyciu 
prądu i stosunkowo niskiej cenie.

śMCVt' "• ' s t a  ł ó i t z  p o d w o d n a
Szkoła-poim.k im. Marszałka jóieta Piłsudskiego 

we wsi Terpiłowicze na Polesiu

EJrobne wypadKi
W eronice Garbaczewskiej skradziono 

z dorożki przy ul. Stetahskiej parę bułów. 
Nieznany sprawca skoczył na stopnie do
rożki, chwycił paczkę i zb iegł.

Pohcja .poszukuje zuchwałego zło
dzieja.

* * *
Bronisławie M mchowej (Nikooema 6) 

skradziono b ielizne wartości kilkudziesię 
ciu złotych.

* * *
Z auła ciężarowego W ilno  —  Hociu- 

ciszki nieznany sprawca skradł klatkę z... 
34 kurami, należącymi do Antoniego Sc- 
łow ieja (Baliny 13).

Su owiej zasnał ; złodziej wykorzystaj 
„o kazję  .

* * *
Szotom Dajches (Kolejow a 5) oskarża 

Sivyrh krewnych M ejera Dajchesa, Jankie- 
■ Charchuzina i Rachelę Rozenbiumową 
o przyw łaszczenie 4000 sztuk cegieł.

* ą: *
Franciszek Rabcewicz z pobliskiej wsi 

-ugrodniki oskarżył n iejakiego Czerniaw
skiego o przyw łaszczenie na jego szkodę 
280 zł ’

* * *
Józetowi M aszewiczowi (W róbla 9) 

skradziono z podwórza magistrackiego 
rower.

* * *
Rowerzysta Emanuel Chazan (Tatarska 

20) najechał na M arię Leoisównę (Równe 
Pole 22).

&

3typad*k na rcbotsclt
W  drs 15 b n. Witold Zaoławnlenfeo 

(Prosta 11) podczas robót ziemnych na 
u!. Seplnżyńskiej wskutek własnej nieost, 
rożności został uderzony w gło.yp wóz
kiem naładowanym ziemią i doznał p k- 
nięcia kości czołowej, Pogotowie ratur 
kowe przewiozło Zaplawnlenkę do szpi
tala Sw. Jakuba w stanie ciężkim.

Dr. JEDWABNIK
p o w r ó c i ł„  ~ , ■ i „  * ndrzeia na w ielkich manewrach artyleriiKroi G recji Jerzy II w towarzystwie ks. A torzeja ,

 ...................... u i nh r.k  S erres  w  M a c e d o n ii.
g r e c k i e j ,  k t ó r e  odbyty S'Ę odok

Strajk fabryce 
,.FJrs“

W  fabryce futer „Fut> ' wybuchł shajk. 
Robotnicy żędd.ą podwyżki p lac. Fabry
ka zatrudnia ok 300 robotników

A"
Aresztowanie agitatorów

Jak się dowiadujemy, wczoraj w pobti 
żu garaży „Arbonu funkcjonariusze po
licji zatrzymali kilku agitatorów rozdają
cych ulotki o tre ic . wywrotowej.

Zatrzymanych osadzono w areszcie 
centralnym do dyspozycji wtadz sądowo- 
śledczych. ( c)

Zakłady f  III Dl f U z-ł. 1F05 r 
Ogrodnicze *»• w L I \ I V 3 l  Sp. ftke. 

wysyłają bezpłatnie na żądanie 
świ-żo wydane-

Cennik drzew i krzewów
o w .-c o w y c h  I 0 7 d o b n y c h ,  róż i bv ; n

Cennik cebulek kwiatowych
do sadzenia jesienneao. 

Centrala—Warszawa. Ceglana 11, t-I 56? 60

Buława z węgla dla Marszałka Śmigłego-Rydza

O fe sie Ą  s&k a \ 
V  zirrvrvo :,.
Z ao p a trz  s ię  w  p o rę  w  
labletk.’ Togal. W raz ie  
p rzez ięb ien ia , goryczki 
k a ta ru ,  grypy  ud d a  ci 
oga) dobre usługi. Togal 

siostije się w daw ce po 
c. ta b le tk i 3 lub 2 ra z y  
dziennie. Togal Dowodu- 
ie spadek gorączki i przy
nosi ulgę. Do n a b y c ia  
we wszystkich aptekach
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1 IL -c !a  l e t n i  p l& ir i/ .. \'Ti'lnr.
budowy szkół powszechnych

D ojrzałość  k u l tu r a ln ą  g ru p y  spo- | s taw ow y prob lem  pań s tw o w y  rea lizu  
fccznej m ie rzy  się odse tk iem  ana lfa -  j je się w puszce  k w es ta rsk ie j ,  lub  wy-
be tyzm u. P o lsk a  w spółczesna  nie zda 
ła jeszcze eg zam in u  dojrzałości.  Vnal 
t . ibe tyzm  do tychczas  jes t  u nas  z jaw i
sk iem  pow szechnym , a co gorsza, na 
z iem iach  naszych  sp o ty k a m y  się z ob 
jaw em  a n a l fa b e ty zm u  pow ro tnego . 
Jes t  to n iew ątp liw ie  s tan  a tro f i i  orga, 
n izm u  państw ow ego.

Rok 1925 niezbyt ch lubn ie  w y p :sa 
*y został w dzie jach  naszej o d ro d zo 
nej państw ow ości.  W  ro k u  tym  Sejm 
przerzucił  cały  c iężar budo w y  szkól 
n ow szechnych  na b a rk i  spo łeczeńst
wa. Rząd w staw ił do budżetu  pa ust 
•va sym boliczną  cyfrę  50 000 zł. na 
b u d ow nic tw o  szkolne w całej Rzeczy 
pospolitej, p rzek azu jąc  akc ję  f i lan t io  
l»ii spo łecznej T a  sm u tn e j  pamięci 
sym boliczna  cyfra  p o k u tu je  w b u d /e  
*• a pań s tw o w y m  z ró w n y m  sku tk iem , 
jak sym boliczny  p ro cen t  na w alkę  z 
a lk oho lizm em  w Budżecie M onopolu 
Spirytusowego* W  h ie ra rch i i  potrzeb 
pańslw ow ycti  naucz m ie pow szechne 
s tanow ić  pow uino  że lazną  pozycję. 
Takt ten jest  tak oczywisty jak  oczy 
e.-iste iest, że nie można pozy tyw nie  
krzew ić  oświaty , n if^m a ją c  ku tem u 
odpow iedn ich  pomieszczeń.

U nas  jednak  od r. 1925 ten pod-

tańcow uje  się na  d an c in g ach  i z a h a - 
wach pub licznych  pod p a tro n a te m  
sym bolicznej pozycji bud że tu  państ- 
w owego.

Jed y n ie  c h lu b n y m  w y ją tk iem  jest 
budow a 100 szkół na W ileńszczyźnie , 
ale ty m  nie m n ie j  jest  to jed n o razo w a  
dotacja ,  k tó ra  nie rozs trzyga  spraw y.

Nie w iadom o, j a k b y  w ygląda ła  dzi 
siaj ak c ja  b u d o w y  pub licznych  szkół 
p ow szechnych  w Polsce, gdyby nie 
rola sam o rząd ó w  te ry to r ia lnych .

Z arząd  Miejski w W ilnie  p o t r a k 
tował zagadn ien ie  poważnie , u jm u ją c  
całą akc ję  w p rzem yślany  i szeroko 
zak ro jony  10-letni p lan budo w y  szkół 
pow szechnych . K am ieniem  węgiel
nym  tego p lan u  jest gm ach  szkolny  
w Jcrozolirnce, k tó ry  w tych  dn iach  
został pośw ięcony  i p rzek azan y  przez 
m iasto  w ładzom  szkolnym . Początek  
w ypad ł b a rd zo  pom yślnie . Kosztem 
162.000 zł. w y b u dow ał Z arząd  Miejs
ki p ięk n y  bu d y n ek ,  zao p a trzo n y  yve 
wuzystkie w spółczesne u rząd zen ia  te
chniczne. Duże ja sn e  sale i p raco w n ie  
szkolne, na try sk i ,  sale ja d a ln e  i k u c h 
nia, p o m y ślan a  jednocześn ie  jak o  
szkoła go to w an ia  dla dziew czynek , są 
przedm io tem  szczerego uznan ia  i du-

N T R4D10-M0T0R
Wielka 10. Tel. 21-01.

g g r l e r

Dziś mecz bokserski
Dziś wyjdą na ring bokserzy Robot

niczego Klubu Sportowego z Elektr tu, by 1 
walczyć z pięścia-zami Sokoła z Gniezna, j 
O bokserach Gniezna nie słyszeliśmy nic | 
wybitnego, ale w iem y, że jesf to drużyna 
zaawansowana w sporcie, że poszczegól
ni zawodnicy walczyć będą niewątpliwie 
w sposób bardzo ambitny ! genfelmeński, 
a cechy te dają gwarancję, że mecz bę
dzie ciekawy.

Nas najbardz:ej oczywiście interesuje 
iorma czołowych bokserów W ilna a w ięc: 
Lendzina, Bagińskiego, Kuleszę i Iwań- 
fkiego. Tych człeiech bokserów przy 
■jm ejętnym treningu może zajść daleko 
w karierze sportowej Najstarszym z nich 
(esl Bagiński, który w roku zeszłych prze 
"hodzif pewien okres spadku formy, a to 
może dlatego, że zmienił nieco system 
walki. Przestał polować na „K .O ." , a 
większą uwagę zwracał na technikę Ba
giński zrozumiał nareszcie, że mieć silny 
ł . jr p , że rozporządzać tylko jednym c‘o- 
•em nie można, że trzeba walczyć na 
punkty, a jeżeli zdarzy się dogodna sy 
uacja, to wykorzystać swój niezawodny 

*ierp, którym polozyt na deski ringu nie 
ładnego już boksera. Nic też dziwnego, 
'.s w dalszym ciągu uchodzi wśród za
rodników ze króla nckautu.

Nadzieją sportu bokserskiego są Ku
lesza, Lendzin i Iwański.

Kulesza, ieżeli rozstanie się z nerwa- 
ni o chaołyczności, może stać się bonse- 
em rzeczyw iście o w ielkie j wartości 
•portowej, Lendzin zaś oowinien zwrócić 
iw agę na bardziej skuteczniejsze ciosy 
* nie lekceważyć przeciwnika. T rzeta  
im ieć wygrywać nie przez litość nad

słabszym zawodnikiem, a przez stanow
czość. Często bowiem zdarza się, że 
oszczędzanie przeciwneka mści się tak 
okropnie, że faworyt przegrywa niespo 
dziewanie, bo na ringu nigdy nie można 
i  góry powiedzieć, który z zawodników 
wygra. Dlatego też radzimy Lendzinowi 
walczyć przez cały czas i nie żałować 
przeciwnika, udowodnić jeszcze raz, że 
się jest naj'epszym bokserem W ilna. A  te
raz slow kilka o Iwańskim. M łody fen 
pięściarz dopiero teraz zaczyna wybijać 
się. W szystko zależy od trenera i od sa
mego oczywiście Iwańskiego.

Koniec końców mecz powinniśmy w y
grać, a nasi faworyci: Lendzin Bagiński, 
Kulesza i Iwański powinni przysporzyć 
sporo punktów.

C iekaw i iesfeśmy co pokaże Krasno 
piorow i jak walczyć będą nasi starzy 
znajomi z poprzednich sezonów: Saza- 
nowa, Poliksza i Union.

M ecz odbędzie się w sali teatru No
wość przy ul. Ludwharskiej 4. Początek 
spoikania wyznaczony zostat na godz. 12 
min. 30. Liczym y, ze Elekirit dołoży sta
rań, żeby spotkanie rozpoczęto się pun
ktualnie i żeby walki następowały jedne 
po drugtch.

Meczem niedzielnym z Sokołem gnie
źnieńskim otwieramy w W iln ie  tegorocz
ny sezon poważniejszych imprez sporto
wych na ringu bokserskim.

W ymieniona drużyna pokonała Sokół 
poznański w stosunku 11:5. W aga musza 
Nochowicz pokonał reprezentanta W ielko 
polski Czerwińskiego. W  walce piórko
wej Strzelecki —  pokonał b. mistrza Pol
ski Rogalskiego.

PsUt i start lekkoatletów
Tradycyjny trójbój lekkoatletyczny o 

eagrodę przechodnią kierownika O krę
gowego Ośrodka W ych. Fiz. kpt. Janusza 
Żmudzińskiego odbędzie się jutro o g. 10 
m. 30 na P.órom ontie. Star*ować będą 
wszyscy najlepsi zawodnicy W ilna na 
czeie z : W ojtkiew iczem , Malinowsk m, 
R/mowiczem i innymi,

Najwięcej zawodniKÓw zgłoszonych 
zostało przez AZS . Akadem icy bronić bę
dą nagrody przechodniej zdobytej w ro

ku zesztym.
Trójbojem drużynowym zakończony 

zostanie sezon tegoroczny Zapewne nie 
uda się już przeprowadzić bngu  na 
przełaj. W  każdym bądź ra ie, jeżeli cho
dzi o zawody na boisku, to nie ulega 
wątpliwości, że będzie to ostatnia już 
impreza. Nic też dziwnego, ~e na starcie 
zbierze się cała elita naszych zawodni
ków, których oglądać bedziem y mogli 
dopiero za 6 rrćesięcy, na wiosnę 1938 r.

W. K. S. Sm oły —  Ognisko K. P. W.

my m ieszkańców  tej dzielnicy. Bio
rąc  p o d  uw agę, iż kosz t jednego  m e 
tra  p rzes trzen n eg o  budo w y  w yniósł 
zaledn ie 28 zł., na leży  p rzy jść  do prze 
k o n an ia ,  że 10-letni p ian  inw estycy j
ny rozpoczął się pod  d o b ry m  zn a 
k iem  Również za ba rd zo  pom yślny  i 
p o zy tyw ny  ob jaw  należy u znać  w spół 
dz ia łan ie  oko licznych  m ieszkańców  w 
hedow ie  szkoły. D ostarczyli  oni bez
in te resow nie  m ias tu  pew ien zapas ka 
m ieni, dzięki czem u u reg u lo w an y  zo
stał do jazd  do szkoły. T-wo P o p ie ra 
nia B udow y  Szkół Pow szechnych  
w sparło  m ias to  pożyczką  b e zp ro cen 
tow ą  w sum ie  25 000 zł., co rów nież 
w części u ła tw iło  Z arządow i Miejskie 
m u  zadan ie  nie tyle m oże z m ater ia l-  
nyrch, co m o ra ln y ch  względów.

M agistra t niezwłocznie  po p rze 
kazan iu  w ładzom  szko lnym  gm achu  
w Jerozo lim ce  przystąp ił ,  zgodnie z 
zakreś lonym  p lanem , do dalszej renli 
zacji zam ierzonego  dzieła. W  tych 
dn iach  u łożono fu n d a m e n ty  pod wiel 
ki 14-oddziałowy ginach szkolny  przv  
ul Behny. P ro je k t  now ej szkoły  prze 
w idu je  pom ieszczenie  dla 700 dzieci. 
P rzew idz iane  są w rozkładzie  b u d y n 
ków  sale g im nastyczne, kąp ie liska , 
sala p rzy rodn icza , izba h a rce rsk a ,  ja 
da ln ia  i kuch n ia  Gm ach ton będzie 
kosz tow ał m iasto  z w szelkim i u rz ą 
dzeniam i w ew nę trznym i około pół 
m iliona złotych. B udu jąca  f in n a  zo
bow iąza ła  się w y k o n ać  bu d y n ek  w 
Słanie SUrowym na  dz. 1 lipca 1988 r.

D alszym e tapem  w r. 1988-39 hę 
dzie w ykończenie  w sp o m n ian e j  szko 
ły przy  ul. Beliny i rozpoczęcie  b u d o 
wy 8-oddziałowej szkoły w dzielnicy 
L o s ió w ia  14-oddziałowoj w dzie ln i
cy Nowe Z abudow an ie  lub Ponar-  
skie.

Rok 1939-40 pośw ięcony zostanie 
w ykończen iu  szkół z a p ro je k to w a 
nych w ro k u  pop rzedn im  oraz  b u d o 
wie b u d y n k u  szkolnego dla 7-oddzia 
łowej szkoły w Kolonii W ileńskiej.

P o  zakończen iu  w sp o m n ian e j  szko 
ły w Kolonii W ileńsk ie j w r. 1940-41 
m iasto  p rzys tąp i  do b u d o w y  gm achu  
p rzy  ul K a łw a n  jskiej dla 14 oddz ia 
łowej szkoły  pow szechnej oraz  buctyn 
ku  szkolnego dla 6-oddziałowe j szko 
ły n a  Pospieszce.

Zgodnie z p lanem  wykończenie  
tych szkół p rze rzu co n e  zostanie  na 
sezon bud o w lan y  ro k u  1941-42 przy 
jednoczesnym  założeniu fu n d a m e n 
tów pod budow ę Szkoły 1 P od d z ia ło 
wej na Saskiej Kępie.

Rok 1942-43 p rzew id u je  budow ę 
2 eh szkół; na  SoltnniszukMi i 7-od- 
działow ej szkoły na Ponław nch. Po 
w ykończeniu  tych szkół w ro k u  n a 
s tępnym  M agistra t zam ierza  p rz y s tą 
pi* do łnld£>wy g m ach u  szkolnego w 
śródm ieściu  d la  pom ieszczenia  14-od 
działowej szkoły I wreszcie w r. 1945 
10-Iotni p lan  budo w y  szkół powszeoh 
nycli zam k n ię ty  zostanie w ykończe
niem do u ż y tk u  szkolnego gm achu  w 
śi ódmieściu.

T ak ie  zadan ie  postaw ił przed ,-,o- 
bą Zarząd Miejski i jeśli p lan  powy.ż: 
«zy zostanie  w całości : realizow any 
s tanow ić  on będzie pow ażn ą  pozycję 
w d o ro b k u  W ileńsk iego  Sam orządu  
T ery to r ia lnego . Z. Iż.

[1U Z Y K IRutynowany  
KACCZYriFl
udziela lekcy) gry na torteplanSe 

— Ceny oizysłępne — 
ul. Jagiellońska H m, 22, g.

w K i l
planie I

4 - 6 dp, I

Pod znakiem 
nHtnsierdzia

Instytut Caritas Archid iecezji W ileńskiej 
przystąpił do organizowania Tygodnia Mi 
łosierdzia, k łóry w r. b. odbedzie się na 
terenie Archid iecezji W ileńskiej w okre
sie Wszystkich Świętych i Dnia Zaauszne 
go, t. j. od 1 do 7 listopada w łącznie —  
kiedy to wierni z modlitwą za dusze swe 
ich najdroższych Zmarłych tączą jatmuż 
nę dla ubogich, których dziś niezliczona 
moc otacza nas dookoła.

W  związku z tym Instytut Caritas zwra 
ca się do wszystkich instyfucyj re lig ij
nych i społecznych —  do naszej młodzie 
ży akademickiej o pomoc w tej zbożnej 
akcję oraz do całego społeczeństwa ka 
to lick itgo  o czynną pomoc —  pieniężną 
czy v. naturze — dla ubogich, zwłaszcza 
uch, których boleśnie dotyka bezrobocie, 

nędza, choroba, kalectwo lub sieroc‘w c I 
■ szczególnie obecnie gdy zbliża się 
długa i bardzo ciężka zima.

dopiera jcie  p ierw szą w  iJiraju S p ó ł
dzielnię ^Przeciwgruźliczą w  powiecie 

tt ileńsko-trackim . 
R o n a n n

mm
CZYŚCI WSZYSTKO
D o c z y s z c z e n ia  p rzed m io tó w  ż e 
lazn ych , m m azian ych  i m o s ię ż 
nych w y sta rcz y  o d r o o in a  V im u - 
r a  w ilgo tn ej sz m a tce . J e d y n ie  
clum m ium  cz y śc i s ię  na sucho.

. *  * M-sr ia m m  “T m b

„O sob a p od ejrzan a44. '

D użej m iary  proces p rasow y toczy się o- 
becnie we Lwowie chodzi o skonfiskow any 
a rty k u ł Ila lin y  G órskiej w „S ygnałach '1 
lw ow skich. K onfiskata  zosta ła  zatw ierdzona 
w yrokiem  sądow ym , przy  czym  w m otyw ach 
w yroku zn a jau je  się. zarzu t pochw ały  prze- 
slępslw a „przez g loryfikację  osoby pod 
względem politycznym  p o d e jrz a n e j '.

Osobą tą  jest S tefania  Sem połow ska, k tó 
rej 4„-lecie p racy  uczczono w in k ry m in o w a
nym  artykule. S tefania  Sem połow ska jest 
znaną działaczką n iepodległościow ą, k tó rej 
zasługi z czasów w alk zdobyty uznanie u 
czynników  najw yższych w panstw ie  i poz
woliły je j uzyskać (już w Polsce niepodleg 
tej) niezw ykłe u p raw nien ia  w dziedzinie akcji 
ch ary ta ty w n e j na  terenie w ięziennictw a itd. 
Tc w łaśnie (kon tak t z przestępcam i p o lity 
cznymi; oraz fakt, że w 1920 ro k u  p. Sem 
połow ska była p rzedstaw icie lka  sow ieckiego 
Czerwonego Krzyża n a  Polskę — sia ło  się ho 
daj głów nym  pow odem  określen ia  je j jako  
„osoby pode jrzan e j" . — A pelując od takiego 
pojm ow ania rzeczy adw okat Szum ański 
wniósł o przesłuchanie  n iarsza tk a  Al. Prys- 
lora, am b asad o ra  J. Lukasiew icza, li. p rem ie
ra K. Sw ilalskiego, mcc. P a tka , b. m in. Au
gusta  Zaleskiego, b. am b asad o ra  T. F ilip o 
wicza, ks. p ra ła ta  - Lew ickiego i iu., k tórzy 
na podstaw ie w spom nień z. osob iste j w spó4 
pracy  ze S tefanią  Sem połow-iką wyśw ietlą 

i je j przeszłość polilyczną i c h a ra k ie r  —  po 
d rb n o  n a jzupełn ie j o ficjalny  i przy ję ty  zi 
zgodą rządu  polskiego — jej opieki nad jeń 
cam i, a potem  w ięźniam i politycznym i.

Sąd postanow ił p rzesłuchać  b. mr-iislia 
Augusta Zaleskiego i odłożył roźpraw ę na 
czas nieograniczony7.

Z p ieśn ią  polsku  do  F ran cji i B elg ii.
W arszaw ska „ H a rfa ',  jeden z najlepszy*: i 

polskich chórów  pod kierow nictw em  zumie 
go kom pozytora  chórm istrza  prof. W ac
ław a L achm ana wy jechał na szereg występów  
do F ran c ji i Belgii. W yjazd „ H arfy "  m a tia 
celu w pierw szym  rzędzie odw iedzenie sk u 
pisk em igracji polskiej wc w schodniej F ra n 
cji i Belgii oraz p ropagandę  w łych k ra jach  
polskiej ku llu ry  m uzycznej.

E tapam i obecnego 17-dniowego tourne 
H arfy "  będą: Metz, Paryż, Lilie, B ruksela, 

Liege i inne m iasla  ze szczególnym  uwzględ 
nienicm  tych m iejscow ości, gdzie są skup ie
nia polskie. Jest to ju ż  6-la  wycieczka a r ty 
styczna poza granice k ra ju  (ego z n an e g i d e 
brze chóru  k tórego  30-Iel nia ch lubna  Cizia 

t łalność na polu krzew ienia zam iłow ania do

śpiew u zbiorow ego m a już  za sobą szer.-g 
stk eesó w  na teren ie  zagranicznym

L u k su so w y  D in e r n o is  p o  8U gr.I

Z nakom ity  pisarz  francusk i H enri Du- 
yernois, zm arły  przed Kilku m iesiącam i, k tó 
rego o sta tn ia  pow ieść p rzedśm iertna  p. t. 
„La feerie de la rue" ukaza ła  się, jak  don o 
siliśm y, m iesiąc leniu, zyskuje coraz v»ięcej 
zw olenników  w śród czytelników  fran c u sk ic k  
Oto jed n a  z jego daw niejszych książek „ L i 
Maison C am ilie" została  n igle w yczerpana 
I m usiano  przystąp ić  do pow tórnego w yda
nia. Parysk i in sty tu t w ydaw niczy „Le 1ivie 
de dem ain  w ydał ją  z całym  pietyzm em , na  
luksusow ym  napierze in ąu arto . z 38 d rzew o
ry tam i M alentin  lc Cainpion po śm iesznie n i
skiej cenie 4.50 fran k a  za egzem plarz. 1. j. 
na naszą  w alu tę  — 80 groszy.

B odaj to w ydaw ać i kupow ać we I ,- tPCii!

R w u n H n n n m

DoniosH j<jobvfii udiotecbniki
Odbiorniki Philipsa z auto

matem sti.ojćniowym
Już od daw na m arzeniem  r tiolechników  

było zbudow anie odb io rn ik a  o lak  uproszczo
nej obsłudze, ahv każd y  m ógł z łatw ością n a 
stawić żąd an ą  stację  i uzyskać przy tym  m o
żliwie na jlepszy  w danych w arunkach  odbiór. 
Problem  ten został rozw iązany  przez k o n stru  
k to iów  Philipsa, k tó r ni uda ło  się cały  skom  
plikow any system  stro jen iow y  sk o n cen tro 
wać w jednej gało? zw anej „m onosterem ”. 
P recyzyjny ten au to m at stro jen iow y  reguluj# 
sam w szystkie czynności w yko  '.ane w innych 
ap ara tach  za pom ocą 4-ch albo  w ięcej gałek.

T ak a  doskonałość  tonu. jak a  posiada  od 
biornik  P h ilip s Super 7 38, m ógłby uzyskać 
przy pom ocy różnych  oddzielnych gałek stro  
jeniow ych jedynie bardzo  dośw iadczony f e  
chowiec, doskonale  obznaim iony  z techn icz
nymi procesam i zachodzącym i w odbiorn iku . 
Dzięki m onosterow i obsługa od b io rn ik a  s ta 
l i  się tak  p rosta , że w ystarczy  jeden  rucb 
ręki, aby o trzym ać na jp rzy jem n ie j brzm iącą 
audycję.

P%Q
D nia 15 październ ika  1937 ro k u  odbyto 

się w C entrali P. K. O. w W arszaw ie 46 t  
rzędu losow anie książeczek na prem iow ana 
w kłady oszczędnościow e Serii I-ej.

Po zł. 1.000 o trzym ują  w łaściciele n astę 
pu jących  książeczek:

8.19f> 25.038
12.553 27.157
12.906 36 309
23.653 44.036
23.772 47.252

Książeczki p rem iow ane Serii I-ej, w yloso
wane daw niej, a  niezrealizow ane:

Nr. Nr. 30.599 i 38.303.

£  ■' *
' V:

Dziś, w niedzielę, dn. 17 bm na 
boisku przy ul. W erkowskiej (stadion Im. 
Marszałka Piłsudskiego) zostanie 'ozegra- 
ny mecz pitki nożnej o mistrzostwo okrę

gu pomiędzy KPW Ognisko —  ,WKS 
Śmigły.

Początek o godz. 14.30 (2.30), Pif ca nożna i rygoy sę najpopularniejszym i sportarr.. w Am eryce, gdyz zdaniem Amerykan najlepiej sprzyjają rozwoje? 
tężyzny fizycznei m łodzieży. Na zdjęciu—  fragment z meczu rugby.
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P o l a k  z  F r a n c g i
t j  ( f i l i a l n y  m  w y n a l a z c y  

Stetan Drzewiecki „ojciec ładzi podwodnej"
W sróa żyjących wybitnych osobistości 

polskiego pochodzenia, ale należących 
do francuskiego, a raczej parysk ago 
świata naukowego, naczelne miejsce <aj 
snuje inżynier Stefan Drzewiecki, 92-letni 
sfarzec, senior kolonii polskiej w Paryżu

Inżynier Stefan Drzewiecki należy do 
r.aiwybitnieiszych wynalazców doby obec 
re j i nazwisko jego pomimo laf posła 
wiono obok nazwisk Edisona i Marco
niego. I gorzką ironią losu jest, że fen 
genialny wynalazca żyje w zapommeniu,

Wnuk o licera sławnych Legionów Dąb 
rowskiego, Stefan Drzewiecki urodzT s ą 
na Podolu, ale nauki średnie i wyższe 
pobierał w Paryżu. Uczeń słynnej „Eco le 
Centrale", solidnie przygotowany do 
późniejszej pracy naukowej, Drzewieck 
od najwcześniejszych lat oddaie sią wy 
nalazczości.

Już w 1873 roku otrzymuje on ood- 
czas M iędzynarodowej W ystawy w W ied 
niu dw.o nagrody za wystawione włas
nego pomysłu aparaty. W  kilka laf pi 
niej, w  1877 roku, projektuje i b .d u je  
własnym kosztem pierwszą łódź podwod
ną, miniaturowych wymiarów, albowiem 
moqącą Domieścić fylko jednego czło
wieka Pomyślne rezultaty otrzymane przy 
wypróbowaniu tego prototypu dzisie,- 
*zych łodzi podwodnych na Morzu O ar- 
nym (Drzew iecki mieszkał wówczas w 
fersburgu) zachęciły go do udoskonale
nia tego epokowego wynalazku. W  1878 
roku Drzewiecki projektuje nowy typ lr  
dzi podwodnej, tym razem dla 4-ch le 
dzi, i zaopatrzony we wszystkie apaiaty, 
które stanowią dziś zasadniczą część ło- 
dzi podwodnych z peryskopem włącznie. 
Rząd rosyjski zamawia u niego 50 takich 
łodzi podwodnych, a w kilkanaście 
później na konkursie ogłoszonym przei 
Francuskie Ministerstwo Marynarki na pro 
jekt najlepszego fypu łodzi podwodnej, 
praca Drzewieck.ego otrzymuje pierwszą
nagrodę.

I n ż y n i e r  Stetan Drzewieck jes* ojcem 
tego wiekopomnego wynalazku I sam 
fał t wystarcza, ażeby nazwisko jego p-za 
szło oo potomności.

A le  genialny nasz rodak ma jeszcze 
inny tytuł do nieśmiertelności, a zasługę 
wobec ludzkości o w iele większą. Jest on 
nie mniej ni w ięcej tylko wynalazcą sa
molotów

W  1885 roku o g ła s z a  D r z e w i e c k i  s w o 

ją teor.ę o 'o c i e  p t a k ó w ,  która stała się 
p o d s t a w ą  dz is ie jsze j  technik' b u d o w y  sa- 

m o l o t o w .  „Już d z iś  (w 1885 r . ) . -  jSfsre o n  

w sw o je ,  p r a c y - m o ż n a  budować sim o- 
, 0 'y Dzięki tej *eorii powietrznego lotu, 
p o s !» d a r  l y  d o sta te c zn ą  znajomość nrąw, 
k ,óre - .zw a la ją  ustalić poszczeaólne 
części T e c h n ic zn e  parafów lotniczych

Posiadamy także m inera ły n iezbędne: 
aluminium, drzewa lekkie, bambus, jed 
/ab S k o n s t r u o w a n o  już motory parowe 

lekkie , mogące produkować | zy edna-

kowej wadze siłę odwrotnie wyższą od 
siły mięśni ptaków. Przy oomocy mate
riałów palnych w stanie płynnym, które 
przy małej wadze produkują olbrzym ą 
energię, można będzie zbudować jeszcze 
lżejsze motory"

A  w 1P89 roku na Międzynarodowym 
Kongresie Komunikacji Lotniczej Drze
wiecki rozwija i uzasadnia swoją teorię 
lotu ptaków i dowodzi możliwości latania 
na aparatach cięższych od powietrza i po 
ruszanych siłą motorów

Idee Drzewieckiego przedostają się do 
Am eryki, gdzie je  propaguje wybitny 
inżynier francuski Chanute, który gorąco 
się nimi przejął od chwili, kiedy je  usły
szał z ust Drzewieckiego na wspomnianym 
Kongresie. A  18 lat później, dzięki roz
powszechnieniu tej teorii, ameryk-nscy 
inżynierowie braci- Wright zbudowali 
pierwszy samo'of oparty całkowicie na 
koncepcjach naszego znakomitego ro
daka

Dla uczczenia zasług Drzewieckiego w 
dziedzinie lotnictwa zostaje on wybrany 
w 1909 roku wiceprezesem międzynaro
dowej stałej komisji lotniczej. A  podczas

wielkiej wojny wynalazł on sposób za
stosowania telegrafu bez d, utu do aero
planów, dzięki swej genialnej teo-ii śmig 
propu'sywnych.

Mnóstwo innych wynalazków zawdzię 
cza ludzkość Drzewieck,emu: w 1889 .oku 
wynajduję tubę do wyrzucania forpea, w 
które są dziś zaooatrzone wszystkie io- 
dzie podwodne, W  1895 roku wynajduje 
specjalny typ torpedowca, tak zwanego 
akwapancemego, albowiem chronionego 
dwumetrową warstwą wody. W  1889 roku 
opracowuje zupełnie odmienną do tego 
czasu istnie,ącą teorię akumulatorów.

A  kapitalną jego pracę „O  śmigach 
poruszających (helices propulsiye')“ parys 
ka Akadem ia Nauk odznaczyła specjalną 
nagrodą.

I oto o tym wielkim wynalazcy, ojcu 
d: isie :szego ruchu lotniczego, mało się 
wie, mato się słyszy, i zupełnie się nie 
P :sze. W iem y, że wdzięczność poszcze
gólnych ludzi w lotczeje z czasem i znika 
jak dym z papierosa. Czyżby było tak 
samo i z Wdzięcznością ludzkości?

Dr. Stetan Włoszczewikl.

4.000 dziennie Ks:ażer?ek premiowanych
P. K. 0. V serii

Jest to niespotykany dotąd rekord — 
ustanowiła go V  ta seria premiowanych 
książeczek oszczędnościowych PKO , któ
rych codziennie wydaje Centrala i O d
działy PKO oraz wszystkie Urzędy Pocz- 
łowe około 4.000 sztuk.

Nic dziwnego, bo ks.ąźeczka premio
wana jest niezwykle wygodną i korzyst
ną. Posiadacz jej uczestniczy co 3 mie
siące w losowaniu premii od 50 ao 500 
złotych.

N iezależnie od tego wypłaca PKO

Elpluryaność 
„ * i r  o r  to n a ln a '‘

Kiedy a tm osfera  przed  ciągnieniem  L ote
rii I-szej k lasy  n a ładow uje  się specja lna ele
k trycznośc ią  em ocjonalną, a ze w szystkich 
stron , z p laka tów , u lo tek  ogłoszeń i t p. d o 
la tu ją  nas naw oływ ania  .g ram ie ! kupcie lo s ' 
U n asi —  u nas! -— zaczynam y się m im ow oli 
zastanaw iać, gdzie rzeczyw iście w arto  n a 
być los. Bo nijiy ..w szystko jed n o '1, wszędzie 
są tak ie  sam e losy... A jednak... Nie! Jesl 
coś, z czego nie m ożem  - zdać sobie spraw y. 
O le ciągnie nas na  p rzyk ład  do ko lek tu ry  A. 
W olańska , W ilno, ul. W ielka 6, b ardzie j niż 
do innych, zwłaszcza, że w idzieliśm y długie 
litanie w ygryw ających tam  duże sum y

T rafiliśm y  właściw ie, bo isto tn ie  w kole 
fcturze A. W olańska  łrw a „szczęśliwa passa", 
więc ciągną tam  wszyscy, soraen ien i szczęś
cia, w chodzim y więc i m y do tego kota, n a 
byw am y los i z u fnością oczekujem y w ygra
ną... A więc... Do W olańskioj po lo s i lo dziś 
jeszcze.

posiadaczowi książeczki po upiywie 9 
i pół lat trwania 600 złotych, a więc 
kwo ę wyzszą od wpłaconej.

tk w ięc 5 zł miesięcznie pozwala na 
zebranie poważnej sumy 600 złotych, a 
ponad ło daje możność otrzymania kil- 
Jcus i złofowych premij.

Nie zwleKajmy więc z otwarciem ksią
żeczki premiowanej V-tej serii i pamię
tajmy że wydają je wyłącznie Centrala 
i O ddziały PKO oraz wszystkie Urzędy 
Pocztowe

Dobre jest to, co się uda... Zw łaszcza  jeżeli 
tym czym ś będzie wielka wygrana w pierwszej 
klasie czterdziestej loterii. Sp iesz  więc niezwłocz
nie po los.

Leczenie ran a w .tarniny
W  jednym z numerów „Physiological 

Review s" ukazał się ciekawy artykuł L 
B. A v e y ‘a o gojeniu się ran. Autoi wyja 
śnił naukowo fen proces uzależniony cał 
kowicie od zdolności regeneracyjnych po 
szczególnych tkanek, podkreślając dwa 
najważniejsze procesy gojenia: przez ry 
chtozrost i ziarniowanie. Pierwszy powsta 
ie wówczas, k iedy tkanki me są bardzo 
uszkodzone i polega na normalnym scho 
dzeniu się brzegów rany, drug cechuje 
przed zabliźnieniem wytwarzanie tkanki 
ziarniowej, składającej się z pączkują
cych naczyn krwionośnych. —  \V intere 
tującym artykule została uwidoczniona sa

moobrona organizmu podczas gojerna się 
poszczególnych ran. W iele  uwag. poświę 
cii autor wpływom witamin na gojenie się 
ran. Tak w ięc przy pendzlowaniu rany wi 
tarniną A  (w łaściw ie jej roztworem), czas 
gojenia wyniósł 13 dm zamiast 18. W ypa 
da zaznaczyć, że uczeni Horn i Sandor 
już przed tym stwierdzili dodatni w p ł y w  

olejów i maści, zawierających wiłaminą 
A na szybsze gojenie się ran; podobnie 
wpływa,ą wiłaminy B i C . Nałomiasł w ta 
mina D, stosowana w małych dawkach, 
nie odgrywa żadnej roli w długości okre 
su gojenia, a w dużych dawkach opoźnia 
gojenie.

Cłtawtek kopalny
żył natwużel 50 lat

W edług oświadczeń jedneqo z najwy
bitniejszych uczonych francuskich, prołe 
sora Vallo-is, jedynym kryterium wieku 
kopalnych szykieletów jest stan szwów 
czaszkowych. Zestawiając wyniki tych ba 
dań naukowiec fen twierdzi, że cztowiek 
kopalny żyt stosunkowo krótko, bowiem 
nie spotkał się ani razu z czaszką o za
nikających szwach, które zmniejszają się 
proporcjonalnie do w ieku; śmierć wystę
powała przeważnie przed 50 rokiem ży
cia. W edług badań prof. Vallois wynika 
wyraźnie, że kobieta żyła znacznie krócej.

O k r a w a n e  ły s f o y
Choć podobno łysina  jVst o zn ak ą  bogact 

n a  lub  rozum u, budzi jed n a k  u  je j  posiada  
czy dziw ne zażenow anie, zw łaszcza p rzed  40 
rok iem  życia. Nic dziw nego, że św ia t lek a r 
ski pow ażnie zajm uje  się m etodam i, m ogący 
liii j i r z y w r ó c i ć  głowie utraco"ne owłosienie.

Z nany p rofesor k lin ik i u n iw ersy teck ie j 
w Nowym Yorku dr. R u frich t w ygłosił nie 
daw no na zebraniu lek arsk im  odczyt na te
mat jiowstattania .ys in j .

Zdaniem  jego an o rm aln y  proces zupełne 
go w ypadnięcia włosów należy  tłóm arzyć  
n i e p r o p o r c j o n a l n i e  szybszym  w zrostem  cza 
szk w stosunku do skóry  Ją p o k ry w ającej. 
Nu sku tek  zbyt silnego rozciągn ięcia  tk an k i 
następu je  złe krążenie  k rw i, c eb u lk i osłabia 
j a  się i włosy gw ałtow nie zaczynają  w ypa 
dać Dr R u f r i c h t  zapobiega łysien iu  ludzi
przez dokonanie lekkiego zabiegu ch iru rg icz

F lm ślubny jako prezent
/  Anglii narodzi! się nowy zwycza,, 

a raczej nowy rodzaj prezentów ślubnych 
dla młodej pary, a mianowicie film ślub 
ny. Kilka miesięcy temu odbył się ślub 
pewnej znanej w kołach towarzyskich 
Londynu damy. Jeden z przyjaciół narze
czonej wpadł na pomysł utrwalenia cere
monii ślubnej na taśmie filmowej, Film 
rozpoczyna się od zdjęcia narzeczonych, 
gdy wyruszają z domu do kość oła, da
lej następują zdjęcia ceremonii ślubnej, 
gratulacji, powrotu z kościoła, ucz ly we 
selnej w gronie najbliższych i gości, 
wreszcie odjazdu na dworcu kolejowym 
Gotowy już film został przesłany rrfłoiłaj 
parze. Nowy ten rodzaj prezentu s ub- 
,iego- który zostaje polem 'ako żywa pa

miąfka i obraz dawnych lat i dawnych 
dziejów, zn a la z t  w Anglii podatny grunt 
i cieszy się olbrzymią popularnością w 
szerokich sferach społeczeństwa. Jesf fo 
isfofme dobry pomysł, gdyż nowożeńcy 
otrzymują frwafy dokument wiernie od
twarzający ich samych w młodych latach 
wrab z otoczeniem nie w postaci martwej 
fotografii, lecz w żywych, pulsujących u 
chem zdjęciach. Życie zatrzymane w bie- 
iu  i wykradzione zapomnieniu i dzia ła
niu czasu. Jesf to istotna zdobycz sztuk, 
filmowej i zarazem materiał dla przy
szłych studiów obyczajowych, materiał 
nie opisowy i dowolny, lecz wierny i fo
tograficznie ścisły.

nefio, po - ,
IV k o n se k w e n c j i  odżywieme skóry. Cebulk i
zoeła i  w z m o c n i o n e  i g o lu teńka  czaszka po

• a się upragnionym  puszystym  włosem. 
T ak ą  sam ą hipotezę p o w staw an ia  ły siny  siwo 
rzy) ii ;rn .ato log niem iecki z H am burga  dr.

W adel.

T - w o  a s e k u r a c y j n e  

d l a  g a n P S t e ó *
W  Ameryce można się ubezpieczyć 

od wszystkiego od pożaru, wypadku, 
kradzieży, P ° g ° d>' niepowod zenia 
w małżeństwie etc etc. Nic w iąc d zjw . 
nego, że gangsterzy w Chicago powołali 
dg życia towarzystwo asekuracyjne, któ
re miałc zabezpieczyć ich od ryzyka 
„bezrobocia". Zwykle gangsterom, którzy 
dopiero co wyszli z v ięzienia trudno zna 
leźć „za jęc ie" i „p racę" w swoim ,;za 
wodzie" Ubezpieczenie w towarzystwie 
łagodzi ciężką dolę bezrobotnego gang
stera, gdyż przez cały czas przymusowe- 
no bezrobocia pobiera ubezpieczony ren 
tę. Policja chicagoska wpadłe na trop 
oryginalnej instytucji I zasekwesfrowała 
kapitał 200.000 dolarów złożony z wpłał
udziałowców.

którym  n astęp u je  roz luźn ien ie, n

jfłS-Ś ¥jfnii(rł AiłiL ••

PO D  KAŻDYK WZGLĘDEM
zarówno co do wspaniałości tonu, selel.tyW? 
ności jak i licznych nowoczesnych udoskona
leń technicznych. TELEFuJNKEN-FENOMEN 
to jedyna superhełerodyna o małym zużvciu. 
prądu, tylko 25 wałów (jak mała zarowkł.j. 
przy pełnej wydajności i światowym zasiogu* 
Niska, dostępna cena dla wszvstkch. C ła  
supęrhełerodyn.a, na jaką wszyscy czekale

Hiezawcmty śrnoetc 
na wlarełontstnio

Mało jes t k ru jó w  na św iecie ceniących 
tak wysoko godność kobiecą, jak  Ju g o s ła 
w ia. F a k t (en po tw ierdza  w ypadek, k tó ry  
zd arzy ł się w pew nej wsi. 25-letni L azar 
M ionicz  zap ro p o n o w ał m iejscow ej p ięk n o ś
ci Milicy Spasicz roczne m ałżenslw o na p ró 
bę. O brażona  dziew czyna „w ierzyła  się z 
tym  o jcu  i b raciom  k tó rzy  tak  w ysoko ce
nili h o n o r dziew czyny, że postanow ili srogo 
u k a rać  lekkom yślnego śm iałka. K iedy pew ne 
g i p ,ęknego  w ieczoru  p o w raca ł on z po la  do 
dom u, obezw ładnili go zaw lekli n a  sw ój 
g ru n t i sk rępow anego  obrażo n a  lilica  przy  
w iązała do ogona konia, k tó rego  popędzono 
galopem . T ylko  dzięki in te rw encji p a tro lu  
żan d arm ó w  n iefo rtu n n y  kor .u r e n t  u n ik n ą ł 
śm ierci. A m bitną ro d z in k ę  uw ięziono.

Nie m nie j rad y k aln eg o  środka tym  razem  
przeciv .ko‘ zd rad z ie  m ałżeńsk ie j, użyła pew 
na kob ieta  nazw isk iem  A nuszka. Po d łuż
szych ob se rw acjach  s tw ie rd ziła , że m ąż je j 
pod pozorem  zała tw ien ia  in teresów , p rzeb y 
wa zbyt często w m ieszkan iu  n ieznanej, lecz 
podobno  n iezw yk le  ro zk o szn e j w dów ki. P o 
stanow iła  odzw yczaić go od tego. Gdy zm ę
czony pow rócił do dom u i po łożeł się spać, 
w spólnie z m a tk ą  zw iązały  w iaro łom rę, za 
w lokły  do stu d n i, po czym  opuszczonego glo
w ą  w  d ó ł  l a k  d t u g o  m o c z y  y  w  w o d z i e ,  a ż  
przyrzek ł  dozgonną  wierność.

Ni m nie j ni w ięcej, ale czekolada  z d rew 
na jes t obecnie dem o n stro w an a  n a  w ysta
wie pod hasłem  „N aród p rzy  p ra cy "  w Du
sseldorfie . łest to o sta tn i „w yczyn" chem ii 
nii m ieckiej. P o n ad to  na w ystaw ie  oglądać 
m ożna rów nież w ełnę p ro d u k o w an ą  z od 
p adków  drzew nych, k tó ra  n a  zew nątrz  n i
czym się n ie różn i od w ełny n a tu ra ln e j.

Gdzie ]Mt najw ęwj diisci 
n?eśtebnvcb

O statn ie  b ad an ia  w y k azu ją  od k ilk u  lat 
rów now agę urodzeń  dzieci n ieślubnych . Je- 
dyn ie  w  Anglii d a je  się  zano tow ać  zniżka 
tego ro d za ju  urodzeń , zaś we F ra n c ji ilość 
dzieci n ieślubnych  w zrasta . U stalono dale j, 
ya na 100 dzieci ślubnych  jest n ieślubnych: 
u ew angeliezek 10, u kato liczek  7, a u ży
dówek 4.

W winie leży prawda
' ub, stuleciu żył w Berlinie znany 

I cieszący się powszechną sympatią le 
ka-z dr Heim. Oryginał uosabiający splot 
rubasznosci z dobrocią, był przyjacielem  
wieiu współczesnych wybitnych ludz., 
miedzy inn/mi poety Hoffmana i aktora 
Ludwika Devrient, Nic dziwnego, że towa 
rzystwo takie nie oddziaływało budująco 
na osooę cenionego doktora, pociągając 
go często do znanej winiarni, g d u e  lubią 
no sob'3 zdrowo popić.

Pewnego wieczoru przed DÓ'nocą, gdy 
towarzystwo było |uź w świetnych humo 
lach , wezwano dr Heima do pewnej wy 
soko urodzonej damy, która nagle zasłab 
‘ s i straciła przytomność. Lekarz, po je
chał natychmiast na miejsce w ,padku , za 
słał chorą leżącą bezwładnie na pościeli. 
Chcąc ją zbadać, począł szukać pulsu. 
Niestety ręce drżały mu tak silnie, że nie 
mógł go znaleźć, Postanowił chwilę po 
czekać Usiadł w pobliżu łóżka i mruczał 
pod nosem. —  Kompletnie p ijan... kom
pletnie p ijan ...

W  tym momencie chora zrywa się na 
gle i chwyiając go za rękę wota błagał 
nym głosem: —  Panie, zaklinam pana, 
nie mów pan o tym nikomu. Ja rzeczy 
wiście jestem tylko pijana.

B ł l i a t e w w n  o r*a
Podczas gdy statystyki niemai na ca- 

■ ym świecie notują zastraszający wzrost 
przestępczości, coraz częściej kroniki 
dz.enników notują wzruszające wypadki 
przywiązania zwierząt do ludzi. Można 
sądzić, że im bardziei bliźni wobec bliź

"  i staje się wrogiem, fyn  częściei 
ka przyjació ł wśród zwierząt. Lecz jakże 
równie-' często je  krzywdz..

W  południowych Czechach o północy 
wybuchł poza- w zagrodzie w iejskiej pod 
czas snu domownikow i niewątpliwie spo 
wodowałby ofiary w ludziach, gdyby nie 
odwaga i poświęcenie psa. W ierny stróż 
domu próbował z r oczątku głośnym 
szczekani-am zaalarmować swych właści
cieli, j jd n a k  gdy fo nie pomogło, a nie 
bezpieczeństwo stawało kę  coraz groź
niejsze, jednym skokiem w ybił szybę w 
okme brzęk tłuczonego szkła obudził 
Wreszcie n iezwykle twardo śpiących inie 
szkanców, którzy w ostatniej chwili zdoła 
li uratować życie.

Rozry .vki umysłowe
6 ZAGADKA (1 pun k t).

W p ro st —  plac i wiele ludzi.
W spak —  przedm io t stary .
Czasew w stręt w nas budzi.

7 KWADRAT MAGICZNY (2 punk ty ). 
Znaczenie w yrazów : ,
1) n ierozegrana  gra,
2) m ały poem at liryczny,
3) p lac zgrom adzeń w Rzymie,
4) d rug i pokos z łąki,
5 zaim ek w skazujący.

8. SZARADA —  REBUS 
pośw . p. A. M ironow iczów nie z C hoiow a. 

u łoży ł „T rck " z Now o-Swięcian.
Niby rebus, —  niby szarada,
C hyba odczyta nasza  g rom ada?
Pierwsze  —  spożyw a raczej,
Drugie  —  byw a przedpoko jem  zwane, 
Trzecie  —  n iedobro  inaczej,
Czwarte  —  drzew o m ało  znane 
Piąte  —  zaim ek osobow y,
No i wszystko, p roszę W as,
Sens zadaniu  ju ż  gotow y, —
Całość  —  zaw ita ła  w czas.

| i w ielkich poetów  pól s iódm ej  —  dwunastej! .  
|  Do M atki co grodu  z O s tr . j  B ram y strzeże 

pobożni pielgrzym i g rom adnie  się ch ron ią , 
su d in  —; osiem  —  sześć  pyłem  zanoszą pa

cierze
czternaście  —  jedenaście  czoła przed Nią

ktoniąc.
Raz —  dziewięć  —  czternasta czw artycn  -  

pią tych  —  szóstyc  
po k ry w a  lo gniazdo Giedym inów, Paców , 
szepcą o przeszłości k am iennym i usty, 
ruiny zam czyska, biel św iątyn i, pałaców ! 
Pizy  naście  —  jedenaście  —  połow ę trzynasi  
rozpada się każdy  zaułek nieom al, 
ozwie się n am  z m roków  M ickiewicz, Sł< 

. wack
M oniuszko, O dyniec, lirn ik  Syrokom la. . 
Szczyt góry Zanikow ej, ośm  —  dw a  w zieie

ca:
Z T rzvkrzyską  się łącząc wstęgą wód Wilenli 
w skazują lia la la  św ie tn o śc i i chw ały 
i przeszło czwór  letn iej W rażych pęt udręk 
W ydarty  ten k le jno t z łap  zaborcy — ka la  
przez k rw aw ą ofiarę  spięci tą z m odlitw  
trzynaście  —  trzy  w  doli lub  niedoli la la  
a grud ten zoslanu- N arodu relikw ią!...

pkt.).9 W ILN O —-RELIKW IĄ NARODU (7 
c Szarada.

Czy znasz drugi  W ilno, dziesią ty  pam iątek  
z jedną  —  póltrzeć-trzecią  czcigodną n ad

m iastem ? ,,.
W art ten  k le jn o t m is trzó w  jed n e j  —  p ię( .

dziewiąte j

„ R e \“ (czl. KI. S :  )

R ozw .ązania zadań  z dn ia  fi go paździor- 
iiika o raz  Listy nagrodzonych podam y w na- 
elępnym  num erze, gdyż jeszcze nie up łynął 
10-dniowy term in , sku tk iem  czego n adchodzą  
rozw iązania.
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fiszą  do nas

Ca s ą dzieje w ulrt- 
s<im izolatorium?
Pińsk posiada izolatorium dla umysło 

wo chorych. Jaką opieką otoczeni są 
przebywający w tym zakładzie nieszczę
śliwcy może zilustrować następujący wy 
paoek.

Anastazja Sa.nosiukowa (Pińsk, ul. Zgo 
aa 29) umieściła w tym izolator.uni swego 
syna Jana, 26 lat, jako chorego niebez- 
o tczn^go dla otoczenia

Odwi< dzając go zauważyła pewnego 
dn.a spuchmęc e twarzy oiaz wysypkę na 
ciele Chcąc upewnić się czy życiu syna 
nie grozi niebezpieczeństwo, S*mosiuko 
w a zwróciła się do dozorcy zakładu, Pa
w ła Sańko, z prośbą o sprowadzenie le
karza Dgpiero po dwóch dniach pow.e 
dziano je j, ze lekarz był, a na je j pytania 
o stanie zd iow ia syna woźny Sańko, przy 
pomocy swej matki. poę\igaczki przy tym 
ze zakłaazie , w brutalny sposob w yzu - 
ęil Samosiukową z lokalu, wykręcając jej 
ręce i kopiąc nogami. Samosiukowa pod
dała się oględzmom lekarskim, któro 
stw ierdziły ślady pob.cia na nogach i u- 
dach.

Jeśli w stosunku do zdrowych umys
łowo interesantów dozorca stosuje po
dobne motody „konw ersacji", można so
bie wyobrazić, co muszą cierpieć powie
rzeni |ego opiece chorzy.

A.

I tia rinta*li
Donosiliśmy już o szajce oszustow, któ

rzy dla swych niecnych celów  używali mun 
durów oficerskich. Szajka ta grasowała w 
wielu miastach, m. In. I w Wilnie Obecnie 
nasz piński korespondent donosi:

Do sklepu futrzanego Faiberga w Plńs-. 
ku zgłosili się dwaj „oficerowie" w celu 
nabycia skórki srebrnego lisa. Tramakeja 
dotzła do skufku. Skórkę kupiono za 550 
złotych, przy czym a konto należności na 
bywcy wpłacili 50 złotych, nu resztę wy- 
Hawlając weksle.

Na dowód tożsamości przedstawili te 
gltymacje oficerskie, wystawione przez puł 
kł, stacjonujące w M atopolsce.

Jak się okazało oba) „oficerowie" byli 
zwykłymi oszustami.

lak luż wiadomo obu ptaszków capntę-
fo.
\

Skuo z emiepłcitów
W  ro k u  b ieżącym  pom yśln ie  ro zw ija  się 

dział sk u p u  z iem iopłodów , p io w ad zo n y  
p rzez  spó łdz ie ln ię  „R o ln ik " w Głęboklem .

Spółdz ie ln ia  ła u trzy m u je  na  teren ie  pow  
driśn ieńsk iego  4 sta łe  p u n k ty  sk u p u  zboża o 
raz sk u p u je  je  doryw czo  na r j  nkach . gdzie 
l la łe  p u n k ty  n ie  są  jeszcze w prow adzone. 
O gólny zak u p  siem ien ia  ln ianego  ze zb io
rów  r. b ie i. w ynosi oko ło  1.500 tonn . Z aku  
p ione siem ię ln iar* ' „R o ln ik "  d o sta rcza  p rze  
w ażnie  do k ra jo w y ch  o le ja rn i. C ena siem ie 
o i t  ln ianego  n a  po czą tk u  sezonu  ksz ta łto w a  
le się  w g ran icach  do  44 gr. za I kg, w póż 
n iejszym  zaś czasie  n as tąp iła  zn iżk a  do 40 
g i , a obecn ie  ponow nie  zau w aża  się  zain te  
reso w an ie  siem ien iem  ze strony  o le ja rn i, co 
pow odu je  zw yżkę ceny. Z aw arta  um owa 
przez C en tr O bro tów  N asion Oleist. z p rze  
m ysłem  o Ilja rsk im  g w a ran tu je  s ta łą  zwyż 
ke cen siem ien ia  w poszczególnych m iesią 
cach a  zatem  n ic  zachodzi konieczność  wy 
rzu can ia  na  ry n ek  p o siad an y ch  zapasów  sie 
m ienia.

Podaż innych  zbóż je s l jeszcze m ula 
w skutek  n iesk o ń czo n y ch  ro b ó t polny cli, jed  
n ak  w poszczególnych re jo n ach  ro ln icy  roz 
poczęli ju ż  dostaw ę do spó łdz ie ln i „H utnik" 
ow sa. Do re jo n ó w  łych p rzed e  w szystkim  
na leży  S iarkow rszozym a, sk ąd  do chw ili o- 
b te n e j w yw ieziono już oko ło  500 tonn. Spół 
dzie łn ia  „R o ln ik " sk upyw any  ow ies d o sta r  
czo p rzew ażn ie  d la w o jska , poza ty m  w 
m nie jszym  s to p n iu  na ry n ek  p ry w a tn y  do 
W arszaw y , Ceny ow sa k sz ta łtu ją  się  w gra 
nicai-h 17— 18 zł. za 100 kg.

Ogólny o b ró t z iem iop łodam i i tow aram i 
spó łdzie ln i „R o ln ik" w G łebokicm  za w rze 
sień  w ynosił 520 tys. zł., od  p o czą tk u  zaś 
r o k u  w yniósł 1 . 8 0 0  tys. zło tych.

Pierwszy Dom 
Rere *wisty

na ziemiach półn.-wschodnich
W  drugiej połowie listopada r. b. od- 

Dędzie się w Dołhi,sowie pow. wiie,sk.ie 
go uroczys'e poświęcenie nowowybudo 
wanego pierwszego Domu Rezerwisty na 
ziemiach północno-wschodnich. Dom łen 
powstał ze składek i o*iar Zw iązków Re 
zerwistów.

PflŹ Zlt-RH.

1 7
Niedziela

Dziś Wikiora Małgorzaty 
Jutro Łukasza

Wschód słońca — g. 5 m 52 
Zachód słońca — j . 4 i r ,  18

NOWOGRODZKA
—  3 zbiorniki przeciwpożarowe. W

gospodarce miejskiej Nowogródka naj
większe nasilenie prac budowlanych przy
pada najczęściej na miesiąc wrzesień, paź 
dziernik i listopad, aż do w ielkich mro 
zów, Taka już widać tradycja, której 
gwałcić nie chciał komisaryczny burmisłrz 
p. Sianożęcki. O becnie rozpoczęto budo 
wę łrzech dużych zbiorników przeciwpo 
żarowych na wodę. Jeden zbiornik na 
30 m sześć, ma t>yć na regu ulic hołów  
ki i Bazyliańskiej, gdzie wykopano już og 
-cmny dót, zagradzając jednocześnie ptze 
jazd na te ulice, drugi zbiornik na u lic/ 
3 M aja i tizeci na Szkolnym Dworze.

Rzecz jasna, ze ZDiorniki takie bardzo 
są potrzebne, tylko czy nie za późno na 
ich budowę, bo przecież śc.any mają być 
odlane z bełonuf 

—  Efekt gotówkowy „Tygodnia LO PP" 
w N o/oqródku . AAimo niezbyt sprzyjają
cych warunków, bilans „Tygodnia LOPF 
przedstawia się w Nowogródku rzec m oi 
na dodatnio. A  w ięc loteria tantowa da
ła 285 zł. (sprzedsnc 11117 biletów i wy 
dano 400 fanłów), z zabawy osiągnięto 
lylko 39 zł za to zbiórka uliczna przy
niosła 119 zł. 26 gr.. a nalepek sprzede 
no na 131 zł. 30 gr.

L I C Z K A
—  D z iś  P o w ia to w y  Z ja z d  O Z N . W  

d n iu  d z is ie js z y m  odbędzie  s ię  w  L i 
dzie  p o w ia to w y  Z ja z d  O bozu  Z je d n o 
cze n ia  N arod ow ego . P o czą te k  Z ja zd u  
o godz. 10 w . sa li k in a  „ E r a " .

—  „3... 6 ■ !>... ". T o ty tu ł kom edii w 3-ch, 
ak iach  J. D uranda  k tó rą  g rać  będzie zespół 
„R cduly" w Lidzie w dn iu  19 bm . (w torek). 
P izedsiaw ien ie  odbędzie się ja k  zw ykle sv 
sal’ k in o -tea tru  „ E ra ”. P oczątek  o godz. 20-ej 
«n 15. W cześniej bilety  mo*żna nabyw ać «’ 
kasie cuk iern i „A m eryka".

—  R oczny  Państniowii Kurs Kroju  i S z y 
cia 4 bm. odbyto  się u roczyste  o tw arcie  Rocz 
oego Państw ow ego K ursu  K roju i Szycia w 
Lidzie.

K urs został zorgan izow any  przez Z\v. P ra  
cj  O byw atelsk ie j Kobiet. P rzy ję to  30 k audy  
datek W  dniu  o tw arcia  k u rsu  prztw odn iczą-

U ?S m \  w  s z a ł a c h  
p ^szecftnych 

nie irala c« czytać
Bib lio ‘eczki w szkołach powszechnych 

od wielu lał są nieodoawiane. Ks.ęzki od
dane kiedyś do użytku dziatwy szkolnej 
zos'aiy już niemal całkow icie „w yczyta
ne". Zesłały łylko strzępy, ła d n a  szkoła 
nie jesł w stanie zakupić potrzebnych do 
plbMoteczki egzem plarzy. Rodzice nie 
okazują pomocy, gdyż ’ ,ie lu  z nich nie 
może zdobyć się nawet na zaopatrzenie 
swego dziecka w podręczniki.

Dotychczas sytuację ratowała nieco 
prenumerata czasopism dziecięcych. Do 
każdej niemal szkoły przychodziła gazet
ka ścienna W iększe szkoły mejodnokroł 
nie prenumerowały po i00 i w ięcej eg
zemplarzy „Ptom yków ", „P łom yczków " 
i „M ałych Płom yczków1 . Obecnie pisem 
ka te, naskutek rozwiązania zarządu głów 
nego ZNP, przesiały w /chodzić . Co dnia 
dzieci dopominają się u wychowawców
0 nowe numery.

W ynikła taka sytuacja, iż dz siwa 
szkolna prawie nic r ie  czyta poza pod
ręcznikami.

W  trosce o  czyte ln ic tw o w  ca łym  o b 
w o d z ie  w ile jskim  in spek to r szk o ln y  pod
jął akcję, do  które, p o w o ła ł ogó! nauczy 
C‘e lslw a  i dziatw ę

N au czyc ie lsk i konferencje rejonowe 
w br. szkolnym będą obradować nad 
powyższym zagadnieniem.

Każde dziecko ma wpłacić po 5 gr 
rocznie na rzecz bibliotek szkolnych. 
Zbierze się w len sposob około 2000 zł 
Kilka tysięcy uzyska się z innych źródeł. 
Z sum tych obwód mógłby co roku za
opatrywać kilkadziesiąt szkół w komplety 
nowych książek.

Naskutek braku stosownych książek
1 pisemek, jak niektórzy nauczyciele za
uważyli, następu,e wśród dz eci powolny 
zanik g*odu czytelnictwa Jest to objaw 
bynajmniej nie pocieszający. W. R.

Teren pracy trzeba dobrze znać
Żeby moc słusznie decydować o spra 

wach powiatu, trzeba go dobrze znać. W y 
chodząc z tego założenia członkowie łidz 
kiego wydziału powta*owego, wraz ze sfa 
rosłą, sekretarzem w ydzia łu  pow. i inspek
torem samorządowym wybrali się na dwu 
dniowy objazd poznawczy powiatu.

| W ciągu dwu dni zdołano zw iedzić ci« 
kawsze oblekły gospodarcze i ‘ in—

i wesłycyjne poiowy powiału (szko
ły , spółdzieln ie, budu,ące się drogi
szpiłale, ośrodki zdrów a i ł. p .).

Następny objazd obejm ie pozostałą 
I część pow :aiu.

ca p o w ita ła  w k ró tk ich  słow ach kursistk i, 
życząc im  ow ocnej p raey .

P ra c a  na  K ursie zapow iada  się dobrze, ze 
spół bow iem  został odpow iednio  dobrany  
ra ró w n o  pod względem w ieku (do 20 la t), 
jak  i w ykszta łcen ia  (w szystkie m ają  u k o ć  
c /o n ą  szkolę pow szechną). Ze względu na 
znaczną ilość zgłoszeń sta rszych  w iekiem  nie 
w jast, postanow iono  w na jb liższym  czasie 
luu ch o n n ć  d la  nich  w ieczorow y k u rs  k ro ju  i 
m odelow ania.

GARANCWCKA
—  Opał drożeje. W  związku ze zbli 

ia jącą się zimą podniosły się znaczire  
ceny na opał na rynku baranowskim  
Meir brzozowego drzewa koszłuje już 
przeszło 12 zł, olchy i sosny około tO zł 
t4a podniesienia cen drzewa opałowego 
wpływa w znacznej mierze przetrzebienie 
pobliskich losów na eksport. Ludność 
wieiska coraz częście, zaczyna wykorzy
stywać torfowisko. W  wielu miejscowoś 
ciach powstają nowe ośrodki w ydobywa
nia i przygotowywania ło-fu, (jak np. ne 
terenie gm sfołpeckiej i gm. wolniań 
sklej). Spodziewać się naieży, że wkrói- 
c« nowy materiał opatowy znajdzie sze
rokie zastosowanie i w miastach

—  Zw. Spółek M leczarskich I Zarob- 
kowo-Gospodarczych urządza w dn. 22 
października br o godz. 10 rano konfe
rencję mleczarską w Baranowiczach w lo
kalu „O gn iska".

HIESWIESilA
—  Szkarlatyna w bursie. W bursie 

żeńsk‘“  w  Nieświeżu wybuchła epidem ‘a 
szkarlatyny. Komisja lekarska wyznaczyła 
dla wszystkich uciennic kwarantannę.

—  Świetlica strzelecka. W  mi isteczku 
H oroaziej odbyto się poświęcenie świet
licy strzeleckiej. Okolicznościowe przemó 
wienie w ygłosił ks, prob. J. Gogolińsk! 
W  ramach uroczystości przekazana zosta
ła junakom I-go stopnia broń.

—  Gminne Koło LOPP w Horodzleju 
w czasie frwania X IV  Tygodnia LOPP 
zebrało kwotę 1000 zł Powyższa kwola 
zosłała już przekazana do kasy Obwoou 
Powiałowego uOPP w Nieświeżu.

SZCZUCRYŃSKA
—  Piękna wysfawa rolnicza w Uhoi- 

nikach. W  niedzielę we wsi Uholniki, gmi 
ny sobekińskiej z inicjatywy związków 
rolniczych odbyła się wspaniałi wystawa 
rolniczo przemysłowa mieszkańców gminy 
Sobakińce W ystawę warto było zoba
czyć Zespoły konkursowe* Przvsp. Roln. 
przykładowo przedstawiły i w ykazały, co 
daje ziemia przy odrobinie kultury rolni
czej. Demonstrowano kartofle, buraki cu
krowe, kapustę, marchew, wyhodowane 
„dziko ', oraz te same proaukty hodowt 
r.G z zastosowaniem nawozów Różnica 
wykluczająca dyskusję. Marchew Nr. t
i marchew Nr. 2, to karzeł i olbrzym. Na 
wykresach, przykładowo zilustrowano ko
rzyści ze stosowania tró,po!uwki i t. d. 
Również dział pszczelarski wzbudzaj za
chwyt. W łasnymi rękami wykonano naj
drobniejsze narzędzia.

Na uwaqę też zasługiwał kiosk Spól 
dzielni „Z go da", znajdującej się w Cho- 
dziłowcach Dane statystyczne wykazują, 
jak w ie lkie  znaczenie dla wsi ma faka 
SDóldzieln'a, np. w  ciągu ubiegłego roku 
przerobiono 1b3 tyS- litrów mleka, wypia 
cając udziałowcom dostarczając/m mle
ko 17.350 zł.

A lbo „w ieża" samodziałów O k o  nie 
może s.ę odarwać. Jakże licho i landefme 
wyglądają sklepowe m ateriał/ w porów
naniu ze wspaniałymi samodziałami. Gra 
kolorów, desenie, cierrkoŚć materiałów t 
oryg nalne wzory można było podziwiać 
bez końca. Specjalną uwagę zwróciły 
„da-óżki" A . G o r d t  ie jczykow ej, wykona
ne nadwyraz pięknie.

Interesowało także stoisko szko '" po
wszechnej z Zamościan, P r: 5dstawic,ące 
wzorowy oqrodek szkolny, Starcy rolnicy 
m< sieli się rumienie, że dzieci clne 
zademonstrowały tak w ielkie wiadomości

WILEJSKA
—  FILIA  SPÓŁDZIELNI W O JSK O W EJ 

ZDOBYWA NOWYCH CZł ONKóW . W iosną, 
po zeb ran iu  przedstaw icie li o rgan izacy j i p 0 . 
szczególnych g rup  społecznych, została  w Wi 
lejce pow iatow ej założona  now a „F'il.a 
Spółdzielni W ojskow ej" obsługu jąca  ro 
dziny w ojskow e, zam ieszkałe w cen trum  uua 
stu i szerokie rzesze społeczeństw a Dzięki ta 
k*m udogodnieniom , ja k  w płacanie udziału  
ra tam i m iesięcznym i, m ożność b ram a  n a  k re 
dyt k u rsu jący ch  n a  teren ie  spółdzielni bo
nów, niższa n iż w p ry w a tn y ch  sk lepach  cena 
p ro d u k tó w  i b a rd zo  d o b ra  obsługa, spó łdzie l
nia zdobyw a sobie coraz  liczniejsze grono 
k lientów . L iczba członków  stale  w zrasta . 0 - 
b ren ie  filia  p o siad a  ich  p onad  150. Udziały 
członkow skie w ynoszą S0 zł., k tó re  m ożna 
w płacać stopniow o, po 5 zł. m iesięcznie.

N auczycielstw o gorąco p o p iera  tę  akcję  
p io w ad zo n ą  przez  w ojsko. T ym  b ardzie j za 
sługuje  to  n a  podkreślen ie  że n a  członków  
zap isu ją  się  naw et tak ie  osoby z po śró d  nau 
rzycielstw a, k tó ry m  znaczna odległość od 
W ih-iki u tru d n ia  k o rzy stan ie  ze spółdzielni.

Na marginesie procesu stflłoeckiego
W  zw ;ązku za sprawozdaniem sądo

wym z dn. 15 i 16 bm p. I. „ S Totpecka 
Stawiskadó" wyjaśniamy, ża wezwany na 
rozprawę świadek oskarżenia p. Rysiard  
Tajlelbaum ośw iadczył, że książeczkę 
wkładową KKO  w Stołpcach na sumę 
3000 zł dostarczył mu Hirsz Siniawski 
1 Świadek przekonany był, że Siniawski 
jako spolnik istofnie złożył w KKO go
tówkę. Dopiero po wycotaniu się Siniaw 
skiego z przedsiębiorstwa, zmuszony był 
osobiście udać się do dyr. Nowackiego 
ąby zabezpieczyć ks;ązeczkę wekslam 1, 
które w ciągu następnych kilku m es.ęcy 
wykupił. Sądził oczyw iście, że Kasa za 
taiwii* łe sprawy zupełnie legalnie, ło 
znaczy zgodnie z przepisami.

W ykuoił swoje weksle również p 
Gorzkowski.

*
Surowy wvrok, skazujący dyr. KKO 

Nowackiego na 6 lał w ięzienia (po zasfo- 
'owaniu amnestii na 5 lat) umotywowany 
jest przez Sąd O kręgowy dużym napię

ciem zle j woli Nowackiego, długoletnim! 
nadużyciami, świadomością przestępstwa 
I t. p.

Co zaś do współoskarżonego naczelrr 
K.KO p. Gorzkc wsi i e g * ł o  skazany or. 
został na 2 lała za podjęcie dla siebie 
książeczki w kładowej na 10 tys. zł bez 
podkładu gotówkowego i Dodpisywanie 
lekichże książeczek, jakkołv/iek dopuścił 
się łych czynów przez nieświadomość 
przestępstwa. W  stosunku w ięc do p 
Gorzkowskiego sąd uwzględnił szerea 
okoliczności łagodzących, stwierdzając 
m. in. że nie popełnił on żadnej delrau- 
dacji ani czynu hańLiącego.

Obaj zaf>owied7ieli apelację.

Niektórzy przypuszczają, Ż6 w związku 
c okolicznościami, ujawnionymi na prze
wodzie sądowym, poniosą konsekwencję 
' arną i Inne osoby, wmieszane w tę 
sprawę

Kai. Iw.

;tSy choremu zawieszą szuur nad łóżkiem...
W ylegiwanie sie \ /  łóżku przyjemne 

est tylko dlti zdrowych. Inaczej ło  odczu
wa człcwieł., króry zachoruje. Przekonał 
się o tym Bugaj Stefan mleszk. ws! Anł- 
slmowtcze. gm. nowomyshiej w pow. ba 
ranbwickln? gdy choroba zwali.» go  p sw 
nego dnia z nóg

Bugaj pomimo, i< dźwigał już na bar
kach szefdzleslątkę z hakiem, byt jeszcze 
człowiekiem iywym i wrażliwym i odczu
wał dotkliwie nieżyczliwe spojrzenie d o
mowników, rzucane w jego stronę. Pró
bował kilkakrotnie wstać I wolę zwycię
żyć nlei.ioc lecz skutek był odwrotny. 
Do leg o  stopnia stracił siły, ż< nie mógt 
już podnieść się z łóżka-

W0Ł0ŻYKSKA
—  Zmiany w starostwie. Starostą po

wiatowym w W ołozym e został rr ianowa- 
ny p- C IC H Y  Ludwik dotychczasowy wice 
starosta w  Siedlcach. Sfarosru O chy objął 
urzędowanie po p. o. starosty po w a iow e 
go p. Kazimierzu Gładkowskim , kłóry od 
chodzi do Nowogródka na stanowisko na 
czelnika w ydziału  społeczno-pollłyczne- 
go.

Oatychczasowy instruktor O . P. w po 
w iecie wołoźyńskim p. SA JD A K  Franci
szek został przeniesiony na równorzędne 
stanowisko do Swięcian.

Stanowisko instruktora O  P. objął p. 
d ‘Asystetfen Eugeniusz z W arszawy

—  Nowy gmach kino dżw łękc’
K, O. P'u „Jutrzenka". Słaraniem KO P 
w W ołożynie został zb jdo w any wspania- 
ry gmach kino-feafru, w  którym poraź 
pierwszy w dn. 14 bm. yzyświełlono d o I 

ski film dźwiękowy „ B a r b a r a  Radziw ił
łówna",

POSTAWKA
—  Zakup koni dla wojska , Staraniem 

Okręgowego T-wa Organizacyj i Kółek 
Rolniczych i Powiałowego Koła Hodow
ców Konia zosłał zorganizowany dn. 4 
bm. w Postawach pokaz koni remonto
wych. Pokaz był połączony z zakupem 
koni dla wojska.

Dop-owadzono 38 koni, z kłorych ko
misja remontowa zakupiła 20, płacąc od 
1500 do 650 zł za konia. W  czasie po
kazu była przeprowadzona ciekawa pró
ba dzielności konia, polegająca na *ymi 
że każdy z koni przy obciążeniu pćtło- 
rskrofnym w stosunku do swej wagi z za
przęgiem, musiał przebyć 2-Kilometrowy 
dystans w kłusie. Za najlepsze wyniki 
były przyznane hodowcom nagrody p :e 
niężne.

—  „Prom ień". Powiatowy Związek 
M łodei W si rozpoczął wydawanie w Po
stawach własnego pisma p. n. ,„Promień".

Pierwszy 6-sbonicowy numer tego 
pisma zaw.era artykuły jsrogram owt, o 
przysposobieniu spółdzielczym i samo
rządowym, wiadomości z terenu oraz 
3 wiersze.

SŁONIMSKA
—  Zmiany w starostwie. Dekretem 

ministra spiaw  wewnętrznych dotyeheza 
sowy w icesfarosta słonimski mar. W acław  
Czaykowskt zosrał przeniesiony na takież 
sfanowi-kc do starostwa powiafoweqo w 
Nowogródku.

Pełnienie obowiązków wicestarosły 
słorim skiego poruczył wojewoda nowo
gródzki referendarzowi starostwa powia
towego v/ Słor.iirre A leksandrowi Jeliln- 
kowl.

— ZWŁOKI NIEZNANEGO MĘŻ
CZYZNY. 13 bm. o godz. 7-ej m cy wsi 
Zadworzc, gm. knstrowkkief wyłowili w 
Szczerze zwłoki nieznanego mężczyzny 
w wieku lal 50—55. Na zwłokach nie 
stwierdzono lewnętrznych o b ! jżen.

Na liczuc zap y lan ia  n aszych  P. P. Czytel 
n ików  co do ad resu  ko lek tu ry  J 'W olanów , 
w yjaśn iam y, że C entra la  m ieści się w W a r 
szawie przy u ł M arszałkow skiej 154. ssszy- 
slkie w ięc zam ów ien ia  lis tow ne naieży k ie ro 
w ać: J . W olanow , W arszaw a, ul. M arsza1 
kew ska Nr. 154.

Domownicy, żeby zaoszczędzić sobl: 
fatygi przewracania t podejmowania „sta
rego" na łóżku, uw la, alt >iaci nim długi 
sznur, któryby mu siuzył za punkt Opar
cia przy podnoszeniu się. Jednocześnie 
sznur ten dawał dużo do myślenia... jak 
g o  można wykorzysta tnacze|. Stary zro
zumiał. Gdy domownicy opuścili m iesz
kanie. podniósł się zrobił petle I zarzuci 
sobie ję na szyję. W dn. 12 bm. zakoń
czył swoje cierpienia.

Teraz została tylko do rostrzygiflęci-i 
spraw., w lakle| Intenc, tznur został za- 
wneszony nad łóżkiem chorego)

W, B,

P I Ń S K A
—  Św i ę c e n i a  w  w y ż s z y m  s e m i n a 

r iu m  DUCHOWNYM. W niedzielę 17 bm . 
JE  ks. b isk u p  K azim ierz B ukraLa o rd y n a 
riusz p ińsk i udzieli w czasie sum y o godn. 11 
w kościele K a ted ra lnym  św ięceń a lum nom  
W yższego Sem inarium  D uchow nego w P iń 
sku.

—  KTO B ĘDZIE DYREKTOREM UBfcŁ- 
PIECZALNI SPOŁECZNEJ? W edług k r a n  -
cy -h  w m ieście pogłosek n a  w aku jące  s ta n o 
wisko d y rek to ra  Ubezpieczało i Społceznej w 
P iń sk u  m a być m ianow any p. T adeusz Dołę 
ga-K am ieński obecny prezes Zw. Osadn- iów.

—  WALKA Z PLAGĄ BAGAŻY W  WAGO
NACH OSOBOWYCH. W ładze kolejow e wj 
dały szereg zarządzeń, zm ie r-a jący ch  do  zli
kw idow ania  nad u ży ć  przy  przew ożeniu  b a 
gażu n ad m iern e j wagi w  w agonach o sobo
wych. Codziennie n o tu je  się k łu ta  w ypadków  
kw estionow ania  paczek bagażow ych u  w y
siadających  z pociągów  pasażerów , k tó rzy  
rek ru tu je  się przew ażnie  ze sfer kupieck ich . 
O statn io  kup iec  p ińsk i Szuchm an, chcąc o- 
m m ać po lic ję  ko lejow a w ysiad ł z d rug iej stro  
nv pociągu i u siłow ał p rzedostać  się z bagn 
fen ,  to ram i. Został zatrzym any  1 m usia ł u iś
cić tary fow e op łaty , plus karę.

Nip cc (h itru ia  
w Wiłsftśictyźnit

In sp c k lo r lek a rsk i spo rząd z ił w ykaz za- 
c l.o io w ań  i zgonów  na cho ro b y  zak azn e  i in 
ne w y stępu jące  nag m in n ie  w w o j e w ó d z t w i  > 
w ileńskim  za czas od  3 do 9 p a źd rie rm k a  
1937 r.

Z ano tow ano  1998 w ypadków  o d ry  oC —■ 
jag licy , 28 — p łon icy , 23 —  gruźlicy  (w tym  
5 zgonów ), 8 w ypadków  b łonicy , 7 —  d u ru  
b izusznego  (w tym  1 zgon), 5 — róży, 4 — 
lu ztu ścu , 3 — zak ażen ia  połogow ego (w tym  
1 zgon) po  2 w ypadk i grypy  i ospy w ie trz  
ne j i po  1 w ypadku  zim nicy, zap a len ia  o- 
pón  m ózgow ych i p o k ąsan ia  przez zw ierzę 
p o d e jrzan e  o w ściekliznę.

K«5i*c«rty yaiowi
sprawdzianem wartości 

Telefunkena
1’osiadacze rad io d b io rn ik o w  T elefunkcn 

nowe j serii ]>. n. Sujier F .nom en, Sym phonic. 
S liad ic a ri lu b  Dc L use  nncli rzad k ą  uczt, 
p c d c a s  o sta tn ich  koncertów  fe"‘,T'alow yćti 
z ko neeriem  naszego m istrza  Jan a  K i-pury  
na czele. W span ia le  zalety  tych  now ych od 
b iern ików  w ykazały  się tu ta j  w cal > j jicłui,
,i rad iosłuchacze, s łu ch a jąc  tran*n .is ji kou- 
ceitn  na  tych  a p a ra ta c h  m ieli zupełne złi d re 
nie, że siedzą w pierw szych rzędach  sali kon 
ccrloe  ej i s łu ch a ją  tego niezw ykłego śpiewu 
Śliczne nrie z oper i p ieśni w w ykoi uniu 
K h p u ry  nic nie s trac iły  ze sw ej narw y, ani 
wyrazu, an i czaru, p łynąc  wprost z potężnej 
piersi śp iew aka  do  uszu słucl acza rad io w e
go O w acje publiczność*, trenc tyczne  oklask 
głosy zachw ytu , pojedyncze słowa z sali 
k cn ćcrto w ej — w szystko  to W ycu.ro w  ' • on- 
b iorn ik i T elefunken  z n iebyw ałą  d o k ład n o ' 
c u  i w iernością  dźw iękow ą, p rzenosząc s łu 
chaczy do  sali, gdzie rozbrzm iew ał gios ulu 
bionego śp iew aka. D opraw dy, n ie  m ożna  so 
bie w ym arzyć lepszego sp raw d z ian u  odh io r 
n i ló w  T elefunken , jaL  ten  Loncert. K to po 
słyszał przei sap e ry  T elefunken , ten  na wła 
ine  uszy p rzek o n a ł się, że posiada odbiornik

—-----* Ałmfndr!
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K R O N I K A
DYŻURY APTEK:

Dziś \v bocj d y żu ru ją  n astęp u jące  ap- 
łpki. Sokołow skiego (T yzenhauzow ska I) ; 
S ów Clioiniczew skiego (W. P o h u lan k a  25); 
M iejsko (W ileńska 23); T urgiela i P rzed m iej
sk ich  (N iem iecka 15); W ysockiego (ul W ie l
k a  8 ).

P o n ad lo  sta le  dyżuru>ą a  tek i: P ak a  (An- 
tck o lsk a  42), Szan tyra  (Legionów 10) i Za
jączkow skiego  (W itoldow a 2 2 ).

H O T E L

„ST. G£0RGES“
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Teiefony w pokojach

Hctel EUROPEJSKI
eieiws/iirręany -  Ceny pizysiępue. 
Telefony w pokojach Wli.d- osobowr

MIEJSKA
—  CELEM 1 ŁATW 1EM A MIESZKAŃCOM 

ZWIERZYŃCA KOMUNIKACJI ZE ŚRÓD
MIEŚCIEM Z arząd  m iejski w porozum ieniu  
z d y rekcją  .. trb o n o w "  postanow i! u ruchom ić 
z dniom  18 brr., linię au tobusow ą Nr. 8 
wzdłuż następ u jące j trasy : nl. Stara, iW lołiło 
w», -Soltaniska, W ilko in ierska, m ost Z ielo
ny W ileńska do ul. Mickiewicza. Autobusy 
w yruszać będą od rogu ul. S tarej i G cdjm i- 
now skicj —  koniec  ku rsu  linii Nr. 8  przew i
dziany jest przy skrzyżow aniu  ul. M ickiewi
cza i W ileńskiej. Początek  i koniec k u rsu  oz
naczony zostanie  słupam i przystankow ym i, 
natom iast w szystkie p rzystank i pośrcdnii bę 
dą m iały c h a ra k te r  w arunkow y —  na żąd a
nie publiczności. W ozy będą kursow ać  co 
1.) m inu t l>ez przerw y w godzinach od 7 do 
2 codziennie. Koszt p rzejazdu  pozostanie 
niezm ieniony. W ysokość kosztów  biletu wy 
nosić będzie tyle sam o, co poprzednio  koszfo 
w al p rzejazd  na odcinku  S tara  róg  Gedymi 
new sk ie j do  pl. Orzeszkow ej. D yrekcja Ko 
m unikacj" M iejskiej u ruchom i tę linię ty tu 
łem p ró b y  na  2 tygodnie. Jeśli frekw encja  o- 
każe się bardzo  m ala, lin ia  ulegnie skasow a 
ulu.

AKADEMICKA.
—  ZJAZD AKADEMICKICH KóL MISJO- 

LOGICZNYCH W  W ARSZAW IE. W  dniach 
od 31 październ ika  do  2 lis topada  odbędzie 
«ię w W7arszaw ie z jazd  A. K. M. P rogram  zja 
Idu  przew iduje szereg ciekaw ych referatów . 
Bliższych in fo rm acy j o w aru n k ach  udziału 
w zjeździć m ożna  zasięgnąć ■ O gólnym  Ze
bran iu  \k  idem iekiego Koła M isyjnego USB. 
(W ielka 64) w niedzielę dn ia  17 październ i
ka rl>. o g:>ćz. 17

—  18 PAŹDZIERNIKA RB. KOŁO FIL O 
ZOFICZNE ST. U S. B. urządza w lokalu  
Sem in. Filof. (Zam kow a 11) Zebranie nan 
k< we, na  k tó ry m  odbędzie ■ <; d y skusja  na 
tem at po jęcia  „rozterk i". Początek  o godz. 
20 ej. Goście m ile widziani.

IlD Ż N F
  W ładze wojewódzkie zatwierdziły

kontyngent mlęza koszernego d li nt. 
Wilna w ilości 17 °,0 0 0  k g  ży w ej w a g i na
m-c listopad rt

  y  y e te cz k a  z B ia łe g o s to k u  i G ro d
na Dziś o godz- 11 25 przybywa do W il
na pociąg popularny z Bialegosloku 
i G rodna. Uczestnicy w ilości około 500 
osób w ciągu dwudniowego pobytu w 
W iln ie zwiedzą miasto i okolice. Odjazd 
nastąp! w poniedziałek wieczorem.

c lU jX Lg< jL f
Stem pel  na b a lo n ik u  g w a r a n t u je  w ydajność  św ietln  
i z i p j j t ; w a d u [.Za d a jc ie  zaw sze w ew nątrz matow anych  
C  5  R A n O W E K - 0 ,A u z y s k a c ie  tanie oświeti enie

O S R A M O W K H
W Y R d B  P G - S K I

ZtlAKOWANE W 0FK A LU - 
MENACH GWAUAN1 L / JA
m a c e :  z  l ż y c i e  p r ą d u .

TEATR i MUZYKA
T eatr M icisk i na P oh u lan ce .

—  Dziś w niedzielę dn ia  17 październ ika 
o godz, 4,15 po cenach propagandow ych  u j 
rz jm y  św ietną kom edię J. Iw aszkiew icza 
„I.ATO W  N OH A NT".

—  W ieczorem  o eodz 8,15 po raz  drugi 
kom edia  M oliera, w tłum aczeniu  Boy-Żeleń 
skiego „UCZONE BIAŁOGŁOWY".

— KONCKBT MISZY ELMANA W  TEA 
TRZE NA POHULANCE. W e w torek, dn. 19 
bni o godz. 8,15, w ystąpi po  raz  drugi i os
tatn i w W ilnie, po w ielkim  sukcesie w W a r
szawie, m istrz  skrzypiec — MISZA ELMAN, • 
z now ym  program em . W program ie utw ory: 
M ozarta, Chopina, W ieniaw skiego, B acha i 
Ir-nycli. Przy fortep ian ie  W łodzim ierz P a d 
wa. Ccin m iejsc specjalne od 8.90 do 1.00.

Teatr M uzyczny ,.L tn ia “.
—  Dziś T ea lr „L u tn ia"  czynny będzie dwu 

krotnie. O godz. 4 popol. po cenach  zniżo
nych g ran a  będzie operetka  Ja n a  S traussa  
.W IEDEŃSKA KREW ". W iei zorem  o godz. 
8,15 o p eretka  egzotyczna Paw ia A braham a 
,KW IAT 1IAWAJU".

—  ZESPÓL BALETOWY JANA C IE P
LIŃSKIEGO z Z iutą Buczyńską i Jadw igą 
H ryniew icką n a  czele da  w T eatrze „Lutnia 
w dniach 19 i 20 bm. dwa w idow iska.

— UWAGA DZIECI. Już  w przyszłą nie-

I

dzielę o godz. 12-ej w po łudnic  odbędzie się

Wiadomości radiów:
NIEDZIELA DLA W S Z 1 S T K I 0 H  

Sezon jesienno-zim ow y Polskiego Radia 
jest ju ż  w całe j pcln i. Ze względu n a  rozpo
wszechnienie B adia w śród szerokich w arstw  
społecznych, sezon ten  przynosi dalszą papu 
laryzację p rogram ów . Rzecz jasna, nie n u 
że to być ze szkodą dla odpos iedniego po 
ziom u, o k tó ry  dba  Kierownictwo 'rogra- 
mów. Szczególnie p rogram y niedzielne są ’i- 
rozm aicone. Po gazetce rolniczej, o godz. 8 08 
da je Rozgłośnia W ileńska wyczerpujące In-
fo im acjc  d la  Z i c n *  P ó ł n o c n o - W s c h o d n i c h .  l o
po łudniu  o godz. 13,00 felieton prof. Mieczy
sława L im anow skiego „Co się dziej“ w V 1 
nic". A udycje te m ają  w W ilnie sw oją bo- 
galą tradycję .

Po po łu d n iu  o godz. 15.45 program  Ł:t 
n; szych dzieci „P ow iastk i i piosenki o M i 
lu lku lla łam u tk u " .

L isty , k tó re  o trzym uje  Rozgłośnia Y. iłeu- 
saa coraz  częściej w spom inają  o poga Jan 
kach św ietlicow ych Sergiusza Soroka. Dzi
siejsza pogadanka  o godz. 19,35 nosi ty tu ł 
-C o słychać na  św ięcie".

N astępna audycja wileńska — lo „W ie
czo rynka" p. t. .K arm azynow e w o jsk - ‘ w 
opracowaniu dr. M arii Kołaczyńskiej.

'W ym ieniliśm y ty lko  w ażniejsze audycje lo 
kalne, od sy ła jąc  czytelników  do pism  co 
dziennych i tygodn ika  „A ntena", gilzie zaaj- 
dq w yczerpujące szczegóły o całym  prog-a-

Ż y d z i  protestu a
W ileńskie organizacje pracownicze, 

przynależne do Cenlr. Żyd . Zw . Zawód, 
oraz mie,scowa organizacje Bundu otrzy- 

i mato ze swych central wezwania do urzą 
dzenie w dn. 19 bm od godz. E ej do 
12-ej w poi. strajku na znak protestu 
przeciw wprowadzeniu ghetfa ławkowego 
na wyższych uczelniach.

w idow isko z czasów legendarnych  Polsk. 
„LEGENDA O PIA ŚCIF" K azim iery Jerzen 
skicj.

M lęd zyn srm iow y K oncert - in onsire  
w „L u tn i“ .

Już  w krótce odbędzie się w T eatrze M u
zycznym  „L u tn ia"  m iędzynarodow y koncert- 
m r.nstre w k tó ry m  udzia ł b io rą: W acław
Niemczyk —  skrzypce (Polska), M arina Kar- 
klin —  sopran  (Łotw a), oraz K lara Szarw as 
— h arfis tk a  w irtuozka  (W ęgry). P rogram  
wielce u rozm aicony  zadow olił naw et n a jw ię 
cej w ym agających słuchaczy.

Bilety ju ż  do nabycia w kasie zam ów ień 
od godz. 11 do 9 wieczór.

SZKOLNA
— DYREKCJA MĘSKIEGO GIMNAZJUM 

KUPIECKIEGO, nl. M ickiewicza 18, uoilaje 
d i  w iadom ości, że ostateczny term in  zgłoszeń 
kandydatów  do kl. L e j upływ a z d.tiem  20 

b m.: zebranie zain teresow anych  rodziców 
odbędzie się tegoż dnia w lokalu  szkolę  o go
dzinie 18 15.

ZERKANIA I ODCZYTA
—  Koło Krajoznawcze Gimnazjum 

Orzeszkowej zawiadamia, iż dziś, 17 bm.. 
o godz. 5-ej po pot w lokalu I.T.K 
(Oslrobiamska 9) odbędzie się o a c iy l 
R Tarczyńsk'eqo „Samochodem od Atlan 
tyku do Pacyfiku".

. 1 mie n iedzielnym .

P O L S K IE  Ha D IO  W  BO C ZN ICĘ ZGONU  

CHOPINA.
K oncert d la  A m eryki i Niemiec.

W p aździern iku  m ija  88 lat od śm ierci 
F ry d ery k a  C hopina, genialnego m uzyka 1 go
rącego patrio ty .

Polskie  R adio, k tó re  specjalnym  kultem  
otacza tw órczość C hopina —  organ izu je  w 
niedzielę dn. 17 październ ika  o godz. 17 30 
uroczystą audycję , sk ład a jącą  się z trzeci) 
części.

P ierw sza— obejm ie transm isję  z Żelazo
w ej W oii, nńc jsea  u rodzen ia  C hopina.

Część druga przyniesie u tw ory m istrz  1, 
k tó re  odegra H enryk  Sztom pka na fo rtep ia 
nie C hopina w M uzeum N arodow ym .

Część trzecia obejm ie m on taż  tekstów  Nor 
wida, połączonych z m uzyką C hopina, w -ip-a 
cow aniu M arii Leszczyńskiej. T y tu ł te j o s ta t
niej audyeji „Byłem  u ciebie w te dni IV  
deryku" —  jes t cytatem  z pism  N orw ida.

Część pierw sza i d ruga  au d y eji chopinn.v  
sk iej transm itow ane  zostaną przez N.ili mai 
B roadcasting  C om pany dia rad iosłuchaczy  q 
m crykańsk ieh , natom iast cześć d rugą  b io -ą  
do  swego p rogram u rozgłośnie n iem iecki.'.

ARTYSTA MALARZ TEATR MIEJS-w .  h a k o jn ikPROJEKiV WNŁ.RŻ 
(mleszkari.4. biura, skiepy 1 L ^

W fw u lsk le p o  6  in  15. tel. 23-77

Czytelnia „Howośtf
« lino, Jagiellońska l t —5. Tel. 13-70
Beielrystyka polska — obca — naukowa 

— lektura szkolna
Kaucja 3 zł. a b o n a m e n t 1 zł. 50 gr.

, Czynna od g. 11—19

K L * . W IO L O D C I S K I

Oietda zbożowo-towarow? 
i lnlarska w Wilnie
z d n ia  16 p aźd z ie rn ik a  1917 r 

C«in> za  tow ar śred n ie j hLndlow s] ]a- 
KOicl, za  100 kg p a ry te t W ilno , przy n o r
m aln e j taryfie przew ozow ej (len  zt, 1O0 0  kg 
?-co w ag. st zat.) Z iem iop łody  — w ła d u n 
kach  w agonow ych m ąk a  I o tręb y —w m n ie j
szych Ilościach . W złotych i 
Ż y t o  I - s ta n d , 696 g/I 23.75 24 25

.  II .  670 . 22.?5 23 75
Pszam ea 1 .  730 . 29,— 29.50

.  H * O * 2 8 . - 28.50
Jączm leń  I ,6 7 8 /6 7 3 , (kasz.) — —

.  II .  649 .  . 2 3 . - 23.50
.  in .  620,5 .  fpast.) 22 — 27.50

Owies 1 .  468 , 22.50 23.25
II .  445 . 20.25 21,25

ó ry k e .  610 . 19.25 20.25
M ąk t pazen . g a t I 0— 50% '4 5  — 45.75

* • .  I B 0 -6 - ;% 43.50 44 50
" » .  II 7 0 -6 5 %  . 37.50 38.—
» • ,  H fl 5 0 -  65% 3?  50 33 50
* u .  III 6 5 -7 0 % 26.50 27 50
» N p astew na 22 — 2750
.  żytnia g a t  1 0 —50% 35.50 3 6 . -
* » .  1 0 - 6 5 % 3 3 - 33.50
-  M .  11 50—65% 76 .— 26.50
» m razow a do  95% 25.50 2 6 -

O trąby  p iz e n n e  m ia łk ie  przem .
s ta n d . 15.25 15.50

,  ży tn ia  o rzem  stan d . 1450 15.—
L ubin  n ieb iesk i 13 50 14.—
S iem ię  ln ia n a  b. 90%  f-<o w. s. z. 44.55 45.—
Ler* trzepany Wołożyn 

„ ,  HorodzieJ
c ,  Traby

Mlory
Len czesany HorodzieJ 
Targaniec moczony

1470. — 1540.— 
1740.— 1780 — 
1479.— 1510.— 
1380.— 1 4 2 0 -  
1980 — 2020 - 
8 5 0 — 910.—

ZDROWE PIĘKNE OWOCOWE
PARKOW E
A L E J O W E
IGLASTE
BYLINY
oraz RÓŻE

POLECAJĄ m a j ą t k u A. i M. Kwaśniewskich
Poczta Sobolew woj, lubei tel 18. 
in t e r n a c ie : W arszaw a, tel. 725-30. 
Cenniki na sezon Jesienny na żądanie 

q r a t i s  i f r a n c o .
i m n a n n

R A U F O
N lED ZILl.A , dn. 17 naździern ika  1937.
"  tlO S y p ia ł  czasu i pieśń. 8,05 D ziennik 

p n a n iiy .  8,15 A udycja d!a wsi. Gazetka ro l
nicza. 8.30 ln fo rm acj( d la Ziem Pt&łnocno- 
\ \  y .hodn ich . 8,40 W  św ia f iu  dziecięcym . 9.00 
Eolskie ludow e tańce i p iosenki. 9,5« Reg.n- 
Maln:! tran sm is ja  z W ejh ero w a  „Kaszubi dla 

mi ‘. 1 1.57 Sygnał czasu  i h e jn a ł 12,03 Po
ranek  sym foniczny. 13,0C „Co się dz je  w 
W ilnte?" — felieton M ieczysław a L im anow 
skiego. 13,10 „S alcn  i n jiea"  —  frag m en t sa 
tyi y-.zny 13,34) M uzyka ob iadow a w wyk, 
O tsit stry  .W ileńskiej i so listów  z  W arszaw y.

J 45 A udycja dia wsi. 15,45 Pow iastk i i p io 
senki „O M rłu tk u  B a ła r -u ik u “. 16,05 R ozstrzy 
guięcie W idkieg*) K onkursu  Letniego P o lsk i: 
g i R a„ia. 16,25 P o lsk a  K apela L udow a. 17,i0 
„Anielcia i życie -  pow ieść. 17,25 P rzerw a. 
17,30 A udycja w- 8 8 -m ą rocznicę  zgoni* F ry  
d e iy k a  C hopina 18,30 K oncert solistów . 19.2ti 
Chwila B iura Studiów . 19,35 Co słychać  na 
iw .ecie?  —  opow ie Sergiusz Soroko. 19,50 
„K arm azynow e w o jsko" V. ieczorynka w op 
racow aniu  dr. M arii K ołaczyńskiej. 20,30 P ro  
gram  na poniedziałek . 20 35 YBeńskie w ia
dom ości sportow e. 20,40 P rzegląd  polityczny. 
20.50 D ziennik w ieczorny. 2 1 ,0 0  W iadom ości 
sportow e. 21,15 „Szlachcic n a  zagrodzie" — 
audycja  słow no-m uzyczna. 22,00 Arie z pr.L 
skich oper w w yk. Iren y  C yw ińskiej. 22  30 
L udom ir Różycki. Sonata  w io lonczelow i op  
ii) 22.50 O sta tn ie  w iadom ości i k o m unika ty . 
23.00 Taóezvm v. 23.30 Zakończenie

PONIEDZIAŁEK, dn. 18 paźuziern ika  1937.
6 . 15 P ieśń  p o ran n a . 6,20 G im nastvka, 9.10 

M u zik a  z płyt. 7,00 D ziennik p o ran n y . 7 .1 j 
M uzyka z płyt. 8.00 A udycja d la  szkół. 8,10 
Pi terw a. 11,15 „P o d ró ż  n a  księżyc" —  p o 
g a d a n ia  d la  szkół i p ły ty . 11,40 Co m ówi 
b lacharz  o sw ym  zaw odzie. 11,57 Sygnał cza
su i he jna ł. 12,03 M uzyka ro zryw kow a. 13.00 
U iadom ości z m iasta  i p row inc ji. 13,05 Te 
goroczne pekspektyw y d la  d rzew a —  po g a
danka. 13,15 M uzyka p o p u la rn a . 14,25 „W  
g lob ie  e tru sk im " now ela  E. Orzeszkow ej. 
11.35 M uzyka operow a. 14,45 P rzerw a. 15.30 
W iadom ości gospodarcze. 15.45 7. p ieśnią  po 
k ia ju  10,15 O rk iestra  rozryw kow a. 10,50 Po 
g a d a n ia . 17.00 G alileusz i New ton —  odczyt 
17,15 K oncert so listów . 17.50 P o g a d a n ia  spor 
tnwa. 18.00 W iadom ości snartow e. 18.10 
Skrzynka ogólna p row adzi dyr. Jan u sz  Żu
ław ski. 18.20 P ieśni Schuberta  w w ykonaniu

Program  n a  w torek . 18.55 W ileńsk ie  w isdo- 
j m ości sportow e, 19.00 Audycja żołn ierska. 

19.30 D yskutu jm y: „Czy n isio ria  i ńwi praw  
d e ' . 19 50 P o g adanka  nktMnlno. 20,00 O rk ie
stra  m rn do lin istów  20.40 D ziennik w ierzor- 

t  ny 0 50 Pogadanka 20.-35 Przerw a. 21.00 Eu- 
rópeisk i Koncert W łoski. 22 00 Nov .ści li- 
leinckie. 2?,2(1 Recital fo rtep ianow y  M eraty 
Sr.derhjclm . 22.50 O sta tn ie  w iadom ości. 23,00 
Tr-ńczymy. 23.30 Z akończeni-.

U ^ a ^ n
Odbyły się rozpraw y przed Sądem  O krę

gowym  w W ilnie z oskarżen ia  Ubezpieezalni 
.Społecznej w W ilnie. O nieopłacenie sk ład ek  
ubezpieczeniow ych skazani zostali: ZAŁK1ND 
Rywa na  19 zl. grzyw ny z  zam ianą na  10 dni 
a r, sztu, KOSCIK S tanisław  na 25 zi. z zam ia
na na  5 dni. KOGALEWSKI P io tr na 25 zł. 
t  zam ianą n a  10 dni, ABBAMOWHCZ Hirsz 
na 5 zł z zam ianą n a  5 dni, KANTOROW iCZ 
B u ta  n a  25 zł. z zam ianą  na 5 dni N O W I
CKI lu lian  na  25 zł. z zam ianą na  5 dni, PY- 
BAK E liasz  na  5 zł. z zam ianą  na 5 dni, 
Jankow sk i W ik to r na  25 zł. z zam ianą n a  5 
dni, BERGER Li ;ha  na 30 zł z zam ianą na 
10 dni, KRUGLIK Ajzyk n a  50 zł. z zam ianą 
na 10 dni, W:APNIK Izaak  na  290 zl. z za
m ianą  n a  15 dni, W1DUCŹANSKI O wsiej na 
50 zl. z zam ianą na 10 dni, C HA JET u d a ła  na 
6 zł. z zam ianą na  3 dni i SADKO Ignacy na 
5 zl. grzyw ny z zam ianą  na  5 dni aresztu . 

S H B O T B

KONRAD TRAN! 46

W/1
Od pewnego czasu zas tanaw ia ł  się P iotr  coraz po

ważniej nad  teni, czy nie byłoby w skazane dać wszyst
k iem u pokój i u lotnić się, n im  sytuacja  przybierze k ry 
tyczny obrót. Nic było bowiem  dwóch zdań, że a w a n 
tu ra  z Wilorjt) skończy się bardzo  smutno. Policja n ie
wątpliw ie zajm ie się d okum en tam i hrabiego i s tw ier
dzi, że ich autentyczność jest mocno wątpliwa Na 
myśl o tein Piotra  ogarn ia ła  wściekłość na l len r icg o .  
—  W ycięga  się takiego szm aciarza  z b rudne j  noty , 
robi z niego pana, otacza luksusem  i obiecuje wysokie 
wynagrodzenie  — no 1 taka  wdzięcznośi

Ceniąc zdrowy rozsądek  zony, napisa ł Piotr list do 
niej, w k tó rym  prosił, żeby przy jecha ła  na k ilka dni 
Jo  Angl ji Interes jest w trzecli czw artych  załatw iony i 
sum y należne z ty tu łu  spadku  po  ojcu wy wiindykowa- 
ne Ale spieniężenie pozostałych przedmiotów n a t ia f ia  
na pew ne  trudności. Niema żadnych  pow odów  do nic- 
jiokoju, ale m im o to wypadałoby naradzie  się i do 
dalszej taktyki...

—  Henri, s łuchaq, chcia łbym  pom ówić z tobą  po 
ważnie  — zaczął Piotr. —  Yx iesz, że me podoba ir:i 
się twój rom ans . Nie m an i potrzeby pow tarzać  ci tego 
jeszcze raz. Wiesz również, że w razie n iedo trzym a
nia umowy nie zobaczysz tycfi dziesięciu tysięcy f ra n 

ków i że raczej rozluję własnorączmt; zielonego Buddę, 
aniżeli m iałbym  go ci podarować! Uprzedziłem cię nie
daw no, że niedobrze jest ze m n ą  zadzierać. Chcę R o 
dzice ostatecznie: zostaniesz ze m n ą  ,lo końca sierp

nia, czy też nie?!
Henri rozłożył bezradnii *, < •
—  W ierz mi mój drogi, że sam  chciałbym  odpo-

. . . .  , , • n v ianic wyraźnie  i stanowczo. Niewiedzieć na twoje pyi**11"' j
zależy ml na tom, żeby w prow adzać cię w  błąd* Jeśli 
chodzi o mnie, to nie m am  nic przeciwko tem u, żeby 
ślub się odbvl dopiero na jos.em. N.estcty, W ik to r  Ja 
o b s ta je ' | . r z v  tein, żebyśmy się pobrali jeszcze przed 
końcem  sezonu w Londynie W t.pcu m ielibyśmy w y
jechać  w  podróż poślubną do i yrolu... Pierre, z as ta 
nów się sam, czy nie r o z u m i e s z  w  ja k im  ja  jestem p o 
łożeniu? Dwieście tysięcy funtów, to m nóstw o  pienię
dzy!

E1iolr w gruncie rzeczy zdaw ał sobie doskonale  
sp raw ę z beznadziejności swoje pozycji. Jeśli l le n r i  nie 
obaw ia  się, że papiery go zdradzą , w  tak im  razie wszy
stko  jest stracone! Było to jasne  i zrozumiałe. Piotr  
nic b ra ł  w  swent rozum ow aniu  pod  uw agę jednej o- 
koliezności: IIcnri‘emu p rzyk ro  byłoby  b rać  ślub zu
pełnie bez pieniędzy. Nie robił w praw dzie  przed  W ik- 
to r ją  ta jem nic  z tego, że m e m a żadnych  funduszów  
i u trzym uje  się ze sprzedaży rodow ych  k lejnotów  Ale 
znów  dosłownie z płótnem  w kieszeni m e mógł p rze
cież h rab ia  Gozzi stawać n a  ś lubnym  kobiercu 1 J a k b y  
to wyglądało... A pozaiem  chodziło m u  przecież c  zie
lonego B u d d ę .,

—  P ierre  —  powiedział wreszcie —  da j  nu  jesz
cze trochę czasu, zastanowię się n ad  sytuacją  i d a m  ci 
s tanow czą odpowiedź.

P io tr  zmełł w zębach dosadne przekleństw o i w y
szedł z pokoju. Na ko ry ta rzu  skinęła  na  niego p o k o 
jów ka.

—  Hallo, m onsieur Pierre, jest list d la  pana .
P iotr  z obo ję tnym  w yrazem  w etkną ł  kopertę  do

kieszeni i ud a ł  się do swego pokoju . T am  dopiero z a 
b ia ł  się do czytania . Madeleine ko m u n ik o w a ła  m u, że 
i /  sobotę o ósmej z rana  w y lądu je  w I )o \e r  i prosi, że
by P io tr  czekał na  nią w przystani.

H enri  nie ruszy ł  się z posłania. Zapalił papiero  
sa i pogrążył się iv n iewesołych m yślach. Nie chciało 
m u  się w staw ać  Dzień był duszny , zanosiło się n a  bu 
rzę. N ajchętn ie j  kaza łny  zasunąć  sztory i pospałby 
jeszcze ze dwie godzinki!

M arudził  lak  długo, aż poko jów ka  oznajm iła  mu, 
że w ha llu  czeka na  niego pan i  Foster. Racja! U m ów i
li się przecież, że zw iedzą przed południem  w vstaw ę 
ogrodniczą!

H enri  w estchną ł  ciężko. Dwieście tysięcy fun tów
to łużo pieniędzy, ale ile w ystaw  psów, k w ia tó w  i ka-
na ików  będzie jeszcze za to m us ia ł  oglądać  w swojem 
życiu ?

— Zle dziś w yglądasz, dearest  —  powiedziała Wi- 
k tu r j^  z  n iepokojem , kiedy po  itpływńe dwudziestu  m i
nu t zbiegł do hallu .

T o  pogoda źle n a  m nie działa. Ból giowy..,
(D- c. n.)
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f  I Ik| ' A  I Duś premiera! Nowy wielki triumf 1

Errol FLYNN
i K A Y  FR A N C IS  w potężnym  hlrrue bohaterskich przezyć

Atak o świcie
Fod świst kul, pod dzikie okrzyk, /ącfnych krwi barbarzyńców toczy się po

dwójny d ra m a t  n ie śm 5e ite lnego  bohaterstw a i nieśm ierte lnej miłości.
Nad p rogram : D03ATKI. Passeoartou t nieważne.

Proś m y na początki seansów  punktualnie: 2 —4— 6 —8 — 1015
mm

mm*

„REKORD" wt. 6. Cyryński
tłai anow lczc, Szeptyckiego 3&, tel. 129 

WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ 
O O B I O R N I KO W

ELEKTRiT - RADIO
N ajdogoaniejsze w arunki spłaty.

—  C e n y  n i s k i e  —

Dziś początek o godz. 12-ef.
Jed y n y  film, w którym  występują 
dwie gwiazdy pierwszej wielkości.

H nrt: EGGERTO 
i Jan K IEP U R A
I w filmie

„CZAR CYGANERII"
Nieśmiertelna pieśń miłości.&  - m - ,  m m  wt - V  a a -

Czy każdy romans musi się skończyć ma*żenstwem ?
Czu kobieta może Kochać ja d n o c z e ś - '*  dw óch mężczyzn? —.o d p o p ie  na to

■h M a r l e n a  f f P 0 e  i
w swej n a jn o w 

sze] k reacji „ E S K A P A D A "  („ fln io f“) S S M 3 ?
JUTRO w kinie H E LIO S

H E L I O S Wielki film wlelkieqo reż. H ath aw aya . Ulubieniec wszystkich 
G A R Y  COOPER w r\a|nov*7vm "dżinie

K A R *  T A N  T A  Y l  O ł J
m i C  P C  k l  A  M A O T M  W oozostaKch rolach: H en ry W f:coxon (.K leopatra") 
l l U J & C  I  U  1Ł M  ( F ran ces Oep. Hańba XIX stulecia—handel niewolni
kami. Tragiczna miłość. Pożar okrętu na pełnym morzu. Nadprogram: fltr. kol. I ąklualia

Kino M A R S DZIŚ
sklej straży 
przybrzeżne'

Potężny dramat sensacyjny z życia amerykań-

Diabły wybrzeży
W rolach głównych: VlCtor Mc Laglen. Preston Foster, ida Łupino. Udział bierze flota 

U. S. R. Strasziiwa barza na morzu. Wysadzenie niebezpiecznej góry lodowej.
Nad program: Piękny dodatek „Teatr ekscentryków' i aktualia. Początek o g. 2-ej

P O l.S K IE  1 INO
ŚWIATOWID f TAJEMNICA TWIERDZY  

PIETROP AWŁOWSKf EJ
(V potężnym 
filmie p. t. 

z twierdzy,
M a H a m O  I  O  n r  Y  ^°’s â kurierka w szponach carskiej ochrany 
nauame LCIIt A Uwolnienie polskich więżrrów politycznych 

W ro< glówn. Renata Muller, Georg Aleksander, Paul Otto i Inni.

OGNISKO | Dziś. Przebojowa komedia muzyczna p. t.

Ada, to nie wypada
W ro lac h  gtow nych: Loaa Niemirzanka, Kazimierz Junosza-Stgpowskl, Aleksander 

..abczyrtskl, Antoni Fertner, Kazimierz Krukowski i inni 
Nad p ro g ram  UHOZM AIŁONE DODA I K I. Pncz. seans, o 4-ej. w nledz. I św . o 2-ej.

Ogłoszenie
U rząd W ojew ódzki V. eński, d z ia ła jąc  w 

,i'yśl polecenia M inisterstw a Spraw  W ew nę
trznych  z dii. 30 w rześnia rh . Nr. BZ-7/23/37, 
n in ie jsz j m podaje  do publiczn. w iadom ości, 
ż ;  wszczęte zostato  postępow anie  o p rzy zn a
niu w łasności n ieruchom ości po b. Urzędzie 
O pieki Społecznej (P rikaz O bszczestw iennago 
Prizrien iaJ po łożonej przy ul. A leja P o n ia 
tow skiego Nr. 2 w Dziśnic n a  rzecz p o w ia to 
wego Zw iązku Sam orządow ego . podstaw ie 
ustaw y z d n ia  22 m arca  1935 roku  o m a ją t
kach  pozostałych  po b z iem stw ach i innych 
zrzeszeniach publiczno-praw nyol (Dz. U. R. 
P. Nr. 27, poz. 201). (

O soby zain teresow ane  m ogą w ciągu 3-cł 
m iesięcy od dnia- u k azan i- się iniejszego og 
loszenia  zgłaszać d -  Urzędu W ojew ódzkiego 
w W ilnie swe zastrzeżen ia  lub  roszczenia do 
wyżej w ym ienionego m ają tk u

Za w ojew ode
(— ) Iuż  A. Z U B E L E W r.Ż  

Naczelnik 
W ydziału  Kom unik - Budowl.

Przetarg
P aństw ow e Pedago -ium w W ilnie, ul. Os

tro b ram sk a  9 ogłasza s> rzedaż  w dradze  prze 
targu  ofertow ego in w n ta r z a  szkolnego uży
wanego.

W  sprawne bliższych in fo n n ac y j o raz  obej 
rżenia in w en ta rza  należy  zgłaszać się do k a n 
celarii szkoty w godz. 10— 12.

T erm in  sk ład an ia  o fert up ływ a dn ia  30 
październ ika  1937 roku .

Radio „E S  B R O K 11
Najlepsze w świeci*

maszyny do szycia „PFAFF“
po cenach konkurencyjnych po’eca

S. G ERASIMOWtCZ
Baranowicze, Mickiewicza 5

Firm a chrześcijańska

WĘ&EL pierwsz-rzęd £ 
jakości i.

koncernu „PROGRES*, Katowice L 
w»qonowo I tonowo w szczelnie za- ► 
mknlętych i zaoiombowanych wozach ► 

poleca fTma ►
icy

Sp, Kom. ».

kremy
N ie  m ożna pozostaw iać skó ry 
Iw a rzy  sum ei sobie'. Trzeba 
dbać o n ią . Skórę  su ch ą— 
r.e sycać krem em  łagodnym
C R t M F  N Ł U T R E ,  do tłustej
szoso vać beztłuszczow y krem
S E T A ,  norm alną —odżyw iać
I u d e l i k a t n i a ć  k r e m e m  
V R G 1 N I A .  Piękna, pielę
gnowana cera czyni twarz Pa
n i—świeżą, młodą i ponętną.

PERFECTIOll

M .  O E U L L l r t S " ' 1 1
biuro: Wilno, Jagiellońska 3, tel. 811 £ 
Bocznica własnz I sałady: Kijowska 8 t  
teł. 999. — w aga gwarantowana. ►

Ceny konku-encyjce f

'W ii i  u A A U A U U i i i i i  LAil -*

S P R Z E D A J E  S I Ę [
z dtugiem  bankow vm  i

dom murowany1
piętrowy z ogródkiem  Kwia- I 
towym koło kość św. Piotra . 
i Pawia. O w arunkacn  do- E 
w.edzieć się: Urząd Woje- i 

wódzki, pokój 50 £
Y Y Y Y Y Y T Y Y r ▼ V T T Y T T Y T T 7 Y T T ? T T T T ? Y T T Y Y T ? Y Y Y T ^

MEBLE Ę

D/H M. WILE^KIN i S ti \
iq i. o 1 1843 r. |

Tatarska 20 (dom  wł.) |
f T vv *Y9T# Y? r r T T V l T7Y * T J

PROSTO BOLU GtOWY
' [  A

DOROiiYCH
ZE

Z N A K I E M
F A B R .

*)
PRZBZIIBIENIU 

ÓRYPIE iKArASZE

Km. 22-1/36.O b w ie s z c z e ń
O LICYTACJI

K om ornik Sądu G rodzkiego w Opsie, u- 
rzędu jący  w Opsie, na  zasadzie a rt. 679 K. 
P. G. obwieszcza, że w dn iu  15 g rudn ia  1937 
ro k u  od godziny )0 rano , w sali posiedzeń 
Sądu Grodzkiego w Opsie odbędzie się sprze- 
darz  z pub licznej licy tacji nieruchom ości, 
sk ład a jące j się z fo lw ark u  G ier-jszc, po łożo
nej w gm inie d ryśw iack iej. ptrw. b rasław skim , 
wfoj. w ileńskim , obe jm u jące j pow ierzchni 118 
h ek ta ró w  6246 m. kw., k tó ra  stanow i w łas
ność  K aroliny , Iła liny , Czesława, M ariana, 
B ohdana i E ugeniusza Trom szezynski-.h . Nie
ruchom ość  ta  m a u rządzoną  księgę In m lecz
ną w W ydziale H ipotecznym  Sądu O kręgo
wego w W ilnie za Nr. 1014? N ieruchom ość 
jak o  po łożona  w pasie g ran icznym  zostanie 
sp rzed an a  osobie p o siad a jące j zezwolenie na 
nabycie  wydano przez W ojew odę W ileńs
kiego.

Pow yższa n ieruchom ość  została  oszaco
w ana na sum ę zł. 21.000. Sprzedaż zaś rozpo 
cznie się od ceny w yw ołan ia  t. j. od kw oty 
15.750 złotych.

L icy ta id , p rzy stęp u jący  do przetargu  po- 
w hiien złożyć ręko jm ię  o gotow iźnie w k w o 
cie zt. 2.100 a lbo  w tak ie ’- pao ierach  w arto ś
ciow ych bądź  książeczkach  w kładkow ych, ir 
sly tueji, w k tó rych  w olno um ieszczać fu n d u 
sze m ało le tn ich  i że pap iery  w artościow e 
p rzy ję te  będą  w w artości SU części ceny P>K' 
dew ej. P rzy  licy tac ji będą zachow ano ,,s*a ‘ 
w ew e w aru n k i licy tacy jne, o ile d o d a tk o 
wym , publicznym  o b w ieszczeń .'11! nie^ będą 
podane do w iadom ości w a rm ii.1 odm ienne; 
że p raw a  osób  trzecich i'ie  bedą p rzeszkodą 
do licytacji i p rzysądzen ia  w łasności na  rze z 
nabyw cy bez zastrzeżeń, j ' ‘‘1' osoby te 
przed rozpoczęciem  p rze .a rg u  n ie ‘oz8 do 
w odu, że w niosły ow óńzlw o o zw olnicm e 
n ieruchom ości lub  je j  części od  egzekucji i że 
uzyskały  postanow ien ie  w taściw  ‘go lądu, 
nakazu jące  zaw ieszenie egzekucji; że w c ią 
g i  o sta tn ich  2-ch tygodni przed  licy tacją  wol 
no og lądać n ieruchom ość  w dni p iwszednie 
od godziny 8-ej do  18-ej, ak tu  zaś p >stępo- 
w am a egzekucyjnego m o żn a  prz-gląda,- w 
Sadzie.

Opsa, dn ia  14 paźd z ie rn ik a  1937 r.
K om ornik  fpodpis nieczytelny).

Nauka i Wychcwame
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—  I.I KCJE PRANCUSKIEGO udziela dy 
plomow aiia nauczycie lka  po pow rocie z Pa- 
ryża  W ileńska 22 łn. 1, teł 590. Osobiście 3-5.

STUDI NT U. S. B„ r u t y n o w a n y  ko rep e -  
ty lo i  ud z i“ !a t a jn o  k o re p e ty c j i  jez. N IE M IE -  
CI fEGO i b R 4NCU SK IEGO. A dres :  Rezncr, 
ul Xeligo5vskiego 1 m. 82.

L  O K  Jk L  £* r r r - m m v  yyyyyTTyyyww
M IESZKANIE 3-ch jiokojow e, ze w szel

kim,1 w ygodam i, p o k ó j d la  służby, n a  p iętrze  
w olne od p o d a tk u , do w ynajęc ia  od 1 go li 
s to p ad a . W ito ld o w i 35a m. 5.

M IESZKANIE z 3-cli w ielkicli słonecz
nych pokoi z w ygodam i n a  I p. do w yna
jęcia. T a ta rsk a  20

MIESZKANIE 3 pokojow e, ze Wszelkimi 
w ygodam i do  w ynajęc ia . Krakowcs .« 51.

1 POKÓJ 1)0 WY-NAJĘCI.i z wygodam i, 
suchy, ciepły słoneczny. W ejście n iek ręp u ią  
cc z m eblam i lub  bez. ul. Lw ow ska 11 m. 15.

BAR do w ynajęcia z pow odu w yjazdu, 
sk łada  się z 4-ch pokoi kuchni i sabsi, w 
dobrym  punkcie. E jszyszki, ul. P iłsudskiego 
Nr. 38.

R A C ArTTTYTTTyyyyyyyy^Tyy—-wyyTTy^T^yyYTryTT-
MLOB.i uzdolniona kraw cow a poszukuje 

p racy  w sw ym  zawodzie do p racow ni lub do 
pryw atnego  dom u, ew. przyjm ie jakąś inną 
p iacę  O ferty proszę k ierow ać do Adm. „K ur 
je ra  W il.“ pod „Alw’oI“.

NAUCZYGIEI.KI. bony, w ychow aw  :zy- 
nie i w szelkiego ro d za ju  służbę dom ow ą za- 
pośredniczą  W ojew ódzkie  Biuro Funduszu  
P racy  w W ilnie u). J, Jnsińsk ieyo  Nr. 7, 
lelefon 12-86. czynne od godz. 8 Oo 15.

KOSY POZNAŃSKIE G liiześcijanskie 
przedsięb iorstw o poszukuje  zdo lnych  przed
staw icieli do zb ieran ia  zam ów ień n a  n a jlep 
sze kosy  W ielkopolskie, p row iz ja  o d p o w ie! 
nia zgłoszenia; Józef Groszek, W łoszczow a, 
Pc-dlipie 6.

POSZUKUJĘ PRACY w ch arak te rze  k u 
chark i, chętnie zajm ę się p row adzeniem  d o 
mu u sam otnej-go lub  przy m ałej rodzinie.

wiedzieć się ul U niw ersytecka 5 u do- 
zorcy od godz 0— 5,

STENOTYPISTKA polsko-niem iecka, po l
ska stenografia  —  poszukuje  posady. O ferty 
do Adm. „K u rjera  W ileńskiego" pod „ sk ro 
mne w ym agania".

R  O Ż r  EtT rm » T T T T T r» » T r r» T m » » n łT m » łm m ł
CZY KTOŚ Z W ILN IA N  m ógłby znaleźć 

za jak ąk o lw iek  usługę kaw ałek  p o ko ju , lub 
o b iady  d la  s tu d en ta . S ierakow skiego  31 m . 3

ZGUBIONY' zegarek w jednym  z lokali, 
p roszę odnieść za w ynag iodzen ien i pod  a d re 
sem : d ru k a rn ia  „Znicz" ul Bisk B andursk ie  
go 4.

PO  G R U N T O W N Y M  R E M O N C IE  
Z O S T h L f l  O T W A R T A

R E S T A U R A C J A

„ I T A L I A "
Codzienn ie  koncertu je  pierwszo

rzędny zespół m uzyczny  
„J h e  H e n ry  MSand*

pod kier. H enryko Szpilbergo
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L/OK i'OH MEl).
J. F io t r o w ic z - iu r c z e n k o w A

O rd y n a to r Szp la la  Sawicz C horoby skórne , 
w eneryczne  i kobiece, ul. W ileń sk r Nr. 34, 
tei. 18-66 P rzy jm u je  od 5— 7 wiecz.

D O K T Ó R
Z a u r m a n

C horoby w eneryczne, sk ó rn e  I m oczopłciow e 
Szopena 3, teł, 20-74. Przv J n u je  w .d ż i

nach od 12 2 i od 4 - 8

DOK fu l i
K l u m o  w i c z

. cho roby  w eneryczne, sk ó rn e  i m o czo p lc io n e  
ui. W ielka 21, lei. 921. Przy jm uja  o dgodi. 

9— 1 i .id 3- -°.

I DOKTOR MED.
Z y g m u n t  K u d r e w i c a

cho ro b y  w eneryczne, sk ó rn e  m oczoplcioW e 
ul. ZamKowa 15, tel 19-60 P rzy jm u je  w godz. 

od 8— 1 i od 3 -  ‘

DOKTOR MCE.

S £nforowi£z-Szczepannwa
choroby  sk ó rn e  w eneryczne, kobiece 
P rzy jm u je  w ROl i., g _ g  i 2„ j  4 _ 7- 

Zam kow a 3 m 9,

D O K T Ó R
Z e  119 et w  i c z

powrócił
G ..oroby skórne, w 'encrvczne, syfilis, n a rzą 
dów m oczow ych, od godz. 9 -1 i 5 -8 w.

D O K T O R
r?

C horoby kobiece, skórne, w eneryczne, n a rzą 
dów  m oczow ych od godz. 12— 2 i 4—7, ul. 
W ileńska 28 m. 3, iclefon <77-

D O K T Ó R
W o l f s o n

C horoby sk ó rn e , w eneryczne i m oczo- 
płc:owe. W ileńska 7, tei. 10—67 P rzy jm u je  
c rd z ień  od 5 —8, w n iedz :elę o d  9— i?.

' i i K U S Z C I ^ K t
rT V T T rr» rT n n łłT T -T T n *m  T r r T m łW T ł

A E l 1 S 7. E R b A
K a r la  L a k n a r o w a

P rzy jm u je  od godz. 9-ej rano  do godz. 7-eJ 
w ieczorem . Ul. Jak u b a  lJsińsic iego  6 - 1 8  
rćg  O fiarne j. choK Sądu

A K U S Z E R K A
S b J t i a f o w s k a

oraz  G abinet K osm etyczny, od m ład zan ie  
cery, usuw anie  zm arszczek , w ągrów , pie
gów, b rodaw ek , łupieżu , usuw an ie  tlusz.czu 
z b ioder i b rzucha , k rem y odm ! dzn jące, 
w anny  e lek tryczne, e lek try zacja . Ceny p rz y 
stępne. P o rad y  bezp tatne . Znm l iwa 26 6.

A K U S Z E R K A
B r z e z i n a

m asaż leczniczy I e lek try zac ja  Ul G rodz
ka Nr. 27 (Zwierzyniec).

A J AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAsAAAA
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SPRZEDAM ag rest, porzeczki w ino pną- 
ce.alcację żółtą- jaśm in , dziczki jab ło n i o- 
raz  k w ia ty  by liny . C ena &d 5 groszy. W ilno , 
Sm oleńska 9 B orow ska.

UPROSZCZONY SAMOUCZEK ARGUS", 
ang ielsk i lub n icm .eck i, zt.3 JO wysyła księ
garn ia  S tan isław a G oldm ana, K raków , Szew 
ska 17.

SPR ZED A JE SIĘ  sklep  spożyw czy z wy
ro b io n ą  k lientelą. A dres w red ak c ji „ K u rje 
ra  VYri!.“._______________

MŁYN WODNY’ o sile p ięciu kó ł w od
nych, na  rzece Ja trzan ce  o 4 kim . od  slacji 
N ow ojelnia do sprzedan ia . In fo rm acy j udzie
la listow nie S tefan  Ż inigrodiki, p Nowojel- 
uia, skr. 6, folw, D zikow ina po nadesłan iu  
znaczka na odpow iedź.

KUPIĘ ZIEM IĘ pod \Y’ilnem  od 3 do 10 
lu k t. z budynkam i. O ferty  do R edakcji „K ur
je ra  W ileńsk iego" — .Ziem ia".

SŁO W N IK  Języka polskiego, 8 tom ów  ca
łość (7.541 stro n , 15.082 s.:palt w ieltdej ósem 
ki) do sp rzed an ia  za pól ceny kata logow ej. 
W hadom ość, a Jg ie llo ń sk a  10 m 5 (Czytelnia) 
od godz. 11 do 19.
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CENTRALA ZAOPATRZEŃ OGRODNI
CZYCH — W ilno , Z aw alna  28, tel. 21 - 48. 

j t ł  T w ój n a jlep szy  d o ra d ca  fachow y. P rzy j- 
|  litu jem y zam ów ien ia  na  d rzew ka owocowe.

RFDAKCJA l ADMINISTRACJA:
K onto  P.K .O . 700.312. K onto rozrachuk  1, W ilno 1 
C e n t - a l a  — Wilno, ul. Biskupa B andurskiego 4. 
R edakcja: te l 79—g o d z in y  przyjęć 1—3 po po łudniu  
A dm inistracja : tel. 99— czynna od g oaz. 9.30— 15.30 
D rukarn ia- tel. 3-40. R edakcja rękop isów  nie zwraca.

O d d z i a ł y  Nowogródek, ul. K oście ln r 4 
Liaa ul. C o rn iań sk a  8 
Baranowie- ®, ul. S taszica 13 

P r z e d s t a w i c i e l e :  Kłeck, N ieśw ież, Słoniin, 
Szczuczyn. S to łpce, W ołoźyn, W ilejka. W ar
szaw a, ul T raugutta  3, G ro d n o , 3-go Maja 6

CENA DRENUMERATY miesięcznie: z od
noszeniem  do domu w kraju—3 zł., za gra

nicą 6zl. z odbiorem  w adm inistracji zl.2.60, 
na w si, w m iejscow ościach , gdzie  n ie ma 

urzędu  pocztow ego ani agencji zł. 2.50

CENY OG ł OSZEŃ: Za w iersz  m ilim etr, przed  tekstem  75 g r., w tekście  60 gr, 
za tekstem  30 gr, kron ika rećak c . i k o m u n ik a ty  60 g r. za w iersz jednoszp . 
Do ty ch  cen dolicza się  za ogłoszenia cyfrow e tab e lary czn e  50% - U kład tgło- 
szeń  w tekście  5-cio łam ow y, za tekstem  10-łamOi y  Z3 treść  og łoszeń  i ru* 
brykę  .nactesłane* reaaK C jam i odpow iada A dm inistracja zastrzega aob ie  p raw o 
zm iany term inu druku  og łoszeń  i nie orzv ,m uje  zastrzeżeń  m iejsca. O gło

szenia są  p rzy jm ow ane  w godz . 9.3C —  16.30 i 17. —  19.

W^dawoiOwo »JS ;^ r W jjśfiśt' Sp. Znicz“, W ilno, ul, Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-4Q., Felaktor odp. Jan Pupiałło


